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Lwów dnia 16. marca.
Minister wojuy jeu. B y 1 a n d t nie podał 

się teraz do dymisji. Uczynił on to już przed 
kilkoma miesiącami, ale cesarz mu odpowiedział: 
»Nie zechcesz mnie pan przecież teraz opuszczaću. 
Na każdy jednak sposób jen. Bylandt będzie mu
siał wyjechać do Włoch dla ratowania zdrowia,
* wtedy niezawodnie otrzyma dymisję. Obiega 
pogłoska, że następcą jego ma zostać jen. F  e- 
j e r y  a r y ,  węgierski minister obrony krajowe’ , [ 
który bawił temi dniami we Wiedniu i onegdaj 
odjechał do P e sz tu ; ale wydaje się nam ona nie 
bardzo prawdopodobną. i

Pol. Corr. donosi, że T i  s z a  p rzybędz ie1
wkrótce do Wiednia dla wzięcia udziału we wspól
nych naradach ministerjalnyeh nad sprawami 
wojskowemi. Kilkodniowy pobyt we Wiedniu Fe- 
jeryarego stał właśnie w związku z przygotowa
niami do tych konfereneyj. Prócz tego poinfor
muje się Tisza o widokach ustawy wódczanej i o 
sytnacji politycznej. !

Wczoraj odbyła się we Wiedniu wielka 
n a r a d a  m i n i s t e r j a l n a  pod przewodni 
etwem cesarza, — w jakim  przedmiocie — nie- ■ 
wiadomo.

Do Wiednia przybył komenderujący w Bo- ;
śnii i Hercegowinie j e n e r a ł  A p p e l .  I

W przyszłym tygodniu ma minister G a u t s e h  
wyjechać do Gorycji na inspekcję szkolną.

Z Wiednia donoszą: Swojego czasu zapyty
wał klub czeski Koło polskie przez posła Zukra, 
czy nie byłoby skłonne do popierania starań, aby 
w n a j w y ż s z y m  t r y b u n a l e ,  o p r ó c z  n i e 
m i e c k i e g o  używano oraz nolskiego, czeskiego 
i słowieńskiego j ę z y k a .  Otóż obecnie, na wnio
sek prawniczej komisji Koła (referent Macbalski), 
postanowiono nie przyłączać się do żądania Cze
chów. Byłoby to bowiem niesprawiedliwością dla 
Kroatów (w Is tr j i  i Dalmacji), Rumunów, a głó
wnie Rusinów. Niemożliwą zaś byłoby rzeczą, aby 
najwyższy trybunał urzędował aż w ośmiu językach.

Słychać, ż e D r e n t e l n  ma zostać jeuerał-  
gubernatorem w Odessie w miejsce Roona, który 
znowu ma na miejsce ks. Dondukowa-Korsakowa 
zostać gubernatorem Kaukazu. Ostatni ma być 
trzymanym w pogotowiu dla spełnienia w danym 
razie posłannictwa w Bułgarji.

Stojący załogą obecnie w Tule, Kałudze i 
Moskwie k o r p u s  g r e  n a d  j a r s k i  ( 1 . 2 i 3 dywizja) 
*na być na początku kwietnia przeniesiony do gn- 
bernii Grodzieńskiej. Wojska te mają kantono- 
wać w trójkącie forteeznym Grodno, Ossowiec, 
Swisłocz.

Uwięzienie studentów Gołubeńki i Olszew- 
s Jego, którzy z wszechnicy kijowskiej wyklucze- 
ni, na Kursk  do Charkowa przybyli, i tam raje- 
shawszy do kolegów aresztowani zostali, ma być 
w związku z r u c h e m  m a ł o r n s k i m .

Z P a r y ż a  donoszą: Motywa komisji budże
towej Izby posłów do ustawy, znoszącej opłatę od 
w i n a  i m o s z c z u ,  a uchwalonej właśnie przez 
Izbę, wyrażają oczekiwanie, że niedobór przez to 
powstający da się wyrównać dochodem wyższej 
opłaty od alkoholn i wyższym dochodem z pędze
nia spirytusu po zniesieniu przywileju gorzelń 
alembikowych.

Prezydent republiki, C a r n o t ,  czyniąc za
dość zaproszeniu wielu miast północnej Francji, 
uda się tam wkrótce. Odwidzi naprzód Lille, a 
Potem inne centralne miejscowości przemysłowe 
Francji północnej.

Z P a r y ż a  d. 15 b. m. donoszą nagle, że 
■wskutek raportu ministra wojny i na mocy ze
zwolenia prezydenta rzeczyposuolitej, jenerał l i o u -  
l a n g e r  za ciężkie wykroczenie przeciw kar
ności wojskowej został u s u n i ę t y  z e  s ł u ż b y  
c z y n n e j .

Siecle już poprzód ostrzegał Bonlangera, a- 
żeby przestał wdawać się z wichrzycielami, w

przeciwnym bowiem razie minister wojny będzie 
zniewolony dać mu dymisję. Wówczas, dodaje 
Siecle, będzie Boulangerowi wolno zostać mężem 
anarchii lnb reakcji, co mn się lepiej podoba. D. 
13. b. m. ebeiał dep. Roudelens zażądać w Izbie 
posłów wyjaśnień co do pnblikaeyj (dziennik Co- 
carde), z któremi łączą imię Boulangera,, ale po 
rozmowie w Tirardem odroczył swoją interpelację. 
Nazajutrz obiegała pogłoska, że Boulanger prosił 
ministra wojuy o pozwolenie przybycia do Paryża, 
które też otrzymał, i że Bonlanger da ministrowi 
wyjaśnienia co do tych pnblikaeyj. Tyle wiadomo 
z izasn najbliższego przed dymisją. Nadeszłe dzi
siaj telegramy donoszą :

„Dep. Laguerre (którego mowę bankietową 
mianą w Lngdunie podaliśmy) otrzymał następu
jącą depeszę od Boulangera: „Nie znam dosłownego 
brzmienia tyczącego się mnie oficjalnego sprawozda
nia Mogę tylko skonstatować, żem przybył do P a 
ryża, ażeby od widzie moją eieipiąeą żonę. Kraj 
nie będzie się lodził i pojm ie, że to ,  co przeć.w 
mnie wymierzono, nie jest rezultatem mego przy
jazdu do Paryża, ale poprostu jest  skutkiem wy
borów z 26. lutego. Wówczas nikt nie mógł mi 
zarzucić, jakobym się w jakikolwiek sposób mie
szał do wyborów". Dzienniki ogłaszają nadto inne 
jeszcze pismo Bonlangera do Laguerra, w którem 
jenerał wypiera się w arcystanowczy sposób jakie
gokolwiek udziałn w wyborach z 26. lutego i za
pewnia, iż nigdy nie połączy się z nieprzyjaciółmi 
republiki.

Tymczasem !u panuje wśród publiczności na
der poważne wzburzenie. Lud gromadzi się po u li
cach, policja nagromadzona w znacznej ilości, rząd 
obawia się poważnych demonstraeyj.

Deputowany Lanr ofiarował Boulangerowi 
swój mandat. Większa część dzienników gani po
stępowanie rządu.

W  tutejszych kołach politycznych usunięcie 
Boulangera wywołało zdumienie, jakkolwiek nikt nie 
przeczy, że zasłużył na pewną karę. Laisant wnie
sie ua dżisiejszem posiedzenia Izby dotyczącą in 
terpelację."

Podając mowę lugduńską dep. Laguerre, po
wiernika Boulangera, nadmieniliśmy wyraźnie, że 
podnosimy ją jako odgłos wielkiej masy narodu 
francuskiego. Nadeszłe dzisiaj dzienniki podnoszą, 
że obok s p r a w y  B o u l a n g e r a  istnieje daleko 
ważniejsza, a odrębna s p r a w a  b o u l a n ż y z m u .  
Naczelny redaktor Cjcardy Labrnyere wyraźnie o- 
świadcza, że wyraz „organ boulanżystowski" nie 
znaczy to „organ Boulangera", ale nowy kierunek 
polityki, walkę z niedołęztwem obecnego parla
mentu.

Menubliaue franc. powiada, że „mamy teraz 
we Francji-* coś daleko niebezpieczniejszego od 
Boulangera, a to boulanżystowski nastrój umy
słów" — i jak uastępuie szczegółowo wykłada, 
jest nim niezadowolenie wszystkich stronnictw i 
frakcyj, wszystkich nezeiwych i karjerowiczów. 
Wszyscy oglądają się za jakiemś wybawieniem, 
za jakim wybawcą. „Czemby był Bonlanger bez 
tego nastroju boulanźystowskiego ?— niczem 1 Ale 
ozem jeszcze stać się może, jeżeli złe potrwa, 
szerzyć się, wzrastać będzie?..."

W a n g i e l s k i e j  Izbie posłów podniósł 
d. 14. b. m. dep. Slaggs konieczność u b e z p i e 
c z e n i a  g r a n i e  I n d y j  bez względu na koszta, 
aby nikt tam wtargnąć nie zd o ła ł ; jestto rzeczą 
t,-'in łatwiejszą, że stosunki Anglii do Chin są j i k  
najserdeczniejsze. Fergusson oświadczył od rządu, 
źe polityka Anglii co do granic indyjskich nie 
wyzywa żadnego mocarstwa, tylko zarządza środki 
obrony na wszelkie wypadki.

Kardynał sekretarz stanu R a m p o 11 a miał 
polecić organom klerykalnym, ażeby nie zabierały 
głosu w sprawie układów W a t y k a n u  z R o 
s j ą .  Dzienniki włoskie donoszą o scysji między 
kard. Uampollą a papieżem, i żeliampolla zamie
rza podać się do d y m i s j i.
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RYBAK ISLANDZKI.
P O W I E Ś Ć

przoz

P I O T E i k .  L O T I .
(Przekład z francuskiego)

(Ciąg dalszy).
Sylwester miał tylko pojęcie przerażającego 

oddalenia, które nieustannie rosło, ale pojęcie zu
pełnie jasne, bo patrzał ciągle z wysoka na tę 
gwałtownie pieniącą się bruzdę, co nikła po za 
n i m i ; bo liczył, odkąd trwała ta szybkość nieu
stająca, dnie i noce.

W dole, na pokładzie, t lnm ; ludzie skupie
ni w cieniu namiotów dyszeli z trudnością. Woda, 
powietrze, światło, przyorały jakąś wspaniałość 
ponnrą i przygniatającą. Uroczystość tych nigdy 
nieskończonyoh rzeczy, to jakby ironia wobec 
istot organicznych a znikomych.

...Pewnego razu zabawiły go niezmiernie 
chm ary ptasząt nieznanego gatnnku, które rzneiły 
się  na okręt, jak tumany czarnego knrzu. Wyczer
pane z Bił, pozwalały się brać w ręce i pieścić 
wszyscy czatownicy mieli ich pełno ua ramionach.

W krótce najbardziej zmęczone zaczęły mar-
twieć

Pod straszliwym skwarem promieni słone
cznych Czerwonego morza, konały te maleństwa 
tysiącami, na rejach, na burtach, na pokładzie.

Przybywały z po za wielkich pustyń pędzo
na burzliwym wiatrem. Z obawy, aby nie wpaść 
w błękitny bezmiar, rozciągający się wszędzie, 
ostatnim wysiłkiem skrzydeł spadały na przepły
wający okręt. Tam, kędyś w głębi odległych krań
ców Libii, za sprawą miłości gatunek ich rozmno
żył się bardzo; rozmnożył się tak, że było ich za 
wiele; a wtedy ślepa i bezduszna matka przyroda

jodnem tchnieniem wygnała ów nadmiar ptasząt, 
z równą obojętnością, jak  gdyby chod/lło o poko
lenie ludzi.

I  umierały wszystkie na rozpalonem żela
stwie s t a tk u ; cały pomost był zasiany martwemi 
ich ciałami, które wczoraj jeszcze tchnęły życiem, 
pieśnią i miłością... Sylwester i jego towarzysze 
Z, wyrazem politowania podnosili czarny drobiazg
0 wilgotnych piórkach, rozkładając w rękacb de
likatne błękitne skrzydełka, a potem miotłami 
spychali w wielkie nicestwo mofza...

Przelatywały też gromady szarańczy, zape
wne córki owej szarańczy Mojżeszowej, i cały 
okręt był niemi pokryty.

Następnie płynęli jeszcze dni kilka wśród 
niezmąconych niczem błękitów, nie widząc już 
żadnej żyjącej istoty, chyba czasem ryba jakaś 
przemknęła ponad powierzchnią wody.

X.
...Strumienie ulewnego deszczu z ciężkiego

1 czarnego nieba, oto Iudje, Sylwester wysiadł 
tam na ląd, wybrany przypadkiem dla uzupełnie
nia załogi łodzi, którą wysyłano do przystani.

Przez gęstwinę liści owiewał go ciepły wie
trzyk, a w około siebie widział same nieznane 
rzeczy. Wszystko było przepysznie zielone; liście 
drzew miały kształty olbrzymich piór, a ladzie o 
wielkich aksamitnych źrenicach, wydawali się jak 
senni, tak długie rzęsy ciężyły ich oczom. Powiew, 
miotający deszczem, niósł woń piżma i kwiatów.

Kobiety nęciły go kn sobie. Ich wspaniałe 
kształty rysowały się pod osłoną muślinów; ich 
płowy włos i pleć, przypominająca bronz gładko
ścią i kolorem, sprawiały, że dźwięczało mu w u- 
szach coś, jak  owe : „Slnchajno piękny chłopcze", 
tylekroć słyszane w Brest. Ale wśród tego zacza
rowanego kraju, wezwania owe przejmowały go 
dreszczem wzruszenia.

Wahający się jes-icze, a jednak oczarowany, 
posuwał się już zwolna za niemi... Gdy oto nagle 
lekki gwizd, naśladujący tryl ptaka, odwołał go 
na odpływający statek. Pobiegł prędko i — że

Berliński korespondent Gaeety Kolońskiej do
nosi, że na polu dyplomatyeznem nastąpi obecnie 
co do spraw bieżących zastój, zwłaszcza gdy się 
nigdzie na zaostrzenie ich nie zanosi. Obiega po
głoska, źe Rosja może pomyśli o osadzeniu na 
t r o n i e  b u ł g a r s k i m  dońskiego księcia 
W a l d e m a r a ,  którym się niegdyś Bułgarzy 
zajmywali, ale Rosja wówczas Mingrelezyka wy
sunęła, zaczem W aldem ar się cofnął. „Zresztą — 
powiada korespondeut —  pytanie jeszcze, czy to 

j prawda, i nie ma też poznafc, aby ks. Ferdynand 
| chciał opuścić Sofie."

Pol. Corr. dowiaduje się z Konstantynopola, 
że r z ą d  t u r e c k i  wysełając depeszę do Sofii, 
zaznaczającą nielegalność „ stanowiska ks. Ferdy
nanda w Bułgarji, z góry <ie spodziewał się ża
dnego praktycznego skutku, swej inte^w'j.eji dy
plomatycznej.

We-dlng Corr. de l 'E d  ma być a n g i e l 
s k i  a m b a s a d o r  w Konstantynopola Wbite 
niezadowolonym z tej interwencji Porty w Sofii. 
Konferuje on ciągle z ajentem bułgarskim Wul- 
kowiczem, który ma doradzać ks. Ferdynandowi 
użycia plebiscytu w celu wzmocnienia swego sta
nowiska w Bnłgarji.

Okazuje się, że maj irówie P o p o w i B u- 
j e w nie są wplątani w żadną defraudację. Okra
dziono za pomocą podrobionego klncza całą kasę 
pnlku 1. piechoty w snmie. d2.000 franków. Are
sztowano skarbnika tego pT“ m i jego pisarza, po
nieważ potajemnie znosili się z indywiduami, 
które są znane jako wro5i księcia i  rządn. Za
pewne był to spisek, aby uzyskać pieniądze na 
jakiś  zamach rewolucyjny

Cesarz Frydryk i Bismark.
Zmiana tronu w Niemczech, kwestja d ługo

trwałości rządów Ferdynanda I i i .  i stosunek jego 
do ks. Bismarka tak dalece zapanowały nad wszy
s t k i m i  innemi wypadkami politycznemf, że na
wet w jątrzącej się bez ustanku sprawie bułgar
skiej uastąoiła chwila spoczynku, a raczej wycze
kiwanie, że i tutaj wydatuiejszy kierunek pokojo
wy będzie mógł wziąść góre

W wiedeńskich sferach zdaje się utwierdzać 
nadzieja, że panowanie cesarza Frydryka I I I .  bę
dzie przedewszystkiem pokojowem i mając m ca 
celu utrzymanie pokoju, ie  zatem każde na Wscho
dzie postępowanie, któreby prowadziło do konflik
tu, nietylko na pomoc, ale ani na poparcie, ani 
na nzunnie obecnego cesarstwa niemieckiego li
czyć nie może.

Wątpliwość zachodzi tylko co do stosunku 
cesarza do ks. Bismarka,; w ogóle zgodności jego 
zasad z dptychczasiw^ifi gab n,etem. Podczas gc.y 
jedni mówią, że między kanclerzem a nowym mo
narchą trwa napreżenie, któremu kanclerz daje 
wyraz symulowaniem choroby —  inni stwierdzają, 
że ks. Bismark je s t  istotnie chorym, a stosunek 
jego do cesarza ma być zupełnie dobry.

Telegrafują z Berlina, że ks. Bismark nie 
może stać ani chodzić, nogi mu spuchły i leży 
ubrany. Zachodzi obawa zapalenia żył. Mówią na
wet, że tak jego, jak  i hr. Moltkego ze względu 
na nadwątlony Btan zdrowia zwolniono od ucze
stnictwa w uroczystościach pogrzebowych.

Co do stosunku politycznego między kan
clerzem a cesarzem, spodziewa się partja  postę
powa, iż przyjdzie niebawem do rozdwojenia, liczy 
nawet na to, a npatruje początek niesnask już w tern, 
że mimo rozkazu cesarskiego, którym wszelką 
wolność narodowi niemieckiemu co do noszenia 
żałoby zostawiono, pozwolił sobie przecież rząd 
wydać w tym wzglęlzie pewne przepisy.

Lepiej informowani są jednak niewątpliwie 
ci, którzy wątpią, ażeby mogło przyjść do zerwa
nia między skazanym na śmierć monarchą, a 
w zeebmoenym kanclerzem Korespondent berliń
ski N. Fr. Presse, onierająe się na zwierzeniach 
jednej z najwybitniejszych osób z partji kancler
skiej, twierdzi, ie  k s. Bismark jest zupełnie ze 
sytnacji politycznej zadowolniony. Miał on trzy 
długie konferencje z Frydrykiem  i nabył prze

konania, że nowy cesarz również silnie i z tern 
sarnsm zaufaniem chce się na nim oprzeć, jak 
Wilhelm I. Nie ma więc żadnej podstawy, ażeby 
się jakiejś radykalnej zmiany stosunków spodzie
wać, a polityka Niemiec w głównych zarysach 
będzie taką samą, jak  dotąd, z wszechwładnym 
kanclerzem na czele. „I czyż to nie jest  natu- 
ra lnem ? —  mówił ów polityk do korespondenta—  
Któż odważyłby się doradzać monarsze, aby się 
pozbył doświadczonej ręki B ism arka?  Kto chciałby 
wziąć odpowiedzialność za następstwa? Nie masz 
tak niepolitycznej głowy".

Sytuacja ta wydaje nam się całkiem trafnie 
scharakteryzowaną — przynajmniej na dziś — i 
dlatego nie można przypisywać wielkiej wagi wia
domościom to o powrocie do czynnej Błużby jenerała 
Stoscha, który swojego czasu usunął się z powodu 
nieporozumień' z Bismarkiem, pomimo, i i  zdolno
ści jego były przez cesarza i sfery dworskie wy
soce cenione, to o ustąpieniu dotychczasowego 
szefa w ministerstwie wojny, jen. Albedylla, j e 
dnego z najwybitniejszych członków pruskiej par
tji wojennej, a zastąpienie go przez adjutanta 
F rydryka III. jenerała  Winterfelda i t. p.

Dotychczasowe pisma półurzędowe berlińskie 
milczą wprawdzie dotąd o sytnacji politycznej, 
lecz i pomiędzy głosami prasy woli omjśinej ob
jawia się opinia., że stanowisko ks. Bism arka jest 
silne.

Beri. Borsen-Courr. tak pisze: „Odezwa ee- 
sarza Frydryka do kanclerza rzeszy i prezesa mi- 
sterstwa księcia Bismarka jest świadectwem, że 
książę Bismark na urzędach zajmowanych pozo
stanie. Cesarz Frydryk ma do niegu to samo za
ufanie, którem się przez więcej niż ćwierć wieku 
cieszył ze strony cesarza Wilhelma, i za te u s łu 
gi składa mn swe podziękowanie. Ks. Bismark 
nigdy nie hołdował zasadzie, jakoby z wszystkimi 
kolegami miał się solidaryzować. Jego koledzy r a 
czej często musieli doznać brakn tej solidarności— 
przyDominamy tylko ustąpienie p. br. Eulenburga 
z ministerstwa spraw wewnętrznych, Achenbacha 
z ministerstwa bandln, Camphansena z minister
stwa skarbu — a zresztą taka solidarność jest wobec 
panujących w Prusach stosunków niemożliwą. Nie 
ma u nas parlamentarnych rządów i nie tak wnet 
aałyby się rządy takie nagle przeprowadzić. W 
Prosach książę Bismark je s t  luiuistrem wydziało
wym, ministrem spraw zewnętrznych, lecz w rze
szy niemieckiej książę Bismark tworzy całe m i
nisterstwo. Tak w rzeszy jednak, jak w Prusach 
ks. Bismark już fizycznie nie może mieć zupełne
go dozom nad każdym poszczególnym wydziałem 
ministerstwa i odpowiedzialny za jego czynności 
być nie może. Podczas panowania cesarza W il
helma niejednokrotnie zmienił swą politykę, t&k 
wewnętrzną jęk ekonomiczną, stosownie do rozma
itych potrzeb i stosunków chwilowych. Stosownie 
do tych zmian wybierał ks. Bismark szefów urzę
dów rzeszy i kolegiów ministerjalnyeh w Prusach 
z rozmaitych obozów i proponował ieh cesarzowi. 
Nic zatem nie stoi na przeszkodzie, ażeby i teraz 
przedsięwziął takież zmiany, jeśli to odpowiadać 
będzie intencjom cesarza Frydryka".

Możemy więc przypuszczać, ie  i częściowe 
zmiany w gabinecie nastąpią i że sam kanclerz 
przerzuci się tu i owdzie na inne stanowisko — 
ale żeby miał ustępować ze swego górującego sta
nowiska odnowiciela Niemiec i wydawać dzieło 
swe na eksperymenta „Angielce", tego istotnie 
przypuścić nie można.

Co do „Angielki", t. j. cesarzowej Wiktorji, 
która troskliwością swą w pielęgnowania bierze 
coraz bardziej górę nad cesarzem, trzeba wiedzieć, 
że na dworze niemieckim nie była ona nigdy bar
dzo łubianą.

Wykwintna, dnmna, wspomnieniami W ind
soru żyjąca, nie umiała ona zyskać sobie wzglę
dów Berlina. Nie szczędzono jej ni złośliwości, ni 
obmowy, a podobno i w samem łonie stadła m ał
żeńskiego wzniecano nieporozumienia.

Ówczesna następczyni tronn zamknęła się 
też w kółku ścisłych znajomych, a nie mogąc na
wyknąć do surowej i nieubłaganej etykiety nie
mieckiej, dziwnie w otoczeniu swojern odbijała. 
Religijna bez przesady, raziła wobec ortodoksji

cesarza Wilhelma i Augusty, przezwano ją  przeto 
„heretyezką z Anglii..." Przezywano ją  dalej : 
„Rafaelem", „Mozartem", „M ichałem-.aniołem", 
ponieważ wśród nudów sztywnego dworu malowała, 
układała sonaty.

Zarzucano jei zbytni wpływ na męża, tw ier
dząc, że zangielszczyła księcia, podczas gdy ten 
ostatni, kochając żonę szczerze, wiódł z nią cichy 
żywot w Poczdamie w odosobnieniu, mając wiele 
zamiłowania do swojego home.

— Ta „Angielka" zatruje nam ród Hohenzol
lernów — odezwał się raz o księżnie żelazny kan
clerz, a Niemcy uwierzyły słowom przez zawiść 
podszepniętym, i cokolwiek niepomyślnego spadło 
na kraj, wuzysfkiemn wiuną była „Angielka".

Do tego doszło, że nawet chorobę męża i 
śmierć cesarza wplywum „A ngie lt : ' przypisywano.

C ‘ochy wiec barmenja między Frydrykiem 
a Bismarkiem istniała, nie łatwo przyjdzie do po- 
roznmienia między „Angielką" a kanclerzem, po
mimo :z te r  całując ze łzami w oczach rękę jej 
w Lipsku, zdawał się prosić o przebaczenie.

Z Cbarlottenbnrga donoszą ciągle o dobrym 
stanie zdrowia cesarza. F rydryk  III . ,  powróciwszy 
do swych dawnych zwyczajów, gdy był zupełnie 
zdrowym, wstaje o 7. rano i ma sam wiel pra
cować. Cesarz chce nietylko pozornie panować, ale 
na prawdę rządzić, a ztąd pochodzi, że niema do
tąd mowy o zastępstwie przez syna nawet w 
czczych ceremonialnych występach. Lekarze, p rzy
chodząc do cesarza, zastają go zwykle nrzy bió- 
rze. Cesarzowa czuwa tylko najtroskliwiej, żeby 
się nie narażał na zmiany powietrza itp. W ieczo
rem o goaz. dej gasną już światła w całym zam 
ku i robi się cicho. Cesarz sypiać ma dobrze, 
lecz budzą go w nocy, aby czyścić zatykającą się 
szlnzem tchawicową rnrkę. Dr. Mackeuzie zasie
dział się tak, że nie mówią już wcale, ażeby miał 
wracać do Anglii. Staje się on w łócznie  i poli
tycznym doradzcą „Ang.elki "

Stosunki urzędowe utrzymuje cesarz tylko z 
Bismarkiem, Moltkem, Albedyllem, Winterfeldem 
i hr. Enlenburgiem. W ceremoniale pogrzebu 
Wilhelma I., który dziś w południe ma się rozpo
cząć, wydrukowano cesarza, jako uczestnika w gro
nie królów i książąt niemieckich, i twierdzą, ie  na
wet pieszo ma postępować za trnm ną — kto wie 
jedna*, czy w ostatniej chwili nie weźmie góry 
wola lekarzy, którzy się na to zgodzić nie chcieli.

W poniedziałek ma być odczytane w obu 
Izbach Stornu. pruskiego orędzie cesartkie, zastę
pujące na razie złożenie przysięgi, a we wtorek 
lnb środę ma być sejm zamknięty.

Tak więc czynnym i na prawdę panującym 
przedstawiają nam Frydryka I II .  na podstawie 
źródeł urzędowych. Inaczej jednak opiewają tele
gramy prywatne Czas n. n. zamieszcza z Benint 
następujący te leg ram : „Źyeie cesarza Fryderyka 
stanowczo wisi na włosku. Śmierć jest  bliską i 
niewątpliwą. Lekarze żądają operacji." Koln. Ztg. 
donosi, iż Mackenzie nznał jn i  nieuleczalność 
Gboroby. Chwilowe polepszenia są bez znaczenia. 
Rnrkę ciągle wyjmi ą i czyszczą.

I  to jes t  odwrotna strona medaln, która nie 
dozwala przyjąć stalszej formy wszelkim kombi
nacjom na najbliższą nawet prszyszłość.

Pomimo umizgów Rosji do Niemiec nie 
wszystkie pisma rosyjskie widzą przyszłość w ró- 
żowem świetle.

Zastanawiając się nad rozmaitemi wpływami, 
jakie teraz mogą w„iąć górę na dworze niemie
ckim, twierdzi G raźdanin , że jeżeli B ismaik zo
stanie □ stern spraw, to nic s>ę nie zmieni w do- 
tyczasowym stosunku Niemiec do Rosji. „Orygi
nalne to co prawda — pisze ów organ — że gdy 
jedni nazywają stosunsk ten przyjacielskim, inni 
widza w nim zamaskowaną nienawiść i nieufność 
do Rosji. Gdyby nowa cesarzowa Wiktorja pozy
skała wpływ na politykę, nowe uezncia wejdą w 
stomnek Niemiec do Rosji, uczucia starej niena
wiści, z Hórem i zresztą małżonka następcy tronu 
nigdy się nie ukrywała. Tym sposobem w razie

g n ac ie  piękności indy; kie! Gdy wieczorem zna- 
u zł sie ua pełnem morzu, był jeszcze niewinnym, 
jak  dziecko.

Po spędzeniu nowego tygodnia na niebieskich 
wodach, zatrzymano się w innym kraju — kraju 
deszczu i zieleni. Tłum żółtych i krzyczących lu 
dzi, zaległ natychmiast wybrzeże, przynosząc wę
giel w koszykach.

— A wiec jesteśmy w Chinach ? — zapytał 
Sylwester, widząc, że wszyscy ci Indzie mają twarze 
magotów i warkocze.

Odpowiedziano mu, że nie jeszcze, nieco 
cierpliwości : oyt to dopiero Singapur. Wrócił do 
swego gniazda, aby uniknąć czerniawego knrzn, 
który wiatr podnosił, podczas gdy z tysiąca koszy
ków z pośpiechem wysypywano węgiel.

Nareszcie przybyli do kraju, zwanego Tnran, 
gdzie stała na kotwicy „Circó", strzegąc woiś^ia 
do portu. Był to okręt, do którego przeznaczono 
go oddawua; zostawiono go na nim wraz z pa
kunkiem.

Znalazł tam ludzi ze swego krajn, a nawet 
dwóch Islandczyków, pełniących chwilowo obowią
zki kanonierów.

W ciepłe i pogodne wieczory, nie mając nic 
do roboty, odosobnieni od reszty, zbieraH się na 
pokładzie, aby stwarzać świat wspomnień, przeno
szący ich do ukochanej Bretanii.

Pięć miesięcy wygnania i bezczynności spę
dzić mnsiał w tej smntnej zatoce, zanim doczekał 
się upragnionej chwili boju.

XI.

Paimpol, ostatni lntego, wigilia odjazdu ry
baków do Islandji.

God, oparta o drzwi swego pokoju, s ta ła  nie
ruchoma i blada.

Ależ bo Yann był na dole i rozmawiał z jej 
ojcem. Widziała gdy wchodził, a teraz słyszy nie
wyraźne dźwięki jego głosn.

Nie spotkali się przez całą zimę, jak gdyby 
fatalność jakaś oddalała ich od siebie.

Po wyprawie do Pors-Eveu, pokładała na
dzieję w „odpuście Islandczyków", na którym tak 
łatwo o sposobność spotkania się i rozmowy na 
placu, wieczorem, śród tlumn. Ale dnia tego, od 
rana, choć ulice przystrojono jasnemi barwy i 
wieńcami zieleni, szkaradny deszcz, wichrem j ę 
czącym pędzoDy z zachodn, począł lać itrnm ie-  
niem. Nie widziano jeszcze w Paimpol równie czar
nego nieba.

„No, z Plonzbazlanek nikt dziś nie przyj
dzie" — pomyślały dziewczęta, mające tam ko
chanków. I  rzeczywiście nie przyszli, albo też 
szybko znikli po za drzwiami szynkowni. Nie by
ło procesji, nie było przechadzki, a ona cały 
wieczór siedziała przy oknie, z sercem bardzi-j 
niż zwykle ściśniętem, słuchając plusku wody 
ściekającej z dachu i odgłosu bacznych pieśni 
rybackich, dobywającego się z głębi karczem.

Od kilku dni przeczuwała wizytę Yanna, 
domyślając się, że ojciec Gaos, nie lubiący przy
chodzić do Paimpol, przyszłe syna dla załatwienia 
nieukończonej sprawy sprzedaży łodzi. Otóż przy
rzekła sobie, że, choć to nie we zwyczaju u dzie
wcząt, nczyni sam a pierwszy krok kn niemn, aby 
pomówić z nim szczerze, i nareszcie wiedzieć, jak 
się rzecz ma w istocie. Wyrzucać mu będzie, że 
zakłócił sookój jej serca, a potem opuścił jak  
człowiek bez honoru.

Upór, dzikość, przywiązanie do morza lub 
obawa odmowy... jeśli oprócz tych, przez Sylwe
stra  wskazywanych przeszkód, innych rzeczywiście 
nie było, to k t j  wie, azali nie upadną one po 
szczerej między nimi rozmowie. A wtedy ujrzy 
może znów jego piękny uśmiech, który każe jej 
zapomnieć o wszystkiem, ten sam nśmiech, który 
ją  tak zadziwił i oczarował zeszłej z.my, podczas 
pewnej nocy balowej, spędzonej na walcowaniu 
w jego objęciach. Nadzieja ta dodawała jej odwa
gi, napełniając serce słodka niecierpliwością.

Z daleka wszystko zdaje się tak prostem, 
tak latwem, do powiedzenia i wykonauia.

I właściwie te odwiedziny Yanna przypadły 
w najodpowiedniejszej godzinie: była pewną, że

ojciec nie porzuci swej fajki i fotelu, aby go wy
prowadzić, a więc w pustym korytarzu mogło wre
szcie nastąpić upragnione wyjaśnienie.

Ale oto za nadejściem stanowczej chwili, 
przedsięwzięcie to wydało się jej bajecznie śmia
łem. Drżała na sama myśl, że go spotka, że go 
ujrzy przed sobą n stóp schodów. Serce biło jej 
gwałtownie... A kn lada chwili, z cichem skrzy
pnięciem, które znała tak dobrze, drzwi mogą się 
otworzyć i postać jego okaże się jej oczom.

Nie, zaiste się na to nie odważy; raczej 
nsebnąć z oczekiwania i umrzeć ze zmartwienia, 
niż zrobić eoś podobnego. I już miała wrócić do 
swego pokoju i zasiąść do roboty.

Ale zatrzymała się jeszcze, wahająca, przy
pomniawszy sobie, że to jntro  dzień wyjazdu do 
Islandji i le  ta sposobność widzenia była ostatnią. 
Jeżeli sposobność tę opuści, skaże się znown na 
całe miesiące samotności, oczekiwania, tęsknoty i 
całe lato szczęścia dobrowolnie wykreśli ze swego 
życia...

Na dole drzwi się otwarły: Yann wychodził. 
Pchnięta nagłem postanowieniem, zbiegła ze scho
dów i drżąca stanęła przed nim.

— Panie Yann, chciałabym pomówić z panem.
— Ze mną... panno God?... — rzekł, zniża

jąc głos i sięgając ręką do kapelusza.
Z głową w ty ł odrzuconą, spoglądał na nią 

dziko swemi żywemi oczyma. Twardy ieh wyraz 
mówił, że z niechęcią eię zatrzymuje. Jedną no
gę wysnnął naprzód, niby do ucieczki, a szeroku 
swoje ramiona przyciskał do mnrn, jak gdyby chciał 
odsnnąć się jaknajdalej od niej w tern ciasnem 
przejściu, które mn zagrodziła.

Stropiona chłodem, który powiał od niego, 
zapomniała wszystkiego, co sobie naprzód ułożyła: 
nie przywidywała, że mógł uczynić jej tę zniewa
gę i odejść, nie wysłuchawszy jej wcale...

— Czy boisz się naszego domu, panie Yann— 
spytała wreszcie tonem suchym i dziwnym, który 
brzmiał jakoś inaczej niż pragnęła.

On tymczasem odwroeił oczy, patrząc nr u- 
licę. Krew uderzyła mn do głowy i wypiekła rn-



i  de I m i s  au
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

A ngielsk ie  p łaszcze gum ow e od 6 zł. 

K alosze  m ęzkie i damskie. 
P araso le  deszczow e od 1 zł. 20 ct.

Kołdry w ełniane i kocyki do
podróży od 4 zł. 50 ct.

P ledy i sza le  damskie. 
Knfry podróżne i torby.

K osznle  m ęz k ie , k o łn ie r z y k i , 
m anszety  i koszn le  nocne. 

K raw atk i angielskie.  
N ecesairy męzkie do podróży.

R ęk aw iczk i angie lsk ie  (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

Cylindry i kapelusze filcowe  
m iękkie i twarde.

2 GAZiLTA .NAliODOWA z Niedzieli dma 18. Marca ib ó 8

gdyby w iniej?ce polityki bi-markowskiej wystą
piła na. scenę nowa polityka cesarska — to uczu
cie nienawiści ku Rosji może się w każdej chwili 
stać dewizą stosunków Niemiec z nami. Co zus 
może się z tego wywiązać potem —  Bogn jedne
mu wiadomo. W każdym razie jes t  rzeczą nieza
wodną, że na nowym cesarzn— jeżeli Niemcy się 
zdecydują prowadzić nową politykę — nie zyska
my mc w porównaniu z tern co jest. Jeżeli zaś 
B ism ark pozostanie n stern, to chociaż prawie nic 
nie zyskamy, ale przyuajmuiej będziemy zabezpie
czeni od niewiadomości w polityce, i od niespo
dziewanych zwrotów w tę, czy owa stronę.*

„Oba państwa — pisze Grazdanin  w innem 
miejscu — potrzebują pokojn trwałego i uczciwe
go. Rosja nie j st zadowolona z pokojn, jakiego 
nżywała. Pokój ten przeszkadzał tylko dwom 
armjorn zetrzeć sie na polu bitwy, lecz nie prze
szkadzał Rosji i Niemcom prowadzić uporczywej 
walki na innych polach życia społecznego. Niedo
wierzanie względem polityki Europy stało się nie
mal uprzedzeniem w społeczeństwie ruskiem*.

Z Rady państwa.
Na początku wczorajszego posiedzenia I z b y  

p o s ł ó w  przedłożył minister skarbn u s t a w ę  
k o n t y n g e n t o w ą .  Uwzględnia ona te gorzel
nie reluicze, który zajęte były od 1. września 
1884 do końca sierpnia 1887; dalej niebędące 
dziś w rucbn gorzelnie rolnicze, które przed 
1. września 1884 istniały; wreszcie takie, które 
w r. 1889 bedą zajęte, a powstały w czasie m ię 
dzy 1884 a 1888, lub też przygotowania do nich 
już przed 1. stycznia 1888 porobiono.

Miarą rozdziału będzie najpierw zbadanie 
opodatkowanej ilcści alkoholu. Jeżeli gorzelnie 
w każdym okresie pędzenia, wytwarzały o 80 prc. 
poniżej ryczałtu zacierowego, to wynik ten bedzie 
opodatkowany w stosunku o 5 prc. wyżej. Miarą 
udziału gorzelń w premii, będzie więc w ten spo
sób cała ilość od września 1884 do sierpnia 1887 
wyprodukowanego alkoholn, połowa tegoż lub 
trzecia część.

Gorzelnie nierolnicze m ają zastrzeżony 12- 
procentowy opnst, natomiast 40-procentowy, jeżeli 
równocześnie nie produkowały drożdży prasowa
nych. Gdyby w opodatkowaniu wódki nastąpić 
miało podwyższenie opłaty kousnmcyjnej, to do
tyczący udział ma być jeno ua gorzelnie rolnicze 
rozłożony. Każda gorzelnia zgłasza swoje prawo 
do niższej pozycji konenmcyjnej najpóźniej ua 
cztery tygodnie przed rozpoczęciem czasu podziału, 
a to u władzy finansowej pierwszej instancji. Go
rzelnie rolnicze mają przytem wykazać się doty- 
czącemi warunkami, a władza skarbowa zadecy- 
dnje, czy dana gorzelnia ma uzasadnioną preteu- 
sję do żądania zniżki pożyczki kousnmcyjnej 
i czy należy traktować ją  jako rolniezą. Stoso
wnie do tego ustanawia ona normę podziału. J e ś l i ' 
które gorzelnie nie produkują wyznaczonej sobie 
ilości alkoholu, to minister skarbn może —  o ile 
to będzie wykoualuem —  przekazać tę nadwyżkę 
na inne gorzelaie. Przy obliczaniu norm podziało
wych otrzymają gorzelnie rolnicze zamiast prze- j 
ciętnej produkcji 7080/2 bektohtr., 702 864 he
ktolitrów. Inne, które produkowały drożdże pra
sowane, zamiast 19-5.400 — 148.036 hektolitrów; 
te które nie prodmsowały drożdżów, zamiast 
280 822 — 146.553, ogółem te Jy zamiast 1,282.384 
tylko 997.458 hektolitrów.

W dalszym ciągu W e i t l o f  interpelował 
hr. Taaffego i ministra sprawiedliwości, dlaczego 
ustawa o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
słabości nie została dotąd wprowadzona w życie.

Poczem przystąpiono do specjalnej rozprawy j 
nad u s t a w ą  o k a t e c h e t a c h .  Przemawiał j 
K r o n a w e t t e r .  Po nim zabrał głos ks. C h o t - j  
k o w s k i  i korzystając ze sposobności, wypowie-j 
dział świetną pod względem retorycznym mowę 
w sprawie szkół wyznaniowych.

W ciągn mowy Cbotkowskiego, j a w i  s i ę  
w s a l  i G r o c  h o 1 s k i , witauy jak  najserde
czniej przez posłów wszystkich stronnictw.

Po Cliotkowskim zabrał głos młodoczech L e -  
ż a n s k y  przeciwko wywodom Fussa, który na
stępnie polemizował. Wśród ogólnego zadowole
nia lewicy przemawiał dr. S u e s s .  Zwracał się 
on przeciwko duchowieństwu. W końcu odczytany 
został znany wniosek szkolny L i e n b a c n e r a ,  
oparty na zasadach centralistycznych.

W a s z  a t y (młodoczech) iaterpelnje mini
stra  obrony krajowej w sprawie obchodzenia się 
z żołnierzami narodowości czeskiej ua Morawie.

Z o t t a  życzy sobie wyjaśnień w skrawie 
zwołania prawosławnego kongresu kościelnego.

Do D ziennika Polskiego telegrafują: Zaraz 
po przedłożeniu tej ustawy rozmawiałem z kilko
ma wybitnymi członkami Koła polskiego. Są oni 
zdania i npoważnili mię do wypowiedzenia tako
wego, źe ustawa kontyngentowa jest  w ogóle nie
korzystną dla rolniczej produkcji gorzelnianej. Za

strzeżono bowiem o 95.000 hektolitrów więcej dla 
gorzelń przemysłowych, aniżeli postanowiła ankieta, 
dalpj, chociaż wzięto wprawdzie za podstawę prze
ciętną cyfrę z ostatnich trzech lat, mimo to przy
jęto po nad teoretyczne obliczenie tylko 80 pro
centową zwyżkę, gdy wynosi ona w rzeczywistości 
125 prc. Uwzględniono natomiast szczególnie go
rzelnie fabryczne wvrabiające drożdże, odbijając 
od produkcji tylko 12 prc.

Obliczając podatek na podstawie tej ustawr 
kontyngentowej, będą musiały galicyjskie rolnicze 
gorzelnie do tego stopuia produkcję obniżyć, ie 
na tern całe rolnictwo znacznie ucierpi. Nie podle
ga też kwestji, źe Węgry uzyskaj", wielkie korzy
ści, mając prawo domowego wolnego od podatku 
eyrobu wódki, która to produkcja wynosi poważną 
ilość 300.000 hektolitrów. Produkt więc węgierski 
uczyni Galicji ogromną konkurencję.

Koło żądać będzie uwzględnienia interesów: 
producentów, właścicieli propinacji i konsumeu- 
tów. Przedłożona nstawa jest tylko nieudałą próbą 
rzekomego uwzględnienia interesów producenta. 
O uwzglę iuieniu zaś interesów innych nawet nie 
pomyślano. Koło zamierzyło zatem wytrwać w 
opozycji i stać wiernie na straży zagroźouego 
interesn kraju. Na pomoc Czechów, liczyć nie 
można.

Posiedzenie p o d k o m i t e t u  w ó d e z a -  
n e g o, które miało się dziś odbyć, zostało na 
wniosek Ponpera odroczone do jutra, a to dla d a 
nia czasu do obeznania się należytego z węgier
ską ustawą kontyngentową.

t
Smarzewski Seweryn.

Drogą telegraficzną dochodzi nas smutna wia
domość, że Seweryu S m a r z e w s k i ,  długoletni 
poseł na Sejm i do Rady państwa zm arł dziś w 
nocy we Wiedniu.

Ś. p. Smarzewski był jednym z pierwszych 
w naszym świeeie politycznym.

Odznaczał się zdolnościami niewykłej miary 
i tą  wymową, która wznosi się już w wyższe sfe
ry sztnki, a w każdym kraju, w każdem spo łe
czeństwie górujące w życin publicznem naznaczy
łaby mu miejsce.

Był on prsfwdziwą ozdobą naszych zgroma
dzeń publicznych, ozdobą nie zbytkowną, ale uży
teczną i jedną z najpracowitszych i najistotniej 
parlamentarnych sił.

„Miał ou w sobie — jak to słusznie jedeu 
z kolegów jego powiedział —  coś z greckiego r e 
tora z wieku złotej wymowy i coś z tych prze- 
wódców naszych przedrozbiorowych sejmików, co 
to krasoinowstwem i trafianiem w stabe strony 
rej między szlachtą wodzili. Dziwnie łączył się w 
nim artyzm grecki z umiejętnością przemawiania 
do ujemnych stron sarmackiej natury, sól attycka 
z pieprzem*.

Seweryu Smarzewski nrodził się w Myślaty- 
czach w Przemyskiem z ojca Marcina, żołnierza 
napoleońskiego, a następnie pułkownika w r. 1831 
jednego z organizatorów gwardji uaro.lowej w r. 
1848. i matki Eufemii z Kraińskich, krewnej 
Maurycego Kraińskiego, z który m Smarzewskiego 
łączyła ścisła zażyłość.

Seweryn Smarzewski nczył się przeważnie 
w domn sam , t a k , iż poniekąd słusznie nazwać 
go można samonkiem. Wrodzone niepospolite zdol
ności odegrały główną role, a wielkie niezwykłych 
rozm „rów oczytanie dopełniło wychowania m ło
dego a odznaczającego się świetnemi połyskami 
umysłn Seweryna. Podróżował wiele, podróżował 
badając i wzbogacając swoją wiedzę zwłaszcza 
francuską i angielską l i te ra turą  ekonomiczną i po
lityczną. Za młodu pisywał wiersze , a niektóre 
z jego ulotnych wierszy były rzeczywiście piekne 
i ukazywały się w ówczesnych pismach. Czul j i -  
dnak , że się nie nrodził poetą , a że może i po
winien zostać mówcą. W r. 1831 był za młody, 
aby ojcu towarzyszyć.

Seweryn Smarzewski otrzymawszy w dziale 
od ojca majątek Tntkowice w Przemyskiem, osiadi 
tam. Polityczne swe wychowanie, praktyczne wy
kształcenie administracyjne i znajomość kraju za
wdzięcza przeważnie obcowaniu z wujem swym, 
Maurycym Kraińskim.

Od zawiązania w r. 1846 Towarzystwa rol
niczego lwowskiego , Seweryn Smarzewski bierze 
czynny udział w jego rozprawach a następnie zo
staje przez długi czas jego prezesem.

Nie pozostał obojętnym widzem wypadków 
1846 i 1848 r., a w tym ostatnim roku przewo
dniczył lwow.-kiej Radzie obwodowej i posłował 
na sejmie w Kromieryżu. Od r. 1861 ś. p. Sm a
rzewski zasiadał w naszych parlamentarnych zgro
madzeniach i od tej chwili jedynie siłą swogo

talentu wyrobił sobie świetne stanowisko w gronie 
naszych mężów politycznych.

Każde niemal sprawozdanie sejmowe zawiera 
po kilka jego świetnych mów, pomiędzy któremi 
góruje mowa za rezolucją w r. 1868 ; należał bo
wiem do komisji układającej projekt rozszerzenia 
autonomii krajowej, zwany rezolucją Sejmu gali 
oyjskiego. Z Sejmu wybrany został do Wydziału 
krajowego, oraz do Bady państwa. Z bezpośrednich 
wyborów wybrany został do Rady państwa z wię
kszej własności jaworowskiej i odtąd ciągle tam 
zasiadał.

Zmysł krytyczny, graniczący w zbyt wielu 
miejscach z negacyjnym, odznaczał ś. p. Smarze =v- 
skiego i to, nie co innego, sprawiło, i i  nie zajął 
w Sejmie, kraju, a może i monarchii tego stano
wiska , do jakiego wysoki jego i niezwykły taleut. 
i wielki zasób wiadomości powoływać go się zda
wały, że pozostał zbyt często malkontentem. Mial 
też zawsze więcej powodzenia w k ry ty c e , niź 
w rzeczach dodatnich, choć i tym wielkie odda
wał usługi.

Przez wiele lat śp. Smarzewski należał pra
wie do wszystkich komisyj adresowych, kilkakro
tnie był ich sprawozdawcą, a wybioranym bywał 
zwykle sprawozdawcą komisji budżetowej,

W Kadzie państwa nie występował Sm a
rzewski zbyt chętnie, ile razy jednak wystąpił, 
wywoływał niepospolite, wrażenie. Parnię 'ną jest 
jego mowa w przedmiocie ścisłym i specjalnym
0 lasach Niepołomiekićb. Pytano się co to za ta
le n t?  W Radzie państwa bywał członkiem komi
sji budżetowej i kilkn innych ; sprawozdawcą ko
misji budżetowej z d/.iałn dróg i lasów państwo
wych. Do delegacyj wsnóluych był wybrany kil
kakrotnie. W Kole polakiem p. Smarzewski ró
wnie jak w Sejmie, nie łączył się wyraźnie z ża 
dną frakcją. Najchętniej szedł zwykle z ks. A da
mem Sauiehą, z którym go łączyła ścisła przyjaźń,

Zawsze czynuy i zawsze niemal wyłącznic 
oddany sprawie publicznej we wszystkich kieruu 
kach i na każdem polu, był prezesem Rady po
wiatowej w Mościskach. Pracował nad poduiesie 
niem przemysłu n nas, ale jak  tylu innych w tym 
nieszczęśliwym pod tym względem kraju, bezowo
cnie. Brał udział w przedsiębiorstwach finanso
wych i ekonomicznych, mianowicie w podniesieniu 
chowu bydła, w rafinerji spirytusu w Przemyślu
1 w budo,wie kolei brodzkiej. W r. 1873. przewo
dniczy! komitetowi przedsiębiorczemu dla wscho
dniej części kraju.

Strata, którą kraj ponosi przez śmierć śp. 
Smarzewskiego, jest bardzo wielką.

Zmarły zostawił podobno pamiętniki, które 
niewątpliwie będą bardzo waźuyrn m aterja łem  do 
historji Galicji.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę we Wiodniu 
Z gmachu parlamentu wystawiono flagę żałobną.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na wczorajszein posiedzeniu odczytano interpe- 

I lację członków zarządu muzealnego, wystosowaną do 
p. prezydenta, domagającą się wyjaśnienia w nastę
pującej sprawie: „Wydział krajowy udzielił na wy
dawnictwo pod tyt. Zabytki przemysłu artystycznego 
w Polsce subwencję w kwocie 1500 zł., którą to 
kwotą zarządzał p. Ludwik Wierzbicki, jako członek 
zarząću i kierownik zamierzonej publikacji. Materjał 
do tej publikacji, tj. rysunki chromolitegr&ficzne, wy- 
kerane zostały jeszcze W r. i8G5 , dotąd jednak nie 
złożono rachnnru z owego funduszu mimo kilkakro
tnego wezwania ze strony zarządu. Okoliczneść ta 
zniewoliła zarząd muzeum do przedłożenia tej sprawy 
p. prezydentowi. Niektórzy członkowie zarządu mu 
zealnego zapytywali p. prezydenta, czy i jakie ze 
strony prezydjum magistratu przedsięwzięto kroki, 
ażeby uzyskać złożenia rachunków i ewentualnie 
zwrotu pozostałej gotówki z funduszu przeznaczonego 
na publikacje muzealne. P  prezydent Mochnacki 
przyobiecał odpowiedzieć na tę interpelację na naj- 
bliższem posiedzeniu."

Do komisji dla przeprowadzenia wymiaru taks 
wojskowych na r. b. wybrano r. Beisera, Żebrow
skiego a zastępcą r. Seaibratowicza.

R. Rucker zdawał sprawę z administracji ba
zaru targowego za r. 1887. Czysty dochód wykazano 
w kwocie 5920 zł. Rachunek przyjęte do wiadomości, 
a na wniosek sekeji uchwalono zarządcy bazaru, ko
misarzowi Demianewskieinu, remunerację w kwocie 
100 zł

Następnie r. dr. Piętak referował nowy sta
tut dla miejskiego muzeum przemysłowego, ułożony 
w sekcji Y. na poistawie projektów zarządn tegoż 
muzeum i magistratu. Przewodnią myślą st.tutu tego 
jest zawetowanie własności miasta, przedstawiając:-1 
dziś około 80.000 zł. i zapewnienie porządnej admi
nistracji, do której należeć ma także delegat galic. 
kasy oszczędności, fundatorki przyszłego gmachu mu
zealnego.

Nad tą sprawą rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyskusja, która trwała do godz. 9. i o tej porze dla 
brakn kompletu przerwaną została.

Cała niemal dyskusja toczyła się około tego 
punktu, czyli rada nadzorcza ma mieć prawo wyklu
czenia ze swogo grona członka, który działa na szko
dę muzeum Sekcja I. przeciwną była takiemu posta
nowieniu, wychodząc z tego założenia, iż zarząd mu
zealny względnie rada nadzorcza może w inny sposób 
uniemożebiiić szkodliwą działalność członka, a nie 
uciekać się aż do środków tak arbitralnych.

M U  l i p c o w a  i z a n i i
Lwów dnia 16 marca.

* Z im a .  Śnieżyca ustała w ciągn nocy. Powie
trze łagodne i ciche. Rano wskazywały termometry 
— 3° R. W południe nastała silna odwilż.

Zadymka śnieżna wystąpiła przed trzema dnia
mi w Królestwi Polskiem i naturalnie nie przyczy
niła się do polepszenia komunikacji kolejowej. We 
wtorek doszły prawie wszystkie pociągi do Warsza
wy ze znacznem opóźuieniem. Najgorszy stan panuje 
na kolei Iwauogrodzko-Dąbrowskiej.

Z Poznania piszą pod d. 14. b. m : Mróz do
chodził dzisiaj rano do 11 stopni Celsiusa, a znaczny 
śnieg spadły w dniach ostatniek powiększa zimno. 
Sannę ir.3my znowu jak w pełni zimy.

Z powodu zawiei śnieżnej przerwaną została 
ponownie komunikacja kolejowa pomiędzy Bydgoszczą 
a Tczewem, Tornniem - Kornatowem, Grudziądzem i 
Kwidzyna, pomiędzy Stołupianami, Hebron, Damnitz, 
Niemiecką Iławą a Ostrudą, Piłą a Wałczem, Olszty
nem i Joliannisburgiein.

* P o w o d z ie .  We wtorek wyruszyły z Krakowa 
galarami dwie wyprawy z pożywieniem do dotkniętych 
powodzią.

Pierwsza z nich pod dowództwem akademika 
Jaehimiaka i przy udziele inżynu-rji wojskowej, miała 
dotrzeć z pomocą tam, dokąd jeszcze żadna z poprze
dnich wypraw nie dotarła.

Wczoraj po południu wyjechał statek parowy 
z Krakowa do Szczurowy. zabrawszy z sobą łodzie 
ratunkewe, cbleb, ubrania i węgiel.

Szczurowę wraz z Rylową i Brzezinką zalała 
Uszwica, która prócz tego zniszczyła pod Okociinein 
3 mosty, a pod Borzęcinem przerwała 3 mosty.

Z Brzeska donoszą pod d. 15 b. m. o zalaniu 
7 gmin z ludnością 1500 dusz. W Dąbrowie woda 
porwała 46 sztuk bydła dworskiego.

Pod tą samą datą piszą z Niżniowa : Gwałto
wny pochód kry trwał tu noc całą na wczoraj, przy 
stanie wody 2 metry nad 0. Przęsło mostowo nr. 8 
znacznie uszkodzone, a wszystkie opornice lodowe 
częśeiowo.

Wydział krajowy wskutek dwukrotnych próśb 
telegraficznych reprezentacji powiatowej tarnobrzeskiej 
odbył onegdaj ad hoc posiedzenie i w uwzględnieniu 
znacznych rozmiarów, jakie przybrała tegoroczna klę
ska powodziowe,, postanowił natychmiast wyasygno 
waó z funduszu dyspozycyjnego ua pomoc doraźną 
dla powiatu tarnobrzeskiego 500 zł., dla ulanowskie- 
go 300 zł. O zarządzeniu tem zawiadomił Wydział 
krajowy tolegraficznie odnośne reprezentacje powiatowe.

W Królestwie polskiem musiano przerwać komu
nikację kolejową na przestrzeni Ochrowiec-Bzin, a 
te skutkiem podmycia plantów przez wylewy.

Pod Staszowem zalała Czarna pół miasteczka 
Staszowa i siedm wsi okokoliczuyeh. Pod Sandomie
rzem przerwała woda w 3 punktach wał ostrołęcki. 
Pod Kunowem zalała Zamienna przestrzeń 3 wiorst 
kwadratowych. f

W niektórych okolicach Królestwa uotkniętyeh 
powodzią wybuchły choroby nagminne.

Z Budapesztu donoszą pod d. wczorajszą : Z po
wodu wysokiego stanu wód musiano na wielu prze
strzeniach kolejowych zatrzymać wszelki ruch po
ciągów.

* P .  Ignacy Z b o ro w s k i ,  prezydent wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, złożył onegdaj w ręce 
cesarza przysięgę w charakterze tajnego radcy. Przy 
uroczystym tym akcie interweniowali minister naj
wyższego dworu i spraw zagranicznych hr. Kalnoky 
i pierwszy podkomorzy nadworny hr. Trauttmansdorff- 
Weiissberg.

* N a  p o s ł u c h a n i u  u  e e s a rz a  byli wczoraj 
ks. Lubomirski, prowincjał Mycielski i radca ces. 
Turkiewicz.

* j U n i s t c r  o ś w ie c e n ia  wyasygnował 300 zł. 
na bibliotekę podręczną dla seminarjum filologii sło
wiańskiej uniwersytetu Jagiellońskiego.

* Z m a r l i .  W Czerniowcach zmarł Jan Dobro
wolski, nauczyciel szkoły miejskiej.

We wsi Budnę, w gub. podolskiej, zakończył 
życie dr. Kazimierz Anteni Dobrowolski, autor wielu 
prac naukowych. Urodzony 16. marca 1802. w Ka
mieńcu, otrzymał tam wykształcenie szkolne, poczem 
przeniósł się do Krzemieńca dla słuchania umiejętno
ści fizycznych. Ukończywszy studja. lat kilka był asy- 

! stentem w liceum przy katedrze chemii, a w r. 1835. 
wstąpił na uniwersytet wileński i tam doktorat osią- 

j gnął. Podczas dżnrny na południu carstwa rosyjskie
go, zasługi położył wielkie, następnie odznaczył się 
poświęceniem, jako crdynator szpitala w Kamieńcu.

W końcu praktykował w Szarogrodzie i tam oboho1 
dził jubileusz 50 letniej praktyki w r. 1879. Jak 
człowiek wielkiej prawości, pozostawił po sobie żal 
powszechny.

F. W. Raiffeisen, założyciel znanych spółek po 
życzkowych dla specjalnyeh potrzeb mniejszych i 
średnich rolników, nazwanych według jego nazwiskai 
zmarł w Neuwied w 70. r. życia. Pierwsze podobno 
kasy założył nieboszcz-k w r. 1862. w pruskiej pro
wincji reńskiej. Raiffeisen był dawniej ministrem, a 
później dyrektorem rolniczej centralnej kasy poży
czkowej.

* W  k a s y n ie  m ie j s k i e m  odDędzie się w po 
niedziałek 19. bm. promenade-boncert, poczem nastą 
pią tańce. Początek o godzinie 8. wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w poniedziałek do £
4. popołudniu.

* O d c z y t  w  „S o k o le" .  W niedzielę d Ja  18 
bm. o godz. 7. popołudniu odbędzie się wykład dr. 
Wiczkowskiego „O hygienie żywienia się*.

Ze względu na nasze stosunki temat to bardzo 
pożądany, bo należyte odżywianie się jest jednym * 
najpierwszyoh warunków zdrowia.

* J u b i l e u s z  o b r o ń c y .  Warszawskie ciało adwo
kacki obchodzi 14. bm. uroczyście jubileusz meoena 
nasa, Zygmunta Krysińskiego, przy pięćdziesięcioleci- 
pracy jego w zawodzie obrończym.

* W a ln e  z g r o m a d z e n ie  samoistnych członków! 
i towarzyszy wszystkich stowarzyszeń rękodzielniczych 
miasta Lwowa odbędzie się w niedzielę 18. bm. o go 
dżinie 6. po południu w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Omówienie potrzeby 
uzupełnienia ustawy przemysłowej z r. 1883. 
Uchwalenie petycji do cesarza.'Uchwalenie memorjalu 
do Koła polskiego w Wiednin. Wnioski członków.

* A m e r y k a ń s k i  d ja k o n .  Bardzo zajmująca 
rozprawa odbyła się onegdaj przed sądem w K ra 
kowie.

We wrześniu 1887. r. pojawił się w Krako
wie młody zakonnik, zwracający powszechną na sie
bie uwagę nieznanym u nas czerwonym szerokim 
pasem. Z nr. Czasu z duia 15. września dowiedziała 
się publiczność, że ów zakonn k z czerwonym pasem 
nazywa się Edward Wiernik, i że suknia zakonna 
słnżyła mu za środek oszustwa, wskutek czego został 
przyaresztowanym i w ręce sądn oddanym.

Wiernik, żyd z pochodzenia, jest prozelitą. 
W Częstochowie nkońezył cztery klasy gimnazjalne, 
poczem wyjechał do Ameryki, gdzie był naprzód 
kupczykiem, a potem uczęszczał na teologię. Z po
czątkiem roku 1887. był w Rzymie w kolegium tra
pistów, a w lecie przybył do Krakowa. Ta popełnił 
on cały szereg najrozmaitszych oszustw, z podziwie- 
nia godną zręcznością. Spryt ten jednak nie zaimpo
nował sądowi, który też, przychylając się do wywo
dów prokuratora, skazał Wiernika na 6 miesięcy 
więzienia i wydalenie z Anstrji po odbyciu kary.

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu
ły gminom Górka i Surowa, w powiecie mieleckim, 
na budowę s.koły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* K o n k u r s  rozpisano na posadę poczmistrza przy 
urzędzie pocztowym w Krasnem w powiecie Złoozo- 
wskim za kontraktem służbowym i kaucją w kwocie 
500 złr. Z płacą rocznych 500 złr., ryczałtu kance
laryjnego 120 złr., datku ua ekspedytora 300 złr. i 
pakunkowego 330 złr. Podania należy wnieść najpó
źniej dp 10 kwietnia do dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie.

* L i s t e m  g o ń c z y m  ścigany jest przez sąd ob
wodowy w Wadowicach Franciszek Uehlarz alias 
Bisman także Albertem i Wojciechem się mieniący 
liczy lat około 25 i mówiący po polsku z czeska, 
morawska, oraz po niemiecku, jako obwiniony o zbro
dnię rozbójniczego morderstwa, popełnioną w noey na 
4 z. m. w Kańczudze na Jędrzeju i Marji Knbajczy - 
kach, oraz Marji Wróbel, którym zbrodniarz zrabował 
1000 zł., chustki i korale, poczem dla zatarcia śla
dów czynów dom podpalił.

* R o s y j s k a  s t r a ż  p o g r a n ic z n a  dopuściła się 
znowu wybryku z niezwykłym zuchwalstwem. W Fa- 
sz'"zówce powiatu Skałackiego konie jednego włościa
nina zapędziły się przypadkowo za Zbrucz i dostały 
się w ręce strażników rosyjskich. Kiedy właściciel 
koni zgłosił się po swoją własność, chciano go także 
zatrzymać i uwięzić. Ofiara napaści otrzymała sukurs 
ze strony galicyjskiej i wydobyła się z rąk strażni
ków rosyjskich. Podobno w bójce tej z włościanami 
galicyjskimi jeden strażnik rosyjski został poturbowany.

* S ta n  p o w ie :  r z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Wiatr zmieniał swój kierunek w ostatniej do
bie przez całą różę. Saieg zaczął padać wczoraj 
w południe i padał do późna wieczorem, opad wyno
sił 15 mm.

Średnia temperatura doby była — 3.5° Cl, 
najwyższa -f- 0.5° C , najniższa w nocy —  6.6° G.

S.an barometru zre łukowany ua nez.om morza 
był o godzinie 9. rano 754 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Irlandji i wynosiła 735 —  740 mm ; zwyżka 
765 —  760 w Nowegii, zniżka drugorzędna utworzy
ła się na morzu Białem.

mieńce na jego policzkach, ruchome nozdrza roz
s ze rza ły  się przy oddechu, w miarę poruszeń, jak 
u gniewnego byka.

God próbowała mówić d a le j :
— Na baln, gdzieśmy byli razem, powie

działeś mi pan „do widzenia*, .n ie  tak, jak  się 
mówi obojętnie... Panie Yauu, czyż straciłeś pa
mięć?... Cóżem ci uczynGa ?...

...Złowrogi wiatr zachodni, wpadający z uli
cy, wstrząsał włosami Yanna i targał jasną głów
kę God. Nagle z wściekłością zatrzasnął drzwi za 
niemi. Nie było to właściwe miejsce, aby mówić 
o rzeczach tak ważnych. Po tych kilkn słowach, 
zduszonych w gardle, God zamilkła, czując za 
wrót głowy i znpełuy brak myśli. Posunęli się o- 
boje ku wyjściu na ulicę, bo Yaun ciągle chciał 
nciekać.

Na dworze wiatr huczał straszliwie, a nie
bo czarne. Przez drzwi otwarte, posępne światło 
dnia chmurnego nadało wprost na ich oblicza. 
Patrzała  na nich sąsiadka z przeciwka. Co oni 
tam mówić mogą do siebie, ci dwoje, w tym ko
rytarzu, z takiemi zakłopotanemu minami? Cóż się 
to działo u Mćvel’ów ?

—  Nie, panno God — powiedział w końca 
z dziką swobodą. —  Jnż słyszę, że o nas mówio
no w okolicy... Nie. panno God. Jesteś  bogata, 
nic należymy do ludzi jednej klasy. Jam  nie dla 
ciebie, o n i e !...

To mówiąc odszedł.
Tak więc wszystko było skończone na wieki. 

A ona w czasie tego spotauia, które ją  tylko źle 
przedstawiło w jego oczach, nie powiedziała mu 
nawet nic z t<"go, co zamierzała I Któż był ten 
Yann, który gardził dziewczętami, pieniąazmi — 
wszystkiem !...

W pierwszej chwili stanęła jak wryta. Wszy
stko kręciło się w jej oczach.

Następnie przyszła jej myśl, boleśniejsza od 
innych. Towarzysze Yanua, Islandczycy, przecha
dzali się na placn, czekając na niego. Jeśli  im o- 
powie wszystko, jeśli wspólnie zabawią się jej ko-

, sztem, cóż to będzie za obydua zn iew aga! Pręd
ko pobiegła do swego pokoju ua górę, aby ich 
śledzić z po za firanek.

W istocie spostrzegła gromadkę lu.lzi przed 
domem. Ale zdawał, się tylko robić uwagi nad 

! niebem, które zachmnrzało się ccraz bardziej i nad 
grożącym l»da chw.la deszczem, 

j —  E h! to drobnostka — mówili — chodźmy
! na kieliszek, aby deszcz przeczekać, 
j A potem żartowali głośno z Joasi Caroff
■ i z różnych innych piękności, ale żaden nie zwró- 
j cii się nawet ku jej oknu.

Wszyscy byli weseli, on ^dden nie odpowia
dał, uie śmiał się, był ciągle poważny i suintuy. 
Nie puszedł pić z iuuyuui i nie zważając na nich. 
ani na deszcz, co zaczynał padać, przeszedł plac 
w kierunku Ploubaslanek, posnwając się zwolua, 
mimo n le w j , jak ktoś głęboko pogrążony w myślach.

W tedy przebaczyła mu wszystko i uczucie 
beznadziejnej miłości zajęło miejsce gorzkiego 
guiewn, który chwilowo opanował jej serce.

Usiadła kryjąc twarz w dłoniach. Co począć 
teraz ?

Oh! gdyby choć przez chwilkę mógł jej po- 
Błnchać; gdyby mógł przyjść tu, sam ua sam po
mówić z mą w gjiokoju, wszystkoby się jeszcze 
może wyjaśniło. Kochała go dosyć, aby mu to 
wyznać otwarcie. Powiedziałaby m u: „Szukałeś
mnie, kiedy nie żądałam nic od ciebie; teraz, 
jeśli mnie chcesz, jestem twoją z całej dnszy. 
Patrz, nie obawiam się zostać żoną ry b ak a ; a j e 
dnak gdybym pragnęła wyjść za mąż, mogłabym 
wybierać między całą młodzieżą Paim pol;  ale ja 
kocham ciebie, bo pomimo wszystkiego, wierzę, 
żeś lepszy od innych. Jestem dosyć majętna, 
wiem, żem ładna, a chociaż mieszkałam w mie
ście, przysięgam ci, że jestem uczciwą dziewczy
na i nigdy nie zrobiłam nic złego, więc ponieważ 
kocham ciebie, dlaczego nie miałbyć mnie wziąć 
za żouę?“

...Ale to wszystko nie będzie nigdy, nigdy, 
wypowiedziana inaczej, jak  tylko w marzeniu;

zapóźno już! Yaun nie słuchałby jej nawet. Drugi 
raz pokusić się o rozmowę z nim... a h ! uie! za 
nic w świeeie! Cóżby sobie o niej pomyślał. Le
piej umrzeć I

A jutro wyjeżdżają wszyscy do Islandji!
Gdy zziębnięta i samotna w swoim pięknym 

;i koju, do którego zaglądał blady lutowy dzień, 
padła na jedno z krzeseł stojących wzdłuż śc;any, 
to jej się zdało, że naokoło niej powstaje jakaś 
olbrzymia i straszliwa otchłań i że widzi, jak w 
tę otchłań zapada się świat cały, z wszystkiem. 
co na nim jest  i co będzie.

A h ! jakże pragnęłaby uwoluić się od cię
żaru życia, usuąć spokojnie pod grobowym kamie
niem i nie cierpieć więcej... Aie przebaczała mu 
calem sercem i ani cień urazy nie przyćmiewał 
jej szalonej ku niemu miłości.

XII.

Morze, szare morze.
Po wielkim gościńcu bez śladów, który co 

roku prowadzi rybaków do Isłaudii. Yann płynął 
zwolna już dzień cały.

W  przeddzień, kiedy wyruszali przy śpiewie 
starych kantyczek, podniósł się lekki wiatr po
łudniowy i wszystkie statki, rozwinąwszy żagle, 
rozpierzchły się jak  mewy.

Potem wiatr przycichł, bieg statków zwolnił 
się i tumany mgły zaczęły się wznosić naa wodą.

Yann był może więcej uiż zwykle miiczący. 
Utyskiwał ua ciszę zbyt wielką i zdawał sie uczu 
wać potrzebę gwałtownych wzruszeń i pocieszeń, 
jakby dla odegnania jakiejś natrętnej myśli. T ym 
czasem nie można byio robić nic innego, jak  po
suwać się spokojnie wśród spokojnego otoczenia, 
jak żyć i oddychać. Do okoła widziałeś tylko mo
notonną, głęboką szarość, słyszałeś tylko ciszę.

...Nagle zgrzyt stłumiony, zaledwie dosłyszal
ny, niezwykły, dobiegł z pod spodn statku, coś 
niby tarcie hamowanych kół wozu —  i „Marja* 
wstrzymała się w bieg nieruchoma...

Osia.ila na m ie liźn ie!!! I gdzież? Prawdo
podobnie na jakiejś ławicy wybrzeża angielskiego. 
Ale bo też od świtn do wieczora nie wilać było 

' nic przez te firanki mgły.
j Teraz wszyscy poruszyli się nagle, biegali 

gorączkowo po pokładzie, a cały ten ruch gorą
czkowy odbijał dziwnie od nieruchomej martwoty 
statkn. Zatrzymała się ua miejscu „Marja* i uie 

j mogła się poruszyć! Wśród owego płynnego ogro- 
| inn, co przez mgłę zlewał się niejako z atmosfe-
1 rą i zdawał się nigdzie żadnego uie przedstawiać 
i oporu, statek pochwycony został przez coś twar

dego i nieruchomego, co kryło się pod wodą, gro
żące mn może zagładą...

Któż nie widział biednego ptaka lab machy, 
której nogi pochwycił lep zdradziecki ?

Zrazu, rzekłbyś, nie stało się nic. Powierz
chowność ofiary żadnej uie ulega zmianie; musisz 
wiedzieć, ża schwyconą została i że grozi jej nie
bezpieczeństwo śmiertelne.

Widzisz to dopiero, gdy pocznie się szamo
tać, gdy lepka ciecz powala jego skrzydła i g łó 
wkę, a w tedy litość cię bierze ua widok rozpa
czliwej walki biednego stworzenia ze śmiercią.

Stało się coś podnobnego z „Marją*. Z po
czątku niebezpieczeństwo nie wydawało się zbyt 
groźuem. Prawda, pochyliła się nieco, ależ było 
to w pełni pięknego, spokojuego porankn : trzeba 
było wiedzieć, co się stało i rozumieć grozę poło
żenia, aby się niem zaniepokoić.

Kapitan, który zbłądził, niedosyć zwracając 
uwagi na miejscowość, przez którą płynęli, był 
teraz mocno zakłopotany; wzaosił ięce w górę, po
wtarzając z rozpaczą:

— M a D oue! ma Doue !
W pobliżn, ua tle rozjaśnionego nieba, zary

sował się przylądek, ale zanim rozpoznać go zdo
łali, zaszedł mglą i uie jnż widać me było.

Zresztą, ani dymu, ani żagla żadnego na wi
dnokręgu. Narazić woleli to nawet, obawiali się 
strasznie owych angielskich wybawicieli, co prze

mocą narzucają się z ratunkiem, a od których bro
nić się trzeba, jak  od korsarzów.

Wszyscy uwijali się z całych sił zmieniając 
i przesuwając ładunek statkn. Ich pies, Tnrek, 
jakkkolwiek oswojony z poruszeniami morza, był 
jednak zaniepokojony tem wszystkiem ; rozumiał 
dobrze, że ten łoskot, dochodzący ze spodu, te 
gwałtowne wstrząśnienia za kazdvm nadpływają
cym bałwanem, po których następowała zupełna 
nieruchom iść, nie były rzeczą zwykłą i z podku
lonym ogonem chował sie po kątach.

Następnie spuścili szalupy, zapuścili od nich 
kotwice i wytężając wszystkie siły, ciągnęli a 
liny celem odholowania statku z mielizny. Ciężka 
ta  praca trwata dziesięć godzin z rzędu. Bieday 
statek, który rano jeszcze wyglądał tak  czysto i 
świeżo, teraz wieczorem zalany, zawalany, z n ie
ładem na pokładzie, przybierał jnż pozór bardzo 
smntny, stal ciągle jak przykuty do miejsca, m i
mo wszelkich wysiłków, aby się posunąć.

Noc nadchodziła, zrywał się wiatr, bałwany 
piętrzyły się coraz wyżej; położenie stawało się 
coraz groźniejszem. Gdy nagle, około szóstej, s ta 
tek zerwał wszystkie przytrzymujące go liny i 
oswobodzony posunął się naprzód. Cała załoga, 
uniesiona radośnym szałem, pocznła biegać : 
krzyczeć:

—  P ły n ie m y !
Płynęli rzeczywiście; ale jak wypowiedzieć 

ich szczęście, na myśl, iż żeglnją, że zamiast stać 
się pastwą morza, odzyskali znów lekkość i życie!...

Smntek Yanna, nleciał także. Lekki, jak  jego 
statek, uzdrowiony przez orzeźwiający trud rąk, 
odzyskał zupełną swobodę i otrząsnął się ze smu
tnych wspomnień.

Następnego ranka, gdy podniesiono kotwice, 
p łynął dalej, ku swej zimnej Islandji, z sercem 
na pozór nieledwie tak swoboduem, jak  w pier
wszych latach życia.

Koniec e ię tc i  drugiej.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18. Marc:, 1888.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 16. marca:

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera
tura dnia około 0° C., stan nieba zmienny, powietrze 
mgliste i więcej jak miernie wilgotne, opad nie
znaczny.

* J u t r o ,  dnia 17. marca: św. G e r t r u d y  P. 
— św.  K o n o n a.

* M ian o w an ia .  Sąd krajowy wyższy w Krako
wie zamianował kancelistami sądów powiatowych do 
prowadzenia ksiąg gruntowych : Józefa Korpantego, 
woźnego przy sądzie powiatowym w Pilźnie do 
Brzostka ; podoficera rachunkowego I. klasy przy puł
ku artylerji nr. 11 we Lwowie, Nikodema Jaworskie
go do Głogowa; i djetarjuszy sądowych : Antoniego 
Obtułowicza do Krynicy, Bronisława Ernesta Wer
nera do Krościenka, Tomasza Czecha do Czarnego 
Dunajoa, Henryka Langera do Jordanowa, Zygmunta 
Piotra Pawła Emanuela 4 imion Silbersteina do Mi
lówki, Adolfa Lekczyńskii go do Masowa, Zygmunta 
Wiśniowskiego do Frysztaka.

Kada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi
stego nauczyciela szk-ły ludowej w Badziechowie, 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej męskiej 
w Brodach, Leonarda Moczarowskicgo, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły; tymczasową nauczycielkę 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu, Aleksandrę 
Hajek, rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły.

* W y le w y .  Nisko 16. marca. Miejscowości pod 
Rozw°dowem zalane. Ludzie zagrożeni wzywają czó
łen, które im wysłane zostały.

Bochnia 16. marca. Zator lodowy pod Dąbrów
ką wczoraj odpłynął.

Kraków 16. marca. Stan wody 1 metr nad zero. 
Zator lodowy pod Dąbrówką ruszył bez rozsadzenia 
go. Woda z całego okręgu inundacyjnego ustąpiła.

B e s i i a l n a  z e m s ta .  Z Preszbnrga donoszą pod 
d. 14. bm. : „Na jednej z pust okolicznych napadł
pewien pastuch świń rządcę dóbr hr. Palffv’ego, St. 
Horwath. Napastnik zadał mu kilka pchnięć nożem, 
a kiedy napadnięty runął bezwładnie na ziemię, wy
kłuł mu jeszcze oczy. Stan Horwatha jest beznadziejny. 
Motywem bestjalnej zemsty miała być zazdrość".

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Dziś „Pospolite ruszenie; jutro 

„Żydówka" opera Halevyego ; w niedzielę popołudniu 
„Niebieskie ptaki" Przybylskiego, wieezorem „Car
men"; w poniedziałek „Pospolite ruszenie"; we wto
rek i czwartek „Don Juan" opera Mozarta.

Wystawiona 14. bm. po raz pierwszy w ope
rze wiedeńskiej opera Yerdiego „Otello", wypadła 
wspaniale. Dekoracje pp. Brioschiego i Burghardta 
były bardzo efektowne, chwalą też kostjumy sporzą
dzone przez Franciszka Gaula i wyborne insceniowa- 
nie reżysera Tetzlaffa. Szczególnie po pieiwszym i 
drugim akcie odezwały się frenetyczne oklaski. Muzy
ka w kilku miejscach 1., 2. i 4. aktn podobała się 
bardzo — zresztą sądząc z recenzyj pnm wiedeń
skich opera ta nie przypadła bardzo do gustu Wie
deńczykom.

Z udział biorących wielkie mieli powodzenie 
panna Schlitger i pp. Winhelmann i Eeiehmann.

Pewien belgijski dyrektor teatru wpadł na ge
nialną myśl objawiania moralnej strony każdej sztuk, 
za pomocą różnokolorowych afiszów. I tak np. afisz 
czerwony oznajmia, iż sztuka jest niebezpieczna, bia
ły, że jest moralna, niebieski, że jest nią do połowy; 
żółte afisze zaś są znakiem, iż sztuka jest dumasow- 
skiej szkoły.

— Z „ S o k o ł a "  Dnia 18. bm. odbędzie się kon
cert muzyki wojskowej pułku nr. 9 pod kierowni
ctwem kapelmistrza p. Falla. Początek o g. pół do 5.

— W y d a w n i c t w o  l u d o w e .  „Św. Stani
sław Kostka" (z dwiema rycinami) przez Sz. Para- 
si.ewicza. Lwów, 1888 (styczeń). Cena 10 ct. 
„Miłosierdzie nagrodznne" powieść dla ludu przez 
Krystynę. Lwów 1888 (luty). Cena 10 ot. „ 
czem radzono w sejmie na sesji 1887 i 1888 r. Na
pisał Juliusz Starkel. Lwów 1888 (marzec) cena 10 
ct, W ruskim języku: Ołeszczuk M., Bojary.: Daszko, 
(styczeń). Cena 8 ct. — „Iwan i Michajło" opowida- 
nie dla naroda, (luty). Cena 8 ct. — „O czim ra- 
dżeno w sojmi w r. 1887 i 1888 (marzec). Cena 
10 ct. Powyższe dziełka wyszły w rb. nakładem „Ko
mitetu wydawnictwa ludowego" (ul. Czaruieckiego, 1. 
1), a odznaczają się nietylko doborową treścią, ale 
także jasnem i przystępnem przedstawieniem rzeczy. 
Dziełko „O czem radzeno w sejmie w r. 1887/8“ 
omawia uchwały sejmu, które spraw włościańskich 
dotyczą. Mowa tu jesc zatem o ustawie dla gmin 
wiejskich, nowej ustawie drogowej, zaprowadzeniu 
ksiąg gruntowych dla mniejszych posiadłości, dalej 
o sprawach spadkowych, urządzeniu wielkich składów 
zboża itp.

Bzia? ekonomiczny.
N a  te le g ra f i c z n e  p r z e d s t a w i e n i e  Wydzia

łu krajowego na wystosowane do ministra rolni
ctwa, p. Falkeuhayna o wstawienie do prelimina
rza państwowego funduszu melioracyjnego kwoty
27.000 ztr. na regulację rzeki Gnilej Lipy, od
powiedział tenże telegraficznie, że już przedłożył 
do konstytucyjnego traktowania preliminarz na r. 
1888, szczogolowe zaś załatwienie tego żądania 
nastąpi po otrzymaniu odnośnego pisma Wydzia
łu krajowego za pośrednictwem galicyjskiego na
miestnictwa.

J a r m a r k  n a  k o n ie  w  K r a k o w ie  zakoń
czył się 14 bm. Był on, mimo słoty i wylewu, 
znacznie więcej ożywionym, niż zeszłoroczny pier
wszy jarm ark, zwłaszcza co do udziału hodowców, 
a koni dostawiono znacznie więcej, niemniej li
cznie przybyli kupcy. Konie dostawiono przewa
żnie z Królestwa, z kraju także było ich więoej, 
niż na pierwszym jarmarku. Ogółem było na sprze
daż przeszło 500 szlachetnych koni w cenie od 
200 do 1000 przeszło złr. Z tego sprzedano prze
szło 400 konie przeważnie za granicę, mianowicie 
do Pru3 i Niemiec. Onegdąj odbył się ta rg  na 
konie robocze na Groblach, Dostawiono nań ze 400 
koni, między któremi przedstawiały się bardzo do
brze konie włościańskie.

B i la n s  a n g lo - a u s t r j a e k ie g o  b a n k u  (Anglo- 
bank) za rok 1887 wykazuje czysty dochód w sumie 
1,026.728 zł., z ezego rada zawiadowcza przeznacza
900.000 zł. na dywidendę, resztę zaś na fundusz re
zerwowy, tantiemy i na nowy rachunek. Dywidenda 
wynosi od akcji 6 zł.

L o sy  se rb s k ie .  Przy ciągnieniu odbytom 
L4 b. m. wylosowano następujące ser je :  692, 2234, 
5008, 5885. Główna wygrana 100.000 fr. padła 
ua s. 5008 nr. 10; 10.000 fr. na s. 5885 nr. 11;
4.000 fr. na s. 5008 nr. 20; po 1.000 franków 
s 2234 nr 48 i s. 5885 nr. L; po 500 franków
s. 6.i2 nr. 48 , s. 2284 nr. 20, s. 2234 nr. 41,
s. 5885 nr. 19 i s. 5885 nr. 29.

L o so w a n ie .  Na odbytem w Petersbargu dn. 
13. bm. losowaniu pożyczki premiowej Ii-ej emisji 
z roku 1866. główne wygrane padły, jak następuje: 
Rs. 200.000 serja 6768 n. 6, rs. 75.000 s. 17842 
b . 33, rs. 40.000 s. 9283 n. 33, r«. 25.000 serja
17428 nr. 38 ; po rs. 10.000 i. 820S a. 11, serja
13080 n. 13, s. 10941 n. 42 ; po rs. 8.O0O s. 19424 
n. 36, s. 1745 n. 29, s. 13941 n. 37, s. 12300
n. 39, s. 5259 n. 45 ; po rs. 5.000 s. 742 n. 31,
s. 16634 n. 27, s. 2266 n. 27, s. 114 n. 37, ser. 
1581 n. 35, s. 941 n. 34, s. 15729 n. 14, s. 3320 
n. 37 ; po rs. 1.000 serja 19451 n. 14, s. 15135 
n. 45, s. 11.792 n. 28 , ' s. 2932 n. 42, s. 19901 
n. 43, s. 6072 n. 36, s. 238 n. 33. s. 10192 n.
44, s. 4381 n. 41, s. 9285 n. 24, s. 7280 n. 32,
s. 15089 n. 9, s. 10965 n. 11, s. 15770 n. 20, 
s. 18047 n. 29, s. 4446 n. 50, s. 765 n. 41, ser, 
5054 n. 3, s. 13689 n. 10, s. 11614 n. 42.

G ie łd a  zb o żo w a . Z W i e d n i a  donoszą 
15. marca :

Pszenica 7'37 do 7.73, owies 5.48 do 5 97. 
żyto 5*80 do 6 30, kukurndza 6 63 do 6.06. Okowita 
26'—  do 26.1/s.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 14. b m .: Pszenioa 
6.98 do 7.43, kukurudza 6*14, owies 5.25, spiry
tus 2475 .

B e r l i n  14. bm. : Pszeuica na kwiecień - maj 
164.— , na czerwiec-lipiec 169.—, żyto loco 114, na 
kwiecień-maj 119.25, na czerwiec-lipiec 123’— , na 
lipiec-sierpień 1 2 5 — . S >irylus (oclony) na kwiecień- 
maj 96 —, na maj-cz6rwieo 97.— . Owies na kwiecień- 
maj 114'— , na czerwiec-lipiec 118'— .

W r o c ł a w  14. bm.: Stara pszeniea (88 funt.) 
16 50, nowa 16'40, żyto (83 funt.) stare 1120 , nowe 
10.40, kukurudza stara 11 '80, rzepak 20 30, spi
rytus na luty 45 80.

S z c z e c i n  14. bm .: Pszenica na kwiecień-maj 
165 '—, na czerwiec-lipiec 169.50, żyto na kwiecień- 
maj 115 90. na czerwiec-lipiec 119 50.

N a f t a .  Wiedeń Htaudard Wbite 19 25, salo
nowa 20.75. Hamburg 7 25, na sierpień-grudzień 
7.30. Brema 7 15. Antwerpia 193/4.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W a r s z a w y :
Przed kilku dniami urządzili oficerowi# ro

syjscy w Wierzbołowie oficerski piknik, na który 
przybyło przeszło 20 zaproszonych pruskich ofice
rów. Przy bankiecie wnosili Mo,kale i Niemcy 
nieustanne toasty na starą przyjaźń wojskową, łą 
czącą obydwie armie przeszło od wieku. Odjeżdża
jących odprowadzali następnie rosyjscy oficerowie 
aż do granicy.

Sojusz niemiecko - rosyjski robi z każdym 
dniem wielkie postępy, a nawet utrzymują, iż wszy
stkie garnizouy wzdłuż granicy niemieckiej w guber.

łomżyńskiej, kaliskiej i piotrkowskiej otrzymały 
ponfue zawiadomienie, że stan wojska zostanie 
znacznie zredukowany i że bardzo wiele pułków 
odejdzie do armji południowej. Natomiast liczba 
wojsk wzdłuż granicy austrjachiej w gnbernji kie
leckiej i lubelskiej nie zostanie na teraz zniżoną.

W iedeń d. 16. marca. Dziennik rozp. 
wojsk, donosi : Cesarz wydał następujące roz
porządzenie : „Pomny na osobistą serdeczną
przyjaźń, która mnie łączyła z Jego ces. M. 
śp. Wilhelmem I., cesarzem Niemiec i kró
lem pruskim, zarządzam, aby pułk piechoty 
nr. 34. nosił po wieczyste czasy nazwisko 
Wilhelma I. cesarza Niemiec. Równocześnie 
mianuję Jego ces. Mość, Frydryka, cesarza 
Niemiec i króla pruskiego, w łaścicielem pnłku 
huzarów nr. 10 im. Frydryka Wilhelma III. 
króla pruskiego. Pnłk piechoty nr. 20 (nowosą
decki) ma odtąd nosić nazwisko Frydryka, cesa
rza Niemiec i króla pruskiego, a pułk huzarów 
nr. 7 nazwisko Wilhelma, następcy tronu 
niemieckiego i pruskiego. Wiedeń d. 14. 
marca 18S8. Franciszek Józef, mp.“

Cesarz mianował także, jak  wspomniane 
pismo dalej donosi, feldmarszałka porucznika 
ks. Józefa Windischgratza, gwardyjskim ka- 
pitanem-porucznikiem pierwszej przybocznej 
gwardji łnczników.

W ied eń  d. 16. marca. Wspólny mi
nister wojny hr. Bylandt-Rheidt prosił już 
przed niejakim czasem o uwolnienie od u- 
rzędu, wskazując na swe podkopane zdrowie. 
Prośbę tę ponowił w ostatnich dniach, lecz 
rozstrzygnięcie jej, aczkolwiek względami na 
zdrowie należycie je s t  umotywowaną, nie na
stąpiło dotychczas. Na wszelki wypadek po
zostanie hr. Bylandt tak długo na swym 
urzędzie, dopóki nie będzie upatrzony jego 
następca, co wobec ważności stanowiska mi
nistra wojny nie łsitwem jes t  do spełnienia. 
Należy się zresztą spodziewać, że choroba 
hr. Bylandta wkrótce da się usunąć.

Mimo przewidywanej zmiany kierownika, 
pracują w ministerstwie wojny nieprzerwanie 
nad przygotowaniem projektów dla najbliż
szej sesji delegacyjnej. Przedłożenia są już 
tak  dalece opracowane, że wkrótce ma być 
zwołana wspólna konferencja ministrów, na 
którą już  z początkiem przyszłego tygodnia 
udać się mają do Wiednia minister-prezydent 
Tisza, minister honwedów br. Fejervary i 
minister br. Orczy. Na konferencji tej ma 
być jnż definitywnie uchwaloną część przed- 
łożeń rządowych, a mianowicie co do nad
zwyczajnych kredytów na cele uzbrojenia, 
które w miesiącach grudniu 1887 i styczniu 
1888 w porozumieniu z obydwoma rządami 
zostały pokryte, i co do zamknięcia rachun
ków z wydatków wspólnych za rok 1886. 
Ustanowienie preliminarza wspólnych wydat
ków w obrębie ordinarium na rok przyszły, 
nastąpi jednak dopiero z końcem kwietnia 
br. na osobnej w tym celu zebrać się mają
cej konferencji ministerjalnej.

W iedeń d. 16. marca. Szef sekcyjny 
w ministerstwie rolnictwa, br. Weber, poszedł 
na własne żądanie na emeryturę, a posadę 
jego otrzymał br. Riualdini.

B udapeszt d 16. marca. Budapester 
Corr. p isz e : Ministrowie węgierscy, którzy 
wkrótce wyjadą do Wiednia, nie będą po
trzebowali wcale przedsiębrać z ministrami 
przedlitawskimi żadnych oddzielnych rokowań, 
gdyż projekt ustawy o podatku spirytusowym 
jest już  gotowy, a dotychczas ż a d e n  z m i -  
u i s t r ó w  s k a r b u  n i e  p o r u s z y ł  p o 
t r z e b y  j a k i c h k o l w i e k  z m i a n  w 
t y r a  p r o j e k c i e .  Żaden (?) z kompeten
tnych czynników nie podniósł dotąd ani w 
Węgrzech ani w Przedlitawii konieczności 
zmian w przedłożeniu rządowem. Także co 
do kontyngentowania czyli podziału produkcji

wódczanej o niskiem opodatkowaniu, nie są 
rokowania potrzebne, gdyż obaj ministrowie 
udzielili sobie wzajemnie zasad, wedle któ
rych kontyngentowanie dla odnośnych okrę
gów podatkowych ma być ustanowione i każdy 
z ministrów przedkłada teraz oddzielnie w nio
sek do ustawy kontyngentowej, odpoi ednio 
do specjalnych stosunków w należącym do 
niego okręgu podatkowym.

Berlin  d 16. marca. Cesarz przebył 
źle ostatnią noc wskutek wzruszeń, jakich 
doznał z powodu odwiedzin matki i natęże
nia, spowodowanego uciążliwemi audjencjami.

Między innemi przyjmował wczoraj ce
sarz ks. W alii z synem, pracował przedpo
łudniem z pierwszym swym adjutantem jen. 
Winterfeldem, a następnie przyjął raport od 
marszałka dworu hr. Radolińskiego.

Doniesieniom o rychłem przeniesieniu 
się pary cesarsaiej do Wiesbaden zaprzeczają 
w kołach dworskich.

Berlin  d. 16. marca. Wczoraj zło
żyli cesarstwu wizyty królowie: Belgijski,
Saski i Rumuński, arcyksiążę Rudolf, wielcy 
książęta rosyjscy, następcy tronu duński i 
heski.

W. książęta rosyjscy przyjmowali wczo
raj u siebie ks. Bismarka i rewizytowali go; 
odwiedzili także hr. Moltkego, ks. Walii i 
arcyks. Rudolfa, którzy następnie oddali im 
swe wizyty w ambasadzie rosyjskiej.

U ks. Bismarka bawił wczoraj długo 
także i arcyks. Rudolf.

B erlin  d. 16. marca. Minister robót 
publicznych, Maybach, otrzymał od cesarza 
order Czarnego orła.

P aryż  d. 16 marca. Izba posłów od
rzuciła wczoraj wniosek komisji budżetowej 
podniesienia opłaty od spirytusu do 200  fran
ków od hektolitra, którego celem było, wyró
wnać ubytek w dochodach skarbowych, po
wstały wskutek uchwalonego dwa dni przed
tem zniesienia opłaty od wina i moszczu 
(170 mil. fr.). Tak więc cała finansowa re
forma komisji upadła.

Tirard przedłożył kilka wniosków do bu
dżetu, ażeby uniknąć dalszego prowizorjum 
budżetowego. Przed izbę posłów zebrane gro
mady gawiedzi przyjmowały deputowanych 
okrzykiem : Niech żyje Boulanger !

R zym  d. 16. marca. Pogłoska o za
słabnięciu papieża jest myluą. Nuncjosz wie
deński Galimberti wyjedzie do Berlina, aby 
cesarzowi Frydrykowi złożyć od papieża g ra
tulacje z okazji wstąpienia na tron.

Sofia d. 16. marca. (Biuro Reutera.) 
Pogłoska, jakoby w skutek wiadomej notyfi
kacji w. wezyra miało być zwołanem sobra- 
nie, nie ma podstawy ; rząd posiada mandat 
legalny, więc do sobrania odwoływać się nie 
potrzebuje. Matka księcia zamyśla w przy
szłym tygodniu wyjechać do Ebenthai a ztam- 
tąd do Paryża. Książę odprowadzi matkę do 
Dragomanu.

W ie d e ń  d. 16. marca 1 godz. 40 min. po
południu. Akcje kredytowe 2 6 8  5 0  Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 270.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 101.— . Akcje Unionbanku 186.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.— . Akcje kolei Półno
cnej 245 75. Akcje kc'ei Południowej (Lombardy) 
72 75 Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . .Akcje kolei 
Państwowej 214 30. Akcje kolei Lw.-Czern. 209.25. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 153 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 132.75. Akcje Tow. tureckiego 
86.—. Galie, oblig. indemniz. 100.— . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 164 50. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akoje Banku dla krajów koron
nych 202.3C Akoje Bankvereinu 81.50. Ros, jsL rubel 
papierowy 105.—. Renta węg. papier. 83.50. Renta 
węg. złota 4-pr«c. 96.52.

B e r l i n  d, J6. marca godz. 12 m. 20 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 167*50. Akcje austrjackie 
kredytowe 138.70. Akcje kolei Karola Ludw. 76 40. 
Austrjackie banknoty 160.40. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 29.75. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.— . 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

P rzyjechali do L w o w a
dnia 16. marca 1888:

H oiel Żorźa  J  Wiktor z Wojkówki. M. Paygert 
z Zacisza. W ł Ustrzycki z Czelatycz. A. Ujejski z De
nysów*. A. 0 'p iau  z Bukowiny.

Hotel Francuski. A Sozański z Kornelowic. G. Pa- 
try z Lipnicy. J  Sobotta z Perehiń-ka L. Tbeumann 
z Berlina. B. Kiedrzyński z Uołhobycz. L. Stein itz 
z Wroctawia. W. Korzenny ze Strzelisk. F. Malinowski 
z Sambor*.

Hotel E uropejski W. Gniewosz z Złotego Potoka. 
W. Wołodkiewicz z Dobrorody J. Puzyna z Czarnoło- 
ściec. S. Jurski z* Słobody rungurskiej. O. Katz z Wie
dnia. S. Pick z Wiednia. E. Głę ocki z Rosji. A. Wajdo- 
wicz z Sambora. A. Jakubowicz % Sambora.

Hotel Warszawski. W. Maślak z Krakowa. M. H-ilka 
z Ozahrowa. W. Słuszkiewiez z Brodów

Hotel Langa. M. Miśkiewicz z Wiednia. H  Closs 
ze Sztudtgardu. S. Winkler z Wiednia. F. Danitowicz 
z Żółkwi. W. Gawiński z Doliny. J. Koplik z Berna. 
S. Bogad z Wiednia.

Hotel Angielski. P. Treter z Laszek król. K. Bo- 
dnar ze Strzymilcza. A. Czemeryśski ze Złoczowa. S. He- 
well z Brusna.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  duia 16 m arca (Z izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą łądajn

Kolej g&lie. Kar. Ludw. 200 zł- m. k. . . — 194 —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska ............................... —.— 21 —
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. — 281.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —.— 216.--

n . Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6%  • • —•— —•—

,  „ 5*/, .  . 96.50 97.59
,  gal. 5 •/, wyl. 10% pr. 9 9 . -  KD.50

Banku krajowego 4 ‘/s%  le». w 51 1. . - 91.— 92 50
Towarzystwa kred. galio. 6%  . . . . .  99.— 10020

» kredyt, gal. ziem. 4°/0 . . . — ?5 —
kred. gal. ziem. 6°/0 los. w 371. 9 9 . -  100 20

„ kred. g. ziem. 40/c los. w 417,1. — 91 —
„ kredytowego gal. ziem. 4% %

lo*. w 52 1..................................91 35 92 45
kred. gal. ziem. 4%  los. w 56 i. — 89. —

111. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 3%  —.— 54.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27 ,%  . . 48 -
Ogóln. reln . kredyt, cakł. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 15 l a t ...............................

IY. Obllgi aa 100 zł.
Indemnizaeyjne gaiiuyj. 5% m. k. . . . 100.— 101.50
Kom. banku krajowego 5% w- #• I  SflJ- • 99.50 i n i .~  
Poiyezka krajowa z r. 1873 6B/o ^  a. • • — 105.  -  
Potyczka krajowa 1883 4 7 , % .....................  87.50 89.—

V Les;
Losy m iasta Krakowa . . . . . . .  . —.— 19.—
Losy m iasta S ta n is ła w o w a .......................... —.— P5 50

V I. Monety.
Dnkat h o le n d e r s k i ...........................................5.91 6 01
Dukat cesarski . . . j ................................ 5.93 6.03
N a p o le o n d o r .....................................................10.— 10.10
Półim peija ł r o s y j s k i ..................................... 10.36 10.46
R ubel rosyjski s r e b r n y ................................ 140  j.50
Rubel rosyjski papierowy .............................1 3 7 , 1.5*1,
100 marek n i e m ie c k i c h ................................  6215 62.80
Srebro za 100 z ł r ................................................—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— —.—
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Ruoryka „N ad es łan e11 nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. E S *

N a d e s ła n e . CD
Zły interes.

Trzech podróżujących kupców zabawiało się 
rozmową po obiadzie, który spożyli przy wspólnym 
stole w hoteln. Przedstawiano sobie różne plany, 
jeden z nich chciał pozostać przedsiębiorcą po
grzebów, drugi rzeźbiarzem pomników, a trzeci 
sprzedającym „W arnera Safe Cnre". Orzeczenie 
to trzeciego spowodowało dwóch pierwszych, że 
natychmiast odjechali, albowiem tam gdzie sprze
dają W arnera „Safe Cure“ mogą ol. tylko złe 
interesa robić. Choćby stan zdrowia był w naj-  
oołakańszym stanie tam może jedynie W arnera  
Safe cure pomódz, choćby wszystkie inne leki 
okazały się bezskutecznymi. Pani Wwe. Wilb. 
Frub, Holzgasse 12, Langensalza, pisze: „Przez 
długie lata cierpiałam na katar pęcherzowy i mi
mo wszelkich starań nie mogłam zdrowia odzy
skać. Jakże się cieszę teraz , że zostałam od mo
jej słabości uwolnioną, co się każdemu człowieko
wi wydaje niepodobnem , bo od tylu la t  bvłam 
cierpiącą i lekarze mi pomódz nie mogli. Środ
kiem ty m ,  który tu pomógł, jest W arnera  „Safe 
Cure".

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 zlr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Rnckera. J .  Wewiórskiego. 

K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max Fau ta)  w Pradze.

R O Z M A I T O Ś C I .
=  C esa rz  F r y d r y k  I I I .  Prasa niemieeka zaj

muje się teraz prawie wyłącznie dwoma tylko osoba 
m i : zmarłym cesarzem i chorym cesarzem.

Zaciekawiło to zrazu wszystkich, dla czego ce
sarz Frydryk zamieszkał w Charlottenburgu, a nie 
w innym pałacu. Owóż Beri. Tagblatt daje w tej 
sprawie następujące wyjaśnieni .

Zamek w Charlottenburgu dla tego obrał nowy 
cesarz na razie za swą rezydencję, ponieważ ze 
wszystkich pałaców cesarskich w Berlinie i w okolicy 
najszybciej go ogrzać można. Pałac następcy tronu 
np. nie dałby się w całości do tego stopnia ogrzać, 
aby panowała we wszystkich jego ubikacjach tempe
ratura, wskazana przez lekarzy za najodpowiedniejszą 
dla dostojnego pacjenta. Przy wyborze miejsca na re
zydencję uwzględniono także t o , że zamek Char- 
1 itenburgski otoczony jest wielkim ogrodem i że nie 
dochodzą doń nawet echa stołecznej wrzawy.

Korzystając ze sposobności podają pismr także 
mnóstwo dykteryjek z przeszłości cesarza Frydryka.

Wesoła np. anegdota o nowym monarsze Nie
miec, ma krążyć na Pomorzu.

Następca tronu, odbywając podroż, wysiadł na 
jednej z pomniejszych stacyj. W dalszą drogę puszczo
no się w powozach. W  pierwszym powozie jęcia 
oficer ordynansowy, w drugim książę. Ludność wie] 
ska, nieświadoma rzeczy, witała pierwsy powóz g o- 
śnemi okrzykami „hura!" zbywajae, naturalnie, obo- 
jętnem milczeniem drugi.

Gdy przyszło powracać na dworzec, książę żar
tobliwie oświadczył adjutantowi, który niezasłużenie 
stał się przedmiotem f.'łośnycli owacyj:

—  Kochany X.! teraz ja spróbuję pojechać na
przód. Zjadasz mi całą śmietankę!

I stało się...
Tymczasem wszakże objaśniono poczciwych chło

pów, że byli w błędzie. Pouczeni więc, pomijali »<ł-

tąd wytrwałem milczeniem pierwszy powóz, a cały 
krzykliwy entuzjazm swój poświęcali drugiemu.

Wysiadając, rzekł dostojny a zapoznany turysta 
do swego szczęśliwego towarzysza :

—  N o! to chyba musisz pan być do mnie po
dobnym, jak dwie krople wody.

W zwierzyńeu (Tbiergarten) berlińskim prze
chadzał się raz książę Frydryk z żoną i obiema cór
kami, tak mianowicie, iż wszystkie cztery osoby szły 
w jednym rzędzie. Nagle drogę zastąpił im jakiś wy
robnik, dźwigając na plecach ogromny wór z wę
glami.

—  H ola! — zawołał ówczesny następca tronu 
pruskiego. —  Tu nie wolno chodzić z tak kolosalny
mi bagażami.

—  Ale nie wolno także w czwórkę zajmować 
całej drogi —  odburknął robotnik nie wiedząc, kogo 
ma przed sobą.

Książę uśmiechnął się.
— Ma słuszność — rzekł do córek. — Idź

cież wy obie przodem, a ja z matką podążymy za 
wami.

Mało kto wie o tem w armii pruskiej, że p ra 
wo noszenia brody zawdzięcza ona następcy tronu, a 
dzisiejszemu cesarzowi.

Gdy książę Fryderyk, pomimo iż służył w 
] czynnej armii, stale nosił pięuną, jasną brodę, a 
j świat się nie zapadał, zmiarkowano się w Pru- 

siech, że broda nie przeszkadza oficerowi być dobrym 
oficerem.

Powoli zaprzestano przestrzegać zakazu i zwy
czaj się upowszechnił zastępując prawo.

W t  igarze czytamy : „Nasze kobiety z jedne
go powodu czują szczególną sympatję do nowego ee- 
sarza, mianowicie z powodu przywiązania, jakiem 
obdarza go żona. Towarzyszyła mu ona do San Re- 
mo, aby go tam bronić z urzędową wytrwałością 
przeciwko cierpieniom fizycznym, przeciw lekarzom i 
politycznym intrygom. Objęcie rządów przez Frydery
ka III. jest tedy tryumfem, którym słusznie pochlubić 
się może cały rodzaj niewieści".

Mówiąo po polsuu tłumaczyłoby się to w ten 
sposób, że eesarz Frydryk jest... p e i  pantoflem.

=  U M ack en z ieg o .  Znakomity lekarz ordyna- 
cyjny byłego niemieckiego cesarzewicza, a obecnie 
cesarza, sir Moreli Mackenzie, ma stałą siedzibę 
w Londynie przy Harley Street. Dom ten na ze
wnątrz niczem się nie różni od innych, znajdu
jących się w tej samej długiej , spokojnej ulicy. 
Za to wnętrze jest urządzone wspaniale. W bogato 
ozdobionym westybulu spotyka się widz z wielkim 
portretem byłego niemieckiego następcy tronu, pędzla 
tegoż żony, ofiarowanym Maeksnziemu przez nią 
w upominku. Szerokie, dywanami wyścielone schody, 
prowadzą na pierwsze piętro do obszernej poczekalni 
dla pacjentów. Panuje tu niesłychany przepych. I  nie 
dziw : klientela Mackenaego rekrutuje się przeważnie 
z sfer arystokratycznych, a przynajmniej z zamożnych. 
Nikt nie odważyłby się honorować go niżej 5 gwinej 
za jedną konsultację. Można zaś sobie wyobrazić, ja
kie wielkie musi mieć dechody, jeśli się zważy, iż 
wcale do rzadkości nie należą dnie, w których Mac
kenzie po 100 i więcej osób konsultuje. Ówozesnemu 
cesarzewiozowi niemieckiemu przedłożył Mackenzie za 
pierwszą kurację rachunek na 50.000 franków, co 
w Niemczech wywołało straszliwe oburzenie. Suma 
ta jednak nie jest zbyt wygórowaną, bo tyle, jeśli nie 
więcej, byłaby Mackenziemu przyniosła praktyka 
w Londynie w czasie, który wyłącznie poświęcił ce- 
sarzewiczowi. Zresztą pewien Amerykanin zapłacił 
mu taką samą sumę za podróż konsultacyjną, a pe- 
w a bogata Angielka, wezwawszy go z San Remo do 
Cannes, ofiarowała mu tytułem honorarjuiu za jedno
krotne zbadanie gardła 1.000 fnntów szterlingów 
(12.000 zł.).

W gabinecie Mackenziego stoi między innemi 
sprzętami pianino, przy pomocy którego znakomity 
eskulap próbuje głosu śpiewaków i śpiewaczek, pra
wie wyłącznie u niego zasięgających porady. Nad 
pianinem wisi portret cesarza Frydryka, jako na
stępcy tronu, w uniformie kirasjerskim, a na gzymsie 
kominka stoi portret ks. Frydrykowej z własnoręczną 
dedykacją. Między wielu podarunkami, rozłożonomi na 
stolikach i etażerkach, znajdnje się także krzyż, który 
dzisiejsza cesarzowa Wiktorja ofiarowała Maoken- 
ziemn.

Wspaniały jamnik jest nieodstępnym towarzy
szem sir Morella.

Fizjognomia znakomitego laryngologa zdradza 
szkockie pochodzenie. Jest to wysoki, chudy mężczy
zna, o rysach pełnyth energii, inteligencji i sympa
tycznej uprzejmości. Mackenzie pochodzi z niezamo
żnej rodziny i własną tylko pracą, talentem, pilnością, 
jakoteż zapobiegliwością wyrobił sobie w angielskiem 
społeczeństwie tak wybitne stanowisko. Królowa Wi
ktorja i ks. Walii składają mn przy każdej sposobno
ści dowody wielkiej łaski. Królowa nadała mu na
wet szlachectwo. Także arystokracja angielska otacza 
Mackenziego wielkiem poważaniem.

=  O s u k n ię  p o s z ł o ! Przy sposobności zasądze
nia Wilsona, pisze korespondent Kolońskiej Gazety, 
co następuje: Pani Boissy mieszkała zeszłego roku 
u pani Limonzin, ponieważ jednak nie megły się 
z sobą pogodzić, nastąpił wkrótce rozdział. Pani Li
monzin, która nie dostała an. za wikt, ani za po
mieszkanie pieniędzy, zatrzymała kufer swej czynszo- 
wniczki, co znown pani Boissy jako osoba praktyczna 
uznała za rzecz całkiem stosowną. Ale w kufrze znaj
dowała się jej nowa suknia, bez której nie mogła 
robić wizyt, a tem samem załatwiać żadnych intere 
sów. Kilkakrotnie też prosiła panią Limonzin, aby 
w uwzględnieniu konieczności wydała jej suknię. 
Prośby nie skutkowały. Wtedy zagroziła pani Boissy, 
iż wyda różne sprawki swej byłej gospodyni. Także 
na to nie nadeszła pożądana odpowiedź. Wierna swe
mu przyrzeczeniu, uczyniła pani Boissy donos i zaraz 
w dzień później aresztowano jenerała Oaffarela. Gdyby 
więc nie fatalna snkuia, świat nie byłby nic wiedział 
o tych dwóch niezgodnych niewiastach ; pozostałyby 
nieznane nazwiska takie, jak Cortenil. Sauveur, Lo
renz, Ribeadeau, Dnbreuil, H ebert; byłby Caffarel 
dotąd jenerałem, Gragnon prefektem policji, Andlau 
senatorem, Wigneau sędzią ś'edozym ; piastowałby też 
Grery godność prezydenta republiki, a zięć jego Wil
son, zamiast być skazanym na dwa lata więzienia, 
mógłby swobodnie i nadal szachrować orderami!

=  Z p r a k t y k i  aądow ej.  Powsse 'hnie wiadomo, 
że panie bywają zwykle niezadowolone ze swoich fo- 
tograflj. Jestto rzeczą bardzo naturalną, bo ezyż ke-

pia może dorównać pięknością oryginałowi ? Piękne 
panie nie chciały przyjmować swoieh podobizn , za
rzucając fotografom, iż odbitki „są niepodobne"; foto
grafowie zrozumieli, co znaczy owo „niepodobne" i 
wszystkie fotografie są dziś odpowiednio podretuszo
wane, a panie znajdują swoje kopie „podobnemi". 
Tak było dotąd, aż oto w Montaubin. w południowej 
Franeji, pewna dama odrzuciła trzy tuziny fotografij, 
utrzymując, że są za piękne. Fotograf zdumiony ta
kim zarzntem, podał skargę do sądu o należne mn 
wynagrodzenie za odrzucone fotografie. Obrońca po
zwanej utrzymywał, że fotografowi „nie molno pod- 
ehlebiać". a obrońea powoda utrzymywał, że „foto
grafowi przysługuje prawo podchlebnego wykończe
nia fotografij". W dauym wypadku ekspertyza orze
k ła ,  że kopie są zupełnie podobne do oryginała, a 
oryginał w niczem ped względem krasy lic nie ustę
puje kopiz-m, sąd więc sformułował następujący wy
rok : 1) każdy fotograf, starając się o to, ażeby za- 
dowolnić swoje klientki, może „podchlebiać" damom 
w ich portretach ; 2) ekspertyza wykazała a osobi
ste przekonanie sędziów potwierdza, że dama, która 
zamówiła fotografie jest równie piękną, jak jej 
fotografie i że obawy jej, aby nie została posądzoną
0 „fotograficzną kokieterję" są zupełnie płonnemi. 
Prawdopodobnie żaden wyrok dla przegrywającej 
steony nie był równie przyjemny, jak to urzędowe 
stwierdzenie piękności zbyt skromnej powódki.

=  T r a g e d ja  m i ł o s n a  w  h a r e m i e .  Z Konstan
tynopola donoszą do Secolo: Skutkiem nagłej śmierci 
Hamdiego baszy, jednego z wysokich dostojników 
dworu sułtańskiego, zarządzono surowe śledztwo, które 
się skończyło uwięzieniem pewnego aptekarza na Mal
cie. Miał on stosnnek z pewną odaliską Hamdiego 
baszy, a dręczony zazdrością nakłonił kochankę do 
tego, iż wręczony przezeń proszek wsypała swemu 
panu niespostrzeżenie do kawy. Eunucb, który po
średniczył pomiędzy kochankami, wydał rzecz całą
1 aptekarz będzie teraz odpowiadał przed sędzią za 
popełnioną zbrodnię. Co się tyczy odaliski to postą
piono z nią wedle zwyczaju tureckiego : zaszyta w wór 
została wrzucona do morza.
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 18. Marca 1888.

Do nasieniaZiółka piersiowe
Dr. Seebnrgera.

Jedyny środek przeciw choro
b o m  płneowym, mianowicie : npor 
•żywym katarom, kaszlowi, zapale- 

juiu gardła, chrypce, zaflegmieniu i t p  |rellow gl be* uznane za najpożywniejsze 
Pakiet 20 ct. w. a. za stempel po 40 ct‘ za 1 kI« 8Prz^ ^ e- 

! i opakowanie na prowincje o 10 ct 
viecej Do nabycia w apt. Z y g m u n  

I t a  R n c k e r a  we Lwowie.

Jpnil Gaiia „urolitii"
przewyższający pod wzglądem jakości 
plenności inne dotąd znane odmiany, w 
doborowem ziarnie po cenie 8 zł. 30 et. 
za (10 kig. wraz z workiem locn stacia 
Z.błotce. Buraki pastewne „Champion

831 1 - 3
Adam K r a je w s k i , 

w Dubnie o. p 7abłotce.

2ST a s i e n i a
buraków pastewnych

w świeeie
które

każde obucie skórzane
utrzymuje w stanie trwałym.

■Można nabyć we 
wszystkich handlach A u str ji i  Węgier.

PRZESTROGA.
Ponieważ moja winieta przez 

zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
m o je g o  f a b r y k a t u , widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe b e z 
w a r to ś c io w e  fabrykaty i upra
szam wyraźnie żądać:
St. Fernolendt’a fabrykatu
i tylko taki przyjąć , który jest 
powyższą winietą i nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. 1

We Lwowie prawdziwe do nabycia! 
i pp. kupców: Karo 'a  Bałabana, K.*ro I 
a Bayera. Jo«. Hankeero i Al. Hubnera !

Osoby potrzebujące sekretnej pewnej 
od przykrych następstw ochraniającej 

I  pomocy lekarskiej w sferze organów płcie-jOberndorfskich w cenie po 40 ct. za jedno 
1 wych, znajdą takową z gwarancją bezwa-jkilo je s t  zawsze w dobrym ra tunku i dn 

rm kowej tajemnicy i absolutnej pewności;wolnej ilości w państwie Tłumacz do 
pożądanego skntkn, jedynie i wyłącznie uinsbycia. 830 1 - 6
doświadczonego

specjalisty - lekarza
o r g a n ó w  p ł c i o w y c h ,

I do którego bądź to listownie pod adre'
I sem „M Bielak“ I.wów ul. Wałcwa 1. 11

|'odnieść s ię ,  bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
'.głosić się należy. 623

Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
|ii podaje na żądanie inny adres.

W ażn e  d l a  p a n ó w  k r a w c ó w ! ;

Panowie krawcy, którzy i j c z ą  sobie otrzy- - .
mać obfity wybór najnowszych próbek ( T y n K t U r a -  J A e r a l j / n J

. aptekarza Schneid, usnwa pod gwaraneja 
motpTUJ T1Q m n w k  ó l in n iU O  bez chwpi.ó w kilku dniach wszystkie
i l id lG l  f  I 11(1 mmi 1 uUUUlllU ,,aro6Ia nagiuotkowe i stwardni-ni^  skóry

T e n a  */2 flakonu 60 ent . cała flaszka 1 zł.

Leśniczy i pszczelarz
w sile wieku, z długoletnią praktyką, 

chlnbnemi świadectwami, poszukuje od
powiedniej posady.

Łaskawe zgłoszenia pod adresą W .K 
poste restante Brody.

833 1--2

Na zbliżające się Św ięta W ielkanocne!
D la  n c z y n i e n l a  p o d ło g i  p ię k n ą ,  p o ł y s k u j ą c ą  i  t r w a ł ą ,  

ucnaną powszechnie za najlepszą
i na wystawie krajowej w Krakowie MEDALEM BRONZOWYM

odszezególuiona

M A SĘ  W OSKOW A
do zapuszczania podłóg,

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ do lakierowania podłóg, 
WOSK PSZCZELNY do nacierania posadzek.

852 a 1—? poleca

J Ó Z E F  E E - ^ - E T E E E
S K Ł A D  F A R B  i H A N D E L  M A T E R J A Ł Ó W  

Lwów, Rynek 38. pod „Czarnym pscm“.

Zaproszenie.

Nie ma więcej bolu zębów przy używaniu 
w całym świeeie

na ubrania męzkie i dziecinne,
zechcą się zgłoś ć do fabrycznego 

■kła 'u  snkna

JO H ANN GUNZBERG
Tuchfabriks - Niederlage

in GRAZ, STEIERMARK.
Próbki rozsełają się bezpłatni- -  

» ś  towary zamówione tylko za zaliczki; 
I pocztową. ftlO i.—12

z przescika pocztową o 10 ent więcej. 
=== Prawdziwe można nabyć jedynie w 

Vieuuiu St. Georgs Apotheke V. Wimmer- 
jt-asso N r 3 3 — zaś we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 132 1 - 2 0

Propinacja JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIWEK 
w ó d c z a n a  i  p i w n a  w m ia s te c z k u  r e n g lo t  ioo od 3 d0 6-ietnieh w róż-

_ _ _  m nych gatunkach najprzedniejszych, t. j.
\ Ą /  S b U T S J Z  lletnicti, jesiennych i zimowych — je i t  do;

. , sprzedania z wiosną b. r  po cenach młod-
wraz z browarem 1 chmielarnią sze tzczppy po 30 ct.. itarsze po 40 ct. 
oraz przyuależnemi obszernemi za sztukę, na miejscu w ogrodzie

lokalami i magazynami jest za w e  .
raz do wydzierżawienia.

Reflektujący zechcą się zgłosić wprost 
do właściciela w Uśmierzu o . p. Varęi. 

809 1— 4

Świeże deserowe

hiszpańskie
po 1 zł. 40 ct. kilo. 

JABŁKA TYROLSKIE
wyborowo po 8, 10 i 15 centów sztuka, 

beczkowe po 40 ct. kilo.

GRUSZKI TYROLSKIE 
MANDARYNKI HISZPAŃSKIE 

POMARAŃCZE
w ło s k ie  1 j e r o z o l i m s k i e .

M A R O N Y  T Y R O L S K I E
D A K T Y L E  

m a r o k a ń s k i e  i  a l e k s a n d r y j s k i e .
Fig i sułtańskie i wieńcowe.

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
R ó ż n o r o d n e  s u c h a r k i

angielskie i wiedeńskie itp. 
poleca handel

St. Markiewicza
w e L w o w ie ,  w R y n k u  1. 42.

O wszelkie zamówienia należy zgłaj 
szaó się do administracji  dóbr Kolbm 
szowskich we Weryni, kióre bez zwłoki 
wyekspedjowane zostaną za pobraniem 
p^cztowem lub kolejowem stacji Rzeszów, 
doliczając koszta opakowania. ;

A d m in i s t r a c j a  
d ó b r  K o lb u s z o w s k ic h

poczta Kolbuszowa stacja kol. Rzeszów.
818 1 - 1 2

S i e w n i k i
najlepsze i najtrwalej sporządzone

dostawia za kilkoletnią gwarancją

Umrath i Spółka
f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  

P r a g  - B u b a  
Katalogi na żądanie gratis.

F il ia  we Lwowie pod własną firma 
ulica Gródecka 1 61.

650 1 ?

Dl
znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

W myśl §. 25. statutów odbędzie się duia 24. marca 1888 
godzinie 5. popołudniu w sali ratuszowej

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków zarejestrowanej lwowskiej^Spółki zaliczkowej Stowarzy
szenia urzędników z poręką nieograniczoną.

Pod rozprawę będą wzięte:
a) Bilans i sprawozdanie za rok 1887:
b) Wydanie absolutorjum ua rachunek i bilans za rok ubie

gły ua podstawie sprawdzenia i sprawozdania Rady nadzorczej;
c) Uchwała względem podziału czystego zysku tytułem 

dywidendy ;
d) Uchwała budżetu ua rok 1888;
e) Wybór pięciu członków Dyrekcji na czas trzyletni i 

trzech zastępców na rok jeden;
f) Wybór czterech członków do Rady nadzorezej na ezas 

trzyletni i dwóch zastępców na jedeu rok.
Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez ezłonków 

w kancelarji Stowarzyszenia.

Wstęp do sali za okazaniem książeozki.
We Lwowie dnia 12. marca 1888.

która dobrocią swą wBzyBtkie inno te g c  rodzaju wody wyprzedza i jes t środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim słibośoiom zębów, j a m y  ustnej 1 szyi, 

a przy równoczesnem połączeniu a u ż y w an iem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzymują się takowe w zdrowiu i piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów rawycb zębów bez pomoey lekarskiej 

Dr. Poppa mydło ziołowe dzaju jakoteż znakomite w kąpieli.
C ena: Woda d o  u s t  nnnterynow a 5 0  c t ,  ł  zł i  zł. 1 4 0 .  A naterynow a p a s ta  do 
zębów w puszkach zl. 1 22. A rom atyczna p a s ta  do zębów po 35 ct. P ro szek  do 

zębów w pudełkach 63 ct. P lom ba  do zębów w opakowaniu (w etui) 1 zł. 
Mydło ziołowe 3  > ct.

 Przed nabyciem fałszowanej auaterynowej wody do ust, która w •
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieśoi, przestrzega się najwyraźniej.

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 348f
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów.

Kie potrzeba golarza
Hajnowszy

aparat do golenia

Dr. Stanisław liełcikowsJci 
zastępca prezłB-.

Bałaban
prezes

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

D r . W  r u n a

proszek peruwiański

PAPIER FAYARD et BLAYN
którym każdy nawet w podeszłym wieku dizącemi rękami największy zarost z całą 
pewnością, że się nie skaleczy ani zrani, dobrze, czysto, prędko, łatwo i bsz ża- 

— dnego przygotowania się ogoli Tysiące podziękowań i zamówień wskazują jakieg 
przyjęcia doznał ten aparat we wszystkich warstwach społeczności. Cena tego 
przyrządu wraz z B p o s o b e m  użycia X zlr  8 0  ct. Posyłka za zaliczką pe- 
oztową. Jedynie można n ibyć u wynalazcy: 86 1—1

60 la t  powodzenia  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów. WtT" W T T "  a , w V «  1 f ł l 1
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 71 W  T l. I. Schott01lba8t6i 4  F.
pomiędzy palcami". 402 " "

We wszystkich aptekach. Ilurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri. ■

We Lwow/s skład głęwny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

magazynach perfum.

Puder 
ryżewy epeoyalsle

P PZ T 30T O W A N T  Z BIŁZUTBM

P rz e z  O bi" F A Y , F a b r y k a n ta  F e rfu m
PAR YŻ, Ulica de la P aii, 9, P A R Y Ż

n n n n n n n n n n n n n n n n n u n n n n n n n n

Franciszek: Titl
i

W Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19
poleca swój najlepiej dobrany ssład na każdą porę roku, jakoteż sukna

liberyjne tak dla służby państw a, jako

*
*
#
*
*
K
*
#

H A N D E L  W IN

Budapest VI. Theresienring 15. 
poleca swojo wyborne mefałszuwane wina 
białe i ezorwone węgierskie tak stołowa 
jak i deserowe w b czulkach i flaszkach 
po najprzystępniejszych cenach

na całe wyprawy i kostiumy 
ę t  też dla urzędów lasewych, straży ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.

s - s  Z a ł o ń o u y  r \  1842, 813 1—24

U U U U U U U H U U U U U U U U U U U U n U U U U H
m m m m m m

J M  o ^ i ^ o ś o S
3 3 - 1 3

Często Bkarznno się na tę wadliwość, iż pisząca publiczność nie mogła 
otrzymywać ulubionej sorty piór w dowolnej wielkości i tw ardeśe i, lecz 
mnsiała się zgodzić niejednokrotnie na pióra o całsiem innej nie przypada
jącej jej do upodobania formie, Karol Kuhn &. Co. mają nadzieję, iż uczynili 
zadość toj potrzebie , gdyż sporządzili nową serję piór (t. zw. Sortiments 
Serie), które nietylko z powodu nadzwyczaj wybornej jakości, lecz takżo 
dla tego zyskać sobie powinny ogólne uznanie i sprawić zadowolenie, że 
jedno i to samo pióro jes t  do nabycia w trojakiej wie kości, każda zaś wiel
kość w trojakim stopniu elastyczności, wreszoie każda z tych form z roz- 
maitemi znowu końcami

Pudełeczka z próbkami można otrzymać po cen e 25 ot.

Karol Kulin & Co. we Wiedniu.
SHad fabryczny: Stefansplatz 6,

J. IHNATOWICZ
poloea

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszezególuione za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

p n  /ł  T. L o ą  o  rVa f i Jest to najczystsza, najdelikatniejsza mączka 
-4 IA.111 I k o l r j i A y  roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na
daje piękną naturalną białość i je»t nieocenionym środkiem do upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe I złr .  a w. będzikiem 

złr. 1'50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 ct. większo zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1*60.

W n r l f l  f i i n U f A W H  Usnwa z twarzy pryszcz*, liszaje, trądziki, 
ł ł  11JU 1  I\ŁF W Cl. pierzchnienie i łuszczenio skóry, wygładza

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

Pilipton

Yalentin

włosom siwym i wypłowiałym 
przywraca piękny

. p o  kilkokrotnem uźyeiu 
naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 et.

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, oebulki 
włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza. 

Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ct

Cezarin niezawodny środek na w ygub ien ie  nagn io tków . — 
Pudełko 40 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA T W A R Z Y ,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiora wiele wapna, przezco 

skóra staje się szorstka grubą i traci przejrzystość.
Flaszka */* litra, 35 et. 1791 6—?

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wi.łowoj. — W KRAKOWIE Su- 

knienic* 1. 20. — W CZERN10WACH Rynek 1. 2, 
oraz wa wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

(wyrabiany z zió ł peruwiańskich)
Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła

bienie narządów płciowych i porodowych, a tems&mem u 
mężczyzn impotencję, i n kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma
zania, onamię, dalej przeciw ehorobom nerwów, a to :  osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbieeie 
pacierzowym, bolom w piersiaeh i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medyeynie, nie wyleeza tak  pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak  dr. W rnna „Proszek 
peruański*1; — nieszkodliwość poręezona.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr .  80 et.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. pod .Gwiazdą* P . 

Mikolascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w K o p y o z y ń o a e h  Reder 
w C z e r n i o w o a o h :  u J. Goliehowskiego; w T a r n o p o l u ;  w apt. J .  
Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera ap tekarza 
zur Weilburg w Baden ( Weikersdorf) pod Wiedniem. 54

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie
nia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają się na ból 
w piersi lub w boku , czasem także na boleści w krzyżach , czują się być 
znużonymi i śpiącymi, mają zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasnmi uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie
określony rodzaj b o lu , który się przez użycie pożywienia usuwaó nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle zuużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorąeą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 
często j a d a , ucznwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy
szy bicie serca ; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawio je 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabośei cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 

miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shakera zł. 1 25, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek* 50 et. 

Właściciel „Ekstraktu Shakera* i Seigla pigułek:
A. J. WHITE, Limited London 85 Farlngdan Read E. C. 

Główny skład i centralne b iuro; Jan Nep. Harna , apteka „pod Złotym 
Lwem* w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 

państwa austijackiego. 83 a

804 Cenniki darmo 2—6

Skład płócien i stołowej bielizny
poszukuje kandydata rutynowanego w 
■ prawach ipadkowych i tabularnych. -  
Zgłosić się należy z nadesłaniem Świa
dectw. 815 2— A

c. k. uprzyw. fabryki

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

ClaytOD k S e M ttle w o rtl
Fabryka maszyn rolniczych

Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.
polecają na zbliżający się sezon wiosenny 
swoje najnowsre wyroby pługów, bron, 
walców I slewników, zaś jako wyłączni t a 
stępoy R. Sacka tegoż znane fabrykaty p< ! 
oenach oryginalnych. |

Reparacje wykonują w twoim jak  naj
lepiej urządzonym warstacie jak najdo
kładniej i tanio.

ll lns trow ane cenniki na żądanie gra 
t i i  i franco.

Skład komisowy mają L. S. Czekoń ! 
ekl w Czortkowle. 782 2—12

w y d a j e
3081 11—ł

vi e  L w o w i e ,  p l a c  A l a r j a c k f  1. 8 ,  dom księeia Pouińskiego, 

p o le c a  po  s t a ł y c h  c e n a c h  —  e n  g ro s  e t  e n  d e ta l i

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j  - w  r o l c u .  ± © 1 / 7 . 

N a j w i ę k s z a  p r z ę d z a l n i a  w  A u s t r j i .
Cennik fabryczny na żądanie franco. —  P p .  k u p c o m  o d p o w ie d n i  r a b a t . P

ASYfiNATY KASOWI
4 ° j0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°j0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. D yre k cja .

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerłapskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).



ETY NARODOWEJ'1 Nr. 65.

T"

L w ó w  d. 17. marca.
Dep. Jaworski mówił onegdaj z br. T a a f f e m  

w sprawie p o w o d z i  w G a l i c j i .  Taaffe zwró
cił uwagę na różnico pomiędzy sprawozdaniami 
urzędowemi a doniesieniami dzienników. Ze spra
wozdań urzędowych sądzićby można, że powodzie 
nie zrządziły tak wielkiego zniszczeuia, o jakiem 
mówią dzienniki. W  końcn prezydent ministrów 
oświadczył, że możebnem jes t  udzielenie subwen
cji dla powodzian.

Z Wiednia telegrafują do pism staroczeskieb, 
że „ustawa k o n t y n g e n t o w a  napotyka także 
na opór Polaków, ale nie tak  silny jak  główna 
wódc ana. Ponieważ jednak także Polacy ostate
cznie zrozumieć muszą, że ustawa ta  u a k a ż d y  
s p o s ó b  większość uzyska, można się spodzie
wać na pewne, że wejście w życie ustawy c u -  
k r o w u i a u o j  nie będzie dia w ó d c z a n e j  
przewleczone “.

Następnie telegrafują do tychże pism, że 
choćby Polacy nie poparli memorjałn czeskiego 
względem zaprowadzeuia j ę z y k ó w  k r a j o 
w y c h  w t r y b u n a l e  n a j w y ż s z y m  (ob. 
nr. wczor.), Czesi tej sprawy nie porzucą; i że 
rokowania (z kim ?) dalej sio toczą.

Jak  czeruiowiecka Gazeta Polska donosi, 
weszło do b u k o w i ń s k i e j  krajowej Rady szkol
nej pismo tamtejszego grecko-wschodniego (pra
wosławnego) konsystorza, w którem wyrażono żą
danie, aby „ l j  dyrektora czerniowieckiej gr.-or. 
szkoły realnej, dr. Korna przenieść niezwłocznie 
w stan stałego spoczynku, ponieważ tenże nie wy
znaje gr.-or. religii, oraz 2) wszystkich profeso
rów rzeczonej szkoły, którzy nie należą do cerkwi 
gr.-orjentalnej, niezwłocznie przenieść do innych 
zakładów, a miejsca po nich obsadzić docentami 
wyznania gr.-orjentalnego.“ W statucie tej szkoły, 
utrzymywanej z gr.-wscbodn. fnnduszu szkolnego, 
jest  postanowienie, że gdy wakuje posada profe
sora, między równo nkwalifikowanymi kandydatami 
ma pierwszeństwo ten, który jes t  gr.-wsch. wy
znania. Wobec małej liezby gr.-wscb. lndności na 
Bnkowinie, widocznie kandydatów takich brak, 
skoro nie ma profesorów gr. wschodn. wyznania. 
W żadnym jednak razie na podstawie powyższe
go postanowienia statutu nie można oprzeć takie
go żądania, jakie konsystorz stawia, ażeby bez po
wodu usnnąć dyrektora i 5 stabilizowanych docen
tów. Gazeta Polska dodaje charakterystyczną s ta 
tystykę uczniów tej szkoły pod względem wyzna
nia. Oto na 237 uczniów jest 125 katolików, 82 
izraelitów, 11 ewangiolików a tylko 19 prawo
sławnych.

Ja k  słychać, na onegdajszej naradzie mini- 
sterjslnej pod przewodnictwem cesarza, była także 
mowa o i u k a m e r o w a n i u  k o l e ’ L u p -  
k o w s k i e j.

Burszenszafty w s z e c h n i c y  g r a d e -  
c k i e j  Styria, Franeonia i Carinthia, które mimo 
upomnienia rektora, wysłały deputacje n a  p o 
g r z e b  c e s .  W i l h e l m a  do Berlina, zostały 
i  połeeenia hr. Taaffego rozwiązane.

Z Brukseli donoszą': Na zaproszenie k r ó l a  
b e l g i j s k i e g o  przybędzie tu  z końcem marca 
p r e z y d e n t  C a r n o t w  odwiedziny. Jnż teraz 
czynią wielkie przygotowania.

Wynik nowych w y b o r ó w  do  h o l e n d e r 
s k i e j  I z b y  p o s ł ó w ,  odbyty według nowej 
ordynacji wyborczej, okala ł  się niekorzystnym dla 
liberałów, którzy poprad i mieli większość 48 gło
sów przeciw 38 głosom konserwatystów (ci są 
przeważnie klerykałami). Choćby nawet przy uzu
pełniających wj borach d. 20 b m. liberały 12 
do 13 mandatów na 26 otrzymali, to mieliby ty l
ko 46 głosów przeciw 55 głosom antiliberałów.

Obiega pogłoska, że radykały f r a n c u s k i e j  
I z b y  p o s ł ó w  mają zamiar, po ukończeniu roz
praw budżetowych, wystąpić z interpelacją do ga
binetu o ogólną politykę ministerstwa Tirarda. 
Celem tej interpelacji, której odradzają umiarko
wani, ma być obalenie T irarda  a powołanie Flo- 
ąueta  do steru.

Przeciw w y b o r o w i  m i n i s t r a  F l o n -  
j r e n s a  w departamencie Górnych Alp wniesiono 
| mnóstwo protestów z powodu nadużycia władzy 

podprefekta, upajania wyborców i kaptowania ich 
pieniądzmi.

Kreue Ztg. donosi z Londynu, że r z ą d  a n 
g i e l s k i  uważa z b r o j e n i a  R o s j i  za przy
gotowanie do militarnej okupacji Bnłgarji.

S e r b s k i  minister spraw wewnętrznych 
Miłosawlewiez po nkończenin śledztwa dyscypli
narnego oddał w ręce sądu dwudziesta urzędni
ków, którzy jeszcze za rządów Garaszanina dopu
ścili się wieln gwałtów i nadużyć.

Z S o f i i  donoszą, że na granicy serbsko- 
bułgarskiej zauważano żywą agitację polityczną, 
prowadzoną przez księży serbrkicb. Jeden ksiądz 
w Trnie (w Bnłgarji) z kazalnicy wzywał Ind d* 
wypędzenia nielegalnego księcia. Lndność prze
szkodziła aresztowaniu księdza i ułatwiła ma u- 
cieczkę do Serbii.

D ziennik Pozn. pisze o g w a ł t a c h  p o l i -  
c y j n '  c h  w Poznańskiem : „Nietylko w Śmiglu, 
ale i w powiatach śremskiin i wikowskim, a nie
zawodnie i w inaych w powiatach władze policyj
ne i administracyjne wkraczały w atrybucje wła
dzy duchownej i wydawały rozkajy, nie czekając 
na roznorządzenie władzy właściwej, aby z powo- 
dn śmierci cesarza Wilhelma dzwoniono w kościo
łach przez dni czternaście od godziny 12 — 1 w 
południe. Duchowni nasi, jako zależni od władzy 
swej, odmawiali tego, oświadczając, źe czekają na 
rozporządzenie w tym względzie arcybiskupa. Te
go wpzakże najzupełniej słusznego oświadczenia 
władz i miejscowe policyjne nie uwzględniały, lecz 
odwołując się na rozporządzenie radców ziemiań
skich wynajmowały ludzi ua koszt dozoru kościel
nego i dzwonić m kazały.

W każdem państwie jest tak urządzone, że 
każda w ład 'a  ma pewien zakres swego działania 
i atrybncji, poza które przekroczyć jej nie wolno. 
Władza administracyjna i policyjna ma też w P ru 
sach ścisłe swe atiybncje oznaczone, a do tych 
wcale nie należy zakres spraw kościelnych. Podle
gają one wyłącznie atrybucji władzy kościelnej. 
Spełniła też ona swój obowiązek, wydajać juz d. 
10. b. m. rozkaz wszystkim proboszczom i admi
nistratorom kościołów, aby w nich dzwoniono przez 
dwa tygodnie codziennie od godziny 12— 1 w po- 
łudn e. Sprawa to nader zasadnicza i dlatego ją 
tu podnosimy w tem przekonaniu, że najwyższa 
nasza władza kościelna nie pominie milczeniem 
takiego bezprawnego postępowania władz tutejszych 
administracyjnych i policyjnych."

Rzymski korespondent Pol. Corr. p isze: 
sSmierć kardynała C z a c k i e g o  pozostawia lu
kę, która nie tak ła t  a o da się wypełnić. Zmarły 
pracował ostatniemi czasy bardzo gorliwie w celu 
*bliżenia R o s j i  do  W a t y k a n u .  Aczkolwiek 
pozostawia on dzieło nieskończone, niemniej prze
to można powiedzieć, że nsiłowania jego nie były 
b-ZOwocnensi, skoro rokowania z Rosją znajdnją 
się obecnie na najlepszej drodze i uprawniają lo 
nadziei prędkiego i dobrego skutku. Czacki miał 
nzyskać dla Polaków znaczne nstępstwa*.

Pol. Corr. donosi z Warszawy, że dwa puł
ki umieszczonej w D u b n i e  d y w i z j i  p i e - 
e h  o t y  otrzymały rozkaz przygoto ania się celem 
Wymarszu; przypuszczają, że te pułki odejdą do 
R a d z i w i ł ł o w a .

F r a n c j a  i A n g l i a  przesłały już Porcie 
identyczne noty co do k a n a ł u  S u e z k i e g o .  Nie 
godzą się one na żądanie Porty, aby reprezentant 
jej przewodniczył na doroczuych zebraniach komi
sji międzynarodowej, i aby Porta miała prawo u- 
żywania kanału w pewnych razach do celów woj
skowych. Żądania Porty, aby tylko „lekkie* okrę
ty wojenne kanał przebywać mogły, Francja i An
glia nie rozumieją, i w ogóle protestnją przeciw 
wszelkim ograniczeniom, które jnż na konferencji 
paryzkiej odrzucone zostały.

Z Tangeru donouzą: Komendant okrętu wo
jennego S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  wysłał 
do s n ł t a n a  m a r o k a ń s k i e g o  nltimatnm 
z żądaniem zadośćuczynienia dla aresztowanego 
przez Marokańczyków człowieka, stojącego pod 
opieką Stanów Zjednoczonych. Jeżeli do 14 dni 
nie nadejdzie to zadośćuczynienie, będzie musiał 
sułtan zwrócić koszta wysłania nietylko tego 
okrętu, ale i innych, które jeszcze nadpłyną.

H-

Na wczorajszem posiedzenia b e l g i j s k i e j  
Izby posłów oświadczył minister spraw zewnę
trznych, ks. Chimay, że r z ą d  o d m ó w 1 1 jnz 
oficjalnie udziału w w y s t a w i e  p a r y s k i e j .  
Rząd belgijski prosił mianowicie rządu francu
skiego, aby urzędowego zaproszenia do B e l g i '  
hie wystosowywał, w celn uniknięcia oficjalnej 
2 jej strony odmowy. Tymczasem Flourens ua ;e- 
Słał zaproszenie przedwczoraj, na które też n a 
tychmiast odmownie odpowiedziano. Fakt ten 
t&oie wywołać naprężenie stosunków między obn
państwami.

Z Koła polskiego.
Od sekretarjauu Kola poselskiego polskiego 

w Wiedniu, otrzymujemy nastęDnjące sprawo
zdanie :

Koło poselskie polskie obradowało 14. t. m. 
Na początku posiedzenia przewodniczący zawiado
mi! Koło, iż nagle a ciężko zapadł na zdrowiu 
szanowny poseł i długoletni kolega Smarzewski, 
a Koło prosiło przewodniczącego o wyrażenie współ
czucia rodzinie posła. Podał do wiadomości Koła ! 
przewodniczący, iż przybyłe w sprawie zaprojekto
wanego opodatkowania spirytusu dopntacje towa
rzystw rolnier.ych krakowskiego i lwowskiego, oraz 
deontacja delegatów towarzysta kredytowego prze
dłożyły uwagi i życzenia odnośnych korporacyj 
przeciw zaprojek owanemu opodatkowaniu spirytu
su, komisji, wybranej przez Koło do roztrząsania 
rządowego projektu ustawy o tym  podatkn. Podali 
także do wiadomości Koła pp. Lewakowski Karol, 
Hausner i Bloch, iż.wnieśli w powyższej sprawie 
petycje do Izby, pierws/.y petycję miasta Lwowa; 
drugi, miast Drohobycza i Sambora; trzeci, miast 
Kołomyi i Śuiatyna. P. Lewakowski zarządał npo- 
ważuienia od Kola, aby wniósł w Izbie o dołącze
nie petycji miasta Lwowa przez niego wniesionej, 
Ho protokółów stenograficznych, które to upowa
żnienie Koło mu udzieliło.

Przystąpiono do obrad nad przedmiotami, bę
dącymi na porządku dziennym następnego posie
dzenia Izby. Wskntku złożenia mandatu do trzech 
komisyj izbowych nrzez hr. Flirstenberga, posta
nowiono głosować w Izbie za wyborem kandydatów 
z tego samego stronnictwa, do którego p. Fiirsten- 
berg należał, i porozumieć się w tym względzie 
z innymi stronnictwami „prawicy*. Dalej uchwa
lono bez rozpraw głosować za sprawozdaniem ko
misji prawniczej co do nchwalonych przez Izbę 
pa iów ustaw względem majoratów bar. Ludwiks- 
dorfa i bar. Wasilki.

Dłuższa rozwinęła się dyskusja nad sprawo
zdaniami komisji budżetowej Izbowej o rocznych 
raportach komisji kontrolującej długi państwa za 
r. 1883 i 1884, a mianowicie nad rezolucją ko
misji budżetowej dołączoną do jej pierwszego spra
wozdania a b rzm iącą: „Izba poselska oświadcza,
ze w myśl ustawy % 10. czerwca 1868 r., komi
sja budżetowa ma prawo, przy obradach nad ro- 
cznemi sprawozdauiami komisji kontrolującej dłn- 
gi państwa, wybranej przez Radę państwa, zapra- i 
szac przewodniczącego tej komisji w celu, by u- 
dzielał potrzebnych wyjaśnień, a przewodniczące
mu temu służy prawo, czynić zadość tym zapro
szeniom.* Przeciw ucnwaleniu tej rezolucji ob ja
wiły się zdania w innych stronnictwach „nrawi- 
ey“, i to spowodowało dłuższą w Kole dyskusją, 
w której zabierali głos pp. Czartoryski, Bobrzyń- 
<ki, Żuk-Skarszewski, Gniewosz, Chrzanowski, 
Hansner i uchwalono prawie jednomyślnie głoso
wać za tą rezolucją w Izbie.

Co do innych przedmiotów będących na po
rządku dziennym obrad Izby, Koło polski* powzię
ło już poprzednio tehwały.

Wreszcie przystąpiło Koło do obrad o postę
powania swojem w Izbie ooselikiej przy pierwszem 
czytaniu wniosku ks. Liechtensteina. Hr. Hom- 
pesch wniósł, aby głosować w Izbie za przekaza
niem wniosku ks. Liechtensteina do komisji szkol
nej, a nie roztrząsać teraz merytorycznie treści 
tego wniosku, oraz, aby na jednem z najbliższych 
posiedzeń Koła obradować o instrukcji dla człon
ków Koła, zasiadających w komisji szkolnej. W 
rozprawach, które się rozwinęły o wniosku ks. 
Liechtensteina a głównie nad py tan iem : czy w 
Izbie poselskiej głosować za przekazaniem tego 
wniosku komisji szkolnej do roztrząśnienia, czy 
odrzneić go a litnine, zabierali glos posłowie: 
C h r z a n o w s k i ,  R n c z k a ,  H a n s n e r ,  C z a r 
k a  w s k i, R u t o w s k i ,  G n i e w o s z ,  ks.  C z a r 
t o r y s k i ,  C h a m i e c ,  R o s e n s t o k .  Wszyscy 
prawie mówcy krytykowali wniosek ks. Lieehten- 
steina, a przeważna większość była za przekaza
niem wniosku do roztrząśnienia kemisji szkolnej, 
jednak z oświadczeniem, że nie zgadzają się z je 
go treścią, a głosują za przekazaniem go do ko
misji, ho praguą, aby zdanie znacznego stronni
ctwa roztrząsnęła szczegółowiej komisja Izby. 
Ponieważ wielu jeszcze posłów zapisanych było 
do głosu, a późna była jnż godzina, rozprawy 
przerwane, odraezając dalszy ich ciąg i powzięcie 
uchwały do następnego posiedzenia.

Przed zamknięciem posiedzenia, na wnioski 
pp. Lewakowsbiego i Chrzanowskiego przewodni
czący oświadczył, iż uda się zaraz rano do preze
sa ministrów hr. Taaffego z przedstawieniem, aby 
władze rządowe niosły skuteczną pomoc gminom, 
zatopionym przez wezbrane w Galicji rzeki i przed
sięwzięły energiczne środki w celu, o ile możno
ści, zapobieżenia dalszym zniszczeniom przez po
wódź. Wspomnieć należy, że już przed paru ty 
godniami czyniono w tym  przedmiocie kroki do 
rządu.

W sprawie gorzelnianej.
Sprawa ustawy o podatku spirytusowym wy

maga ciągłej, wytrwałej, nieprzerwanej akcji ze 
strony interesowanych. Wszystkie wieści o korzy- 
stnem jej już załatwienin, o ponownem nawiąza
nia rokowań między rządami przedlitawskim i 
węgierskim itp., rozpuszczane tendencyjnie przez 
pisma półnrzędowe, są kłamliwemi. Interesanci 
powinni się mieć na baczności i sprawy nie zasy
piać. Obecnie dano sobie hasło, aby d e l e g a 
t ó w  R a d y  p a ń s t w a ,  k t ś r z y  w r ó c ą  d o  
k r a j u  z p o w o d u  ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h ,  
w z y w a ć  n a  s e j m i k i  r e l a c y j n e  i o m a -  
w i a ć  z n i m i t  ę t a  k ż y w o t n ą  d l a k r a j n  
s p r a w ę .

Zamiar ten uważamy za bardzo trafny. Na 
takich sejmikach relacyjnych zostanie sprawa 
coraz lepiej wyświeconą i później będą mogły wy
bierać się do Wiednia depntacje, zaopatrzone do
kładne mi informacjami.

Krajowa stała komisja gorzelniana zebrała 
się we czwartek na posiedzenie w hotelu „Erzher- 
zog Karl* n hr. Artnra  Potockiego i pod jego 
przewodnictwem, trwającem od dziewiątej do pierw
szej zrana, doszła do konklnzji, która jednak 
trzymana jest w tajem niej.  Komisja zakończyła 
na teraz swoją działalność.

Członkowie komisji, którzy jnż Wiedeń epn- 
ścili, ogłaszają następujące pismo :

„Zgromadzone we Wiednia w sprawie pro
jektu rządowego ustawy spirytusowej depntacje 
Rad powiatowych i oddziałów gospodarczych, Wy
brały nas jako komisję stałą, której zadaniem 
było zachowanie cznoia pomiędzy krajem a wyse- 
kiem Kołem polskiem i udzielauie informacji de- 
pntacjom, przybywającym z kraju.

Uważamy za stosowne uwiadomić tych, któ
rzy nas wybrali, iż z dniem przybycia do Wisdnia 
deputacji Towarzystwa kredytowego, deputacji To
warzystw gospodarskich lwowskiego i krakowskiego, 
oraz zebrania stałej ankiety gorzelnianej, naszą 
działalność zakończyliśmy i ustępujemy, pozosta
wiając w rękach nowoprzybyłych dalszą akcję.

Przypuszczamy, iż kraj nie ustanie w przy- 
selamu dalszych deputacyj w myśl nchwał zgro
madzenia Towarzystwa gospodarczego i wiecu 
miast. Im  goręcej i energicznej ze strony kraju 
zgubne skutki proponowanej nstawy zostaną wy
kazane, tem silniej będzie popartą działalność na
szej legalnej reprezentacji, Wys. Koła polskiego.

Na podstawie tego, cośmy z ust najpowa
żniejszych członków Kuła polskiego słyszeli, mamy 
niepłonną nadzieję, iż Wys. Koło Ua żadnych 
względów politycznych nie dopnści nchwalenia 
nstawy, która dla krajn jest ze wszech miar zgu
bną, i najżywotniejszych interesów kraju nie po
święci.

Wiedeń 12. marca 1888.
A dam  Lubomirski. W ładysław  Baworowski, 

Zygmunt Kozłowski Albert Starzeński, Leon Pi- 
niński, Henryk Szeliski, Stanisław D*ieduszyckiu.

jące drożdże dostały więcej, niż same żądały, 
kosztem rolniczych, i to nazywają protegowaniem 
rolnictwa! A u s p i t z  sprzeciwia się podwójnemu 
rodzajowi opodatkowania i chce podatku według 
skali.

K a t o w s k i  wyraża zdanie, że w porozn- 
mienin z W ęgrami możliwą jest zmiana całej 
nstawy. M a u t h n e r  przemawia w obronie pro
ducentów drożdży. M e n g e r  żąda wyjaśnienia o 
sile produkcji gorzelń domowych (Kesselbrenne- 
reien).

Radca B a u m g a r t n e r  oświadcza, że li- 
ezba gorzelń domowych dokładnie jest znana. 
W Węgrzech agitatorowie umyślnie przesadzają 
cyfrę produkcji tych gorzelń, których ilość nie 
przechodzi według fasji 80.000 hektolitrów.

Wreszcie przekazano ustawę podkomitetowi.

W k o m i s j i  s z k o l n e j  Izby posłów po
częła się wczoraj rozprawa tajna o stowarzysze
niach akademickich. Minister G a u  t s  c h w obszer
nym wywodzie omawiał ustawę o stowarzyszeniach 
akad#mickich i stanowisko rządu. Doświadczenie 
20-letnie Dakazuje zaprowadzenie specjalnych po 
stanowień co do towarzystw uczącej się młodzieży. 
Rnch austrjacki wystąpnje w wieln stowarzysze
niach , a ustawa uchroni studentów od nieupra
wnionych wpływów.

B o b r z y ń s k i  jest za wyklnszeniem inge
rencji policyjnej; odczytuje własny projekt ustawy.

B e e r uważa przedłożenie Bobrzyńskiego za 
przedwczesne. Przedewszystkiem niech Gautsch 
przedłoży swój materjał, a dopiero po dokładnem 
zbadaniu tego materjnłu przystąpi komisja do o- 
gólnej rozprawy. J a h n  poleca zbadanie także 
projektu Bobrzyńskiego i rozdanie go członkom 
komisji. S n e s s  przedkłada list członka praskiej 
Izby panów, Dovego, w którym wykazano, że 
Gantsch bezpodstawnie sznka punktu oparcia w 
praskich nstawach akademickich. F  n s s zgadza 
się z odraczającym wnioskiem Beera, poczem wnio
ski Beera i Jahna  przyjęto i posiedzenie zamknię
to. Minister przyrzekł dostarczyć materjału.
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Z Rady państwa.
I z b a  p a n ó w  odbyła wczoraj krótkie po

siedzenie i przyjęła ustawę o opustach podatko
wych przy szkodach elementarnych z nieznaczne
mu zmianami. Ks. L n b o m i r s k i  złożył przy
rzeczenie. Następne posiedzenie nie oznaczone.

Do onegdajszego posiedzenia I z b y  posłów 
dodsjemy, że prezydent Smolka oświadczył, i i  do 
uchwalenia §. 5. nstawy o katechetach żądać bę
dzie większości a/3 głosów, zawiera oa bowiem 
zmianę jednej z ustaw zasadniczych.

W toku wczorajszej ogólnej rozprawy k o 
m i s j i  w ó d c z a n e j  nad nstawą k o n t y n g e n 
t o w ą  dowodził S t e i n w e r d e r ,  że nstawa tyl
ko dla Węgier je s t  korzystną.

S t r n s z k i e w i c z  nwaia ustawę za nie 
możliwą do przyjęcia. Rolnicze gorzelnie dostać 
powinny cały kontyngent.

P o p p e r przemawiał za ryczałtowym syste
mem przy rolniczych gorzelniach. Węgry dostały 
297.167 hektolitrów więcej, aniżeli według cyfr 
ludneśei przypadało. Fabryoza* gorztlni* wjrabia-

Boulanżyzm.
Idea cezaryzmu je s t  tak  żywą i popnlarną 

we Francji,  blaga powszechnego głosowania na 
naczelnika krajn, którą tak zręcznie władać nmial 
Napoleon II I ,  ma zawsze tyln zwolenników w ln
dności, że i jen. Bonlanger popadł w pokuszenie, 
aby się stać wcieleniem tej idei. Mógł „mały ka
pral* gdzieś z ciemnego kąta  Korsyki stać się 
wielkim cesarzem, dlaczego nie mógłby tego po
próbować sławiony od wielu la t  jenera ł?  Trzeba 
tylko dobrej m ite en scene, aranżowania, odpowia
dającego charakterowi Francuzów.

Francja  staje się zatem dzisiaj widownią 
charakterystycznej agitacji, t tó ra  nie może być 
braną lekko, bo zanadto wielkie koła jnż obejmu
je. Wobee chwiej no śc i republikańskich rządów i 
bladej postaci Prezydenta Rzeczypospolitej, coraz 
bardziej występuje Bonlanger jako pretendent do 
władzy i jako ofiara zawistnego mn rządu.

Oto przebieg całej, po ezęści znanej już 
sprawy.

Równocześnie z agitacją wyborczą, w której 
stawiano jen. Bonlangera jako kandy lata do Izby 
poselskiej, komunikował aie tenże z Paryżem. D. 
19. lutego zjawił tię w stolicy nie otrzymawszy 
urlopu, i zoita l przez ministra wezwany, aby na
tychmiast do Clermont-Ferrand wracał, a nadto 
otrzymał pisemne npomnienie, że mn się bez nrlo- 
pn wyr.aiać nie wolno. Wskntek tego wnosił jenerał 
w H. 25. i 28. lntego, wreszcie 9. marca prośby 
o urlop, motywując je koniecznością odwiedzenia 
chorej żony w Paryźn, lecz każdym razem dostał 
z ministerstwa odpowiedź odmowną. Nie wstrzy
mało go to przecież od wyjazdn. Po trzykroć był 
w Paryżu, a mianowicie 24 lutego, 2. i 10. m ar
ca, a ostatnie dwa razy —  jak  twierdzi ra -o r t  
m inistra  wojny Logerota — był jenerał przebra
ny, z ciemnemi oknlarami na oczach, i ndawał 
kulawego. To dało powód, iż Boohnger został ze 
iłnżby czynnej usunięty.

Wiadomość ta  spadła niespodziewanie. Ogło
szenie odnośnego dekretu w Journal officiel wy
wołało w wielu kołach Paryża silne wzburzenie. 
W Marsylii, gdzie jutro ma być wybór, posta
wiono Bonlangera jako kandydata, pomimo iż jako 
wojskowy, nie znpełnie z armii wyłączony lecz 
tylko w pełnieniu obowiązków zasnspendowany, nie 
jest  wybieralny.

Znaczna część deputowanych pochwala krok 
rządu jako akt siły i powagi urzędowej, inni j e 
dnakże są tego mniemania, że suspenzja Bonlan
gera czyni go tylko w oczach tłnmn ofiarą, i tem 
bardziej podnieea do niego sympatje.

Obawiają się jego wpływa na wojBko i przy
pisują mn dość odwagi, aby w danej chwili skło
nił żołnierzy do złamania przysięgi i prounucja- 
menta na swą korzyść.

Na bulwarach Moutmartre i des ltaliens 
przyszło do tłumnych zbiegowisk i zaburzeń, sko
ro się wieść o nsnnięcin jenerała  rozeszła. Nastą
piły aresztowania demonstrantów. Przed gmachem 
parlamentu zgromadził się wezoraj tłum, który 
musiała roznędzać policja.

U posła Laguerre odbyła się narada, na któ
rej uchwalono wnieść w parlamencie interpelację 
w sprawie Boulangera.

Bonlanger oświadcza, że motywa jego usu
nięcia , przytoczone przez ministra wojny są 
kłamliwe.

Dziennik' oddane Boulangerowi, jak Codarde, 
Intransigeant, France, usiłują przedstawić krok 
rzadn jako koncesję zrobioną na rzecz ks. Bis- 
marka. Niemcy mogą obecnie śmiało uderzyć na 
Francję, woła Coearde, a Intransigeant pisze, że 
nsnnięcie jen. Boulangera jest pocieszeniem ks. 
Bi8marna, po stracie cesarza Wilhelma.

Wczoraj rano przybył jenerał do Paryża 
w towarzystwie swych przyjaciół, deputowanych 
Laguerra i Leheriese’a. Przybycie to podnieci je 
szcze tylko agitację. Ponieważ jednak minister 
ma prawo wyznaczać miejsce pobytu dla wojsko
wych w stanie rozporządzalności, przeto spodzie
wają się, że będzie nsiłował zmnsić Boulangera 
do wyjazdu ?, Paryża Inb do zupełnego wystąpie
nia z armii.

Przyjaciele Boulangera zapewniają jednak, 
że tenże nie zamierza wcale dymisjonować w ce
l a  przyjęcia maadata deputowanego.

Do najskrajniejszych, agitujących na rzecz 
Bonlangera, przyłączyli sie także boaapartyści. 
Jeden  z nich, Robert Mitchell, na zgromadzeniu 
bonapartystów w Borueanx oświadczył w yraźnie: 
Jenerał Bonlanger wydaje się uzdolnionym do 
tego, ażeby rozedrzeć konstytucję końcem szpady 
i napędzić roznmn gadatliwym deputowanym.

Dziennik boulaażerow^ki L a  Coearde wyło
żył w binrze redakcyjnym do podpisu listę, pro
testującą przeciw usunięciu jenerała. W krótkim 
czasie pokryła się ta lista tysiącami podpisów.

Całe to wystąpienia b. ministr*. wojny i a- 
gitaeja, która go niesie do władzy, jest tylko do
wodem, że z powodu smutnego nieładu, który się 
zakradł w rządy republikańskie, w skutek nad- 
nżyć wykrytych i osłabiających wszelką władzę 
częstych zmiau gabinetu, nares/.cie w skutek bez
barwności Carnota, upada we Francji z dnia na 
dzień urok Republiki i systemu reprezentacyjnego.

L a  Coearde językiem niesłychanie namię
tnym poddaje to wszystko krytyce. „Pierwszy żoł
nierz Francji —  woła ona — został z armii wy
pędzony I Tchórze, którzy drzą przed nim, kończą 
ua tem, że go zdradzają... Lud pojmie, że to jest 
zdrada ojczyzny. Parlamentarzyści stają się zdraj
cami. Lecz ilekroć ojczyzna była w niebezpieczeń
stwie, występował lnu jako jaj wybawca. I teraz 
lud to nczyni. Niech żyje Francja 1 Niech żyje 
Republika 1 Niech żyje Bonlanger!*

W tak i sposób gwałtowny objawia się prąd 
cezaryzmu w osłabionej dziś Francji. A że przed
stawia on, czy z Boulangerem czy bez Bonlan
gera pewne niebezpieczeństwa i może mieć 
w danym razie szanse zwycięztwa, to stwierdzają 
także wytrawni politycy. Niedawno temn, b. szef 
gabinetu Rourier, przemawiając na zgromadzenia 
stronnictwa „unii republikańskiej*, tak się wyraził: 
„Naród franenski, pragnący utrzymania pokoju, 
spoglądać może na rozwój wypadków bez troski 
i nie pragnąc rozgłosu, nie pewiuien jednak po
padać w rozdwojenie i być osłabiony wewnętrzne- 
mi wichrzeniami. Demokracja musi unikać dwóch 
raf: anarchii i cezaryzmn. Użyczać poparcia rze
telnego władzy wykonawczej, to zawsze jeszcze 
jes t  najpewniejszym środkiem, ażeby zniweczyć 
mrzonki tych, którzy mają zamiary szalone".

Jakikolwiek obrót weźmie wreszcie ta dzi
siejsza agitacja we Francji, jest ona zawsze nie
bezpieczną dla Niemiec, bo żywi się przeważnie 
nienawiścią do Niemiec i coraz gorętszą żądzą 
odwetu.

I .

Już od wczesnego rana zapanował wczoraj nie
bywały ruch w całym Berlinie. Kto żyw spieszył w 
tę strony miasta, której granicą jest z jednej strony 
tam, z drugiej zaś brama brandenburgska.

Żałobny strój na każdym spotkać było można 
krekn; kto zaś nie miał na sobie czarnych sukien, 
ten na znak żałoby osłonił przynajmniej kapelusz 
krepą, lub w butonierkę wcisnął kwiat bławatka.

Ulicę Unter den L inden  przekształcono z po
spiechem na drogę żałobną U wejścia stanęły dnże 
piramidy wysokości 16 metrów, co kilka kroków zaś 
ustawiono postumenty, na których szczycie płonęły w 
wazach ognie smolne. Dla osłonięcia słupów użyto 
draperyj z czarnego adamaszku. Największe znaj
dowały się na Charlottenstrasse i na Wilhelmstrasse.

Wspaniały przedstawiała widok fasada tumu, 
ubrana złotemi palmami. Złota pokrywa środkowych 
pilastrów błyszczała tem świetniej", że boki kruohty 
osłaniało obicie z czarnego sukna. Naprzeciw tumn 
ustawiony został na prędce olbrzymi posąg Chrystusa 
błogosławiącego, z twarzą zwróconą do fasady ko
ścielnej.

Środek placn opery zajęły cztery pawilony, kr® 
pą żałobną osłonięte.

Od nieb aż do pomnika Frydrrka Wielkiego 
ciągnęły się długim szeregiem w odstępach sześcio
metrowych czarne, także krepą owite maszty.

Do rzędu najwspanialszych szczegółów dekoracji 
zaliczyć należy olbrzymie velarium, rozpościerające się 
w wysokości dziesięciu m. na przestrzeni 18 metrów 
nad placem paryskim —  i baldachim na Friedrich- 
strasse, spływający z korony, która promieniała świa
tłem elektryoznem jak potężny brylant.

Całą brandenburską bramę osłaniały żałobne 
draperje; nawet stopnie schodów były wyścielone 
czar nem suknem.

Ulice któremi posuwać się miał pochód przed
stawiały jedyny w swoim rodzaju widok. Gdziekol
wiek oko padło, wszędzie spotykał się wzrok z ozna
kami żałeby. Z domów powiewały posępne flag, i 
draperje, niektóre zaś z prywatnych tych budynków 
były od parteru do samego szczytu osłonięte czarną 
materją. Sklepy oczywiście pozamykano co do jednego.

Ścisk panował niesłychany. Liczbę samych tyl
ko przyjezdnych podają na mniej więcej 100 tysięcy.

Straż bezpieczeństwa publicznego miała nielada 
zadanie do spełnienia. Mimo największych, rozpaczli
wych, rzec można, wysiłków, nie była ona w stanie 
opanować wszędzie mas do tego stopnia, aby porzą
dek został nale ycie utrzymanym. Jak wielki był na
tłok, można już z tego poznać, że zbita fala wypie
rała od czasu do czasu po kilka osób w górę, przez 
ki'ka minut ntrzymując je w tej wysokości. Kto mógł 
dostać się w pobliże mnru pałacowego, wskakiwał 
na m a r ; inni znowu z obawy o życie wspinali się 
na maszty i latarnie.

Tłumy przerwały w kilku miejscach łańcnohy 
straży policyjnej i musiano dopiero przy pomocy woj
ska wypierać je z miejsc dla pochodu żałobnego re
zerwowanych.

Naturalnie nie obeszło się bez nieszczęśliwych 
wypadków, jakkolwiek liczba ich stosunkowo nie 
wielka.

Pewnej damie zmiażdżono klatkę piersiową; 
omdleń zdarzyło się bardzo wiele. Omdlałych i oka
leczonych podawano sobie górą ponad głowami z rąk 
do rąk i tak dopiero dostawały się te ofiary natłokn 
w bezpieczne miejsce, pod opiekę członków towarzy
stwa ratunkowego.

Przedsiębiorcy, którzy ustawili trybuny, robili 
świetne interesa. Za najgorsze miejsca płacono po 50 
marek, za lepsze po 75, za pierwszorzędne po 100 
marek. Równie wysokie seny nakładano na wynaję- 
oie miejsc w oknach lub na balkonach na czas żało
bnego pochodu. Dochodziły cne do 500 marek.

Pogoda sprzyjała uroczystości, ale mroźny prze
nikliwy wiatr niezbyt mile dał się odczuć tym, któ
rzy brali w niej udział.
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Stosownie do programu poczęła się uroczystość 
pogrzebowa o 12. w południe. Na godzinę przedtem 
uderzono we wszystkich kościołach stolicy nadsprej- 
skiej w dzwony i dzwoniono z trzema przerwami do 
godziny 12. Wśród tego dygnitarze dworscy, rządowi 
i wojskowi zgromadzili się dokoła katafalku. Przy 
tabnrecikach, na których złożono insygnia państwowe, 
zajęli miejsce : naczeiny ochmistrz, hr. Otto Stolberg 
z Wenigarode. i ministrowie, a w głowach jenerał 
korpusu gwardyjskiego, Pape, z rozwiniętym sztan
darem państwa. U drugiego końca trumny zgroma
dzili się jenerał-adjutanei, fligel-adjut-mci, jenerałowie 
świty, deputacje pruskie, bawarskie, saskie, wirtem- 
berskie i pułków zagranicznych, których szefem był 
zmarły cesarz.

Cesarskim gościom wyznaczono miejsca przy 
ołtarzu na krzesłach w półkole ustawionych, obcym 
książętom i damom loże na lewo, członkowie zaś cia
ła dyplomatycznego zajęli miejsca na trybunie.

Po stosownem nabożeństwie wygłosił dr. Koe- 
gel krótką- mowę. a kiedy skończył mówić, przed 
drzwi kościoła zajechał karawan zaprzężony w 8 ro
ni, prowadzonych przez 8 dworzan. Końce całunu 
i kordony baldachimu trzymali czterej porucznicy, 
baldachim zaś nieśli podoficerowie.

Dwunastu pułkowników, przed którymi postę
powali królewscy podkomorzowie i dworzanie, wynio
sło przy dźwiękach marszu pogrzebowego odegranego 
na organach trumnę cesarza i złożyło ją na kara
wanie.

Uderzono znowu w dzwony wszystkich świątyń 
Berlina, i żałobny orszak począł się szykować. Orszak 
pogrzebowy otwierały: jeden szwadron i jeden ba
talion pułków gwardyjskich z 12 działami obydwóeh 
gwardji, artylerja, pułki, sztanaary i cłr rągwie pier
wszych sekcyj. Dalej postępowała służba dworska, 
oficjaliści domu królewskiego, urzędnicy marszałka 
dworu, dalej dwor, strzelcy dworscy, lekarze dworu, 
między nimi i dr. Lauer, kamerjunkrowie, szambela- 
nowie, ministrowie niosący insygnia koronne i lir. 
Otto Stolberg, khry  niósł koronę państwa; mioGz niósł 
minister Gossler naprzomian z Scholtzem ; kapelusz ele- 
ktorski minister Bótlieher; łańcuch orderu .Czarnego 
orła“ dr. Lncius ; pieczęć minister Friedberg; miecz 
cesarstwa min. wojny Bronsart-Sehellendorff; jabłko 
mirister Maybach; berło minister Puttkammer; koro
nę Otto hr. Stolberg-Wernige-ode.

Dalej postępowali dostojnicy dworu, a miano
wicie : podczaszy Hatzfeld Trahenberg, wielki łowczy 
ks. Pless, wielki marszałek hr. Salm-Reifferseheid- 
Djek.

Kiedy te wszystkie grupy ustawiły się już przed 
karawanem, ujęli pułkownicy Bulów, Winnig, Platen, 
Riehthoffeu, Aman, Bocklin, Gsssler i kapitan ker- 
wety Arnim. konie żałobnego wozu za uzdy.

Końce kiru trzymali kawalerowie orderu „( par
nego orła“ : Blumenthal, Goltz, Treskow i Obernitz. 
Baldachim wreszcie nad trumną nieśli jenerałowie : 
Salbaoh, Fassong, Olszewski. Blnme, Golz, Trosehke, 
Richter, Bergmann i Teichmann.

Obok karawanu postępowało dwunasta pułko
wników, a za karawanem tyluż kapitanów i rotmi
strzów. W tyle prowadzono ulubionego starego wierz
chowca cesarza, dalej zaś jenerał Pape i Antoni ks. 
Radziwiłł nieśli sztandar państwa, a tuż po nich po
stępował dwór.

Obok cesarskiej rodziny ugrupowali się : arcy- 
książę Rudolf, (który przybył do Berlina w czwartek, 
a powitany przez następcę tronu, ks. Wilhelma, za
mieszkał w pałacu cesarskim i w ciągu dnia złożył 
kondoleneję cesarzowej Auguście i cesarzowi Frydry- 
kowi), dalej królowie saski, rumuński, belgijski, wiel
cy książęta rosyjscy, -włoski następca tronu. hrabia 
Flandrji, ks. Walii, książęta Hohenzollern, królewicz 
duński, ks. Wurtemberg, w. ks badeński, ks. Albert, 
królewicz szwedzki.

Za członkami rodzin królewskich postępowali 
posłowie obcych książąt, jenerałowie a la suitę, 
przyboczni adjutanci, komendanci pułków armii nie
mieckiej, orszak dworski, Radoliński i Hohenlohe, ka
walerowie orderu „Czarnego orła*, członkowie Rady 
związkowej, prezydenci parlamentu i obu izb sejmo
wych, rzeczywiści tajni radcy, presydenci zboru pro
testanckiego i najwyższej izby obrachunkowej, 22 
marszałków, deputowani, ministerstwa spraw ze
wnętrznych, wewnętrznych, sprawiedliwości, admira
licji, skarbu wszystkich centralnyeh władz państwo
wych. deputowani ministerstw pruskich, uszykowani 
wedle stopni, urzędnicy i posłowie wszelkich dyka- 
sterji, członkowie parlamentu, sejmu i wydziału kra
jowego Alzacji i Lotaryngii, deputacja miasta Berlina, 
Potsdamu i innych miast, deputacje zakładów nau
kowych, stowarzyszeń itd.

Orszak zamykały trzy bataliony piechoty i sa
perów. Przy odgłosie wszystkich dzwonów wyruszył 
kondukt przez most zamkowy, Mittelpromeuadę, ulicę 
Unter deu Linden , bramę branieburską aż do alei 
Zwy ięatwa , gdzie członkowie rodzin monarszych 
wsiedli do powozów i inną drogą udali się do mau
zoleum w Charlottenburgu. Insygnia wojskowe z alei 
Zwycięstwa odniosło 8 oficerów z powrotem do skar
bu koronnego. Bs ldaohim zdjęto; cugle koni ujęło 
ośmiu poruozników, a sznury od całuna czterej ka
pitanowie

Od alei Zwycięztwa, aż do mauzoleum w Cbar- 
lotlenburgu, odprowadzał zwłoki tylko pułk gwardji 
przybocznej. Przy mauzoleum stała uszykowana kom
pania przybocznego pułku gwardji.

Ponieważ grobowiec, w którym spoczywają 
zwłoki króla Fryderyka Wilhelma i królowej Lu
dwiki, jest szezupły, została trumna cesarza Wil
helma złożoną tjmezasem w przedsionku, a przenie
sioną do grobowca będzie dopiero później, gdy dolne 
podziemia, w któr.ch spoczywają rodzice cesarza, zo
staną rozszerzone i artystycznie przebudowane.

Pochód żałobny wyruszył z tu mu o gadzinie 
lszej, tu zaś dotarł dopiero o 4tej popołudniu.

Cesarz z powodu wielkiego zimna nie wziął 
w uroczystości udziału, równie jak jego żena i cesa- 
rzewa Augusta. Nie byli na pogrzebie także ani 
Molt<e ani Bismark.

m i e i s m  i m i r n i
Lwów dnia 17. marca.

* Konfiskata. Projekt ustawy wódezanej znalazł 
obrońcę i w p. prokuratorze. Za artykuł wstępny w 
tej sprawie, został wczorajszy numer G azdy N aro
dowej skonfiskowany. Dziś wydajemy zatem numer 
z dodatkiem arkuszowym i z użyciem materjałów nu
meru wczorajszego.

* Powodzie. Z Rozwadowa  donoszą 16 d. m. 
„Zalane przez San miejscowości stoją ciągle pod wo
dą, gdyż z powodu zatoru na Wiśle pod Witkowiea- 
mi spuszczenie wody do Wisły jest niemsżebne. Ra 
tum k ludzi chroniących się po stryohach domów i 
dostarczanie im żywności jest prawie niemożliwe dla 
wielkiego braku łodzi. Zażądany przez namiestnictwo 
inżynierski statek parowy z Oświęcima, tudzież po
cztowy z Przemyśla nie mog, przybyć na ratunek z 
powodu lodów na Wiśle i zatoru na Sanie pod Ża
bnem. Jak się dowiaduję, pontony mają dopiero na
dejść z Warszawy, o które udać się miało namie
stnictwo s prośbą do władz rosyjskich*.

Z K r a k o w a  donoszą 16 b. m. „Wisła, zrzu
ciwszy ledy, znacznie opadła. Miejscowościom Jednak 
detkniętym wylewem wody. daje się tern więcej teraz 
uczuć ta klęska, bo w widu miejscach nizinnych wo
da nie zeszła, ale zamarzła po demach, ńwnicaeh i 
zabudowaniach gospodarskich. Nie mówiąc e wielkiej 
liczbie zniszczonego inwentarza i płodów zapasowych, 
najgorsza, że rozwinąć się mogą rozliczne dla lndzi 
choroby. Zaehodzi więc potrzeba tem v* ększej nad tą 

, ludnością opieki i czujności władz sanitarnyeh, zanim 
jaka epidemia rozpocznie z wiosną swe panowanie*.

Z W a r s z a w y  donoszą 16 b. m. „Ruszenie
lodów i wylew Wisły nastąpił przy kilkunastostopaio-

! wym mrozie, to jest w ch*ili, gdy naleiałe się spo- 
! dziewać utrwalenia jeszcze lodowei powłoki, po ktś- 
I rej przed pół dobą najspokejniej przechodzili ludzie, 
i a nawet przejeżdżały wozy. Jest to ewenement dość 
| rzadki, podobno przy takiej temperaturze po raz pierw

szy w tem stuleciu obserwowany. Przyczyny jednak 
ruszenia lodów są bardzo naturalne i kiedy przed
kilkoma dniami nadeszła wiadomość o pęknięciu lo
dów i przyberze pod Krakowem, należało się spodzie- 

! waó podobnej bistorji i pod Warszawą, lecz nie przy- 
j puszczano, aby napór wody z góry rzeki tak szybko 

nastąpił. Względuie do gwałtownego naporu lodów 
I i szybkiego przyboru wody, której wysokość stano- 
- wiła maximum stóp 20 cali 6 (tylke półtorej stopy 

brakowało dc najwyższego poziomu, jaki był w cza
sie pamiętnej powodzi r. 1844) wylew Wisły nie 
przybrał takich rozmiarów, jakich się obawiano, głó
wnie dzięki rychłemu spłynięciu lodów i stosunkowe 
dość szybkiemu po godzinie 2 w nocy opadaniu wody.

Przy dziesięciu stopniach mrozu i 19 stopn aeh 
wody, pękła powłoka lodowa pod Warszawą we śro
dę o godzinie 8 ‘/ i  wieezerem. Pe godzinie 8 mie
szkańcy Solea słyszeli już hak i triask pękająeej 
tafli lodowej pod Warszawą. Trwało to krótko. Ze 
szczelin w lodzie buchnęła woda wraz mgłą, pekry- 
wającą przed oczami tysięcy widiów dalszy preces 
rusz nia lodów. Od strsny Warszawy zalany ezęścią 
Solec, ul, Brewarna i część Bednarskiej; toż samo 
stało się i  ulicą Bugaj i Rybakami. Maszyny parowe 
pracują nad utrzymaniem kanałów miejskich "  pe- 
rządku, mimo to woda już je zajęła. Most kolejowy 
zestał zamknięty. Z drugiej strony zalana Saska Kę
pa, Kamionka; okolice Grochowa, Siekierek, część 
parku Aleksandryjskiego i dalej aż ku Pelcowiźuie 
pod wodą. O godzinie 12 w nosy na miejskim w# 
dowskazie poziom wody dosięgnął kulminacyjnego 
punktu, uoehedząe do 19 stóp 4 cali. Od tej chwili 
woda zaczęła pomaleńku opadać. Woda wylana na 
brzegi marzła natychmiast prawie.

W czwartek popołudniu sytuacja tak się przed
stawiała: .Dwa zatory, jeden pod Żeraniem, drugi 
pod Młodociuami spłynęły, w części rozbite przez 
minerów. Nizina meczydłowska cała pod wodą. Wę
da przeszła przez wały, które pozestały nieuszkodzone. 
Przeszło 20 wiosek zalanyeh. Wilanów, Merysinek, 
Karezew, okolice Otwocka pod wodą. Wysokość wody 
wysosi stóp 16 cali 8. Przybór powolny. Całą szero
kością płyną lody*.

Klęska powodzi w Królestwie Polikiem dotknę
ła bardzo okoliee w kieleekiem i piotrkowskiem. Wa
ły kolei dąbrowsko iwangrodzkiej w wielu miejscach 
uszkodzone, skutkiem czego komunikacja przerwana.

Most wiszący pod Nowym Dworem zniesiony zu
pełnie, nie pezostało po nim śladu.

* Zaręczyny hr. Ludwiki Bilińskiej, córki 
Anieli z hr. Mycielskich Bnińskiej i J. hr. Boińskie- 
go, właścicieli dóbr w powiecie kutnowskim, z hr. 
Tomaszem Poteckim, synem Antoniego hr. Potoekiego 
i Izabeli z Borchów 1 voto Potockiej, 2 voto Orło
wskiej, właścicielem dóbr Siemienice w gub. płockiej 
odbyły się onegdaj w Warszawie.

* Z m a r l i .  Aleksander Korczak Gorayski, właśei- 
ciel dóbr w powiecie jasielskim i kreśnieńskim, zmarł 
w Krakowie 15. bm. wieezorem w 64 r. życia.

Kształcił się w Wiedniu, skąd edbył z swoim 
mentorem dr. Józefem Kremerem i kolegami podróż 
po Włoszech. Wróciwszy do domu poświęcił się z ca- 
łem zamiłowaniem gospodarstwu wiejskiemu, urządził 
w r. 1846 zniszczony napadem rozbestwionej tłuszesy 
— przyczem padło kilku członków jego rodziny i  l i 
nii żeńskiej —  majątek macierzysty Siedliska, co 
wśród zburzonych jeszcze umysiów ludności niełatwom 
było zadaniem. W roku 1848. zasiadał w ra
dzie narodowej jasielskie' i wytrawnem swem 
zdan<em nieraz zbawienny nadawał kierunek 
obradom. Osiadłszy w majątku swym Szebniach, któ
re wzorowem gospodarstwem podniósł do kwitnącego 
etanu, raz tylko jesaeze brał udział, kiedy w r. 1863 
wezwany został do komitetu rządn narodowego w Kra
kowie. W r. 1864 rażony został paraliżem, z którego 
po kilku lalach strasznych cierpień i zupełnej bez
władzy o tyle przyszedł do siebie że mógł chodzić z 
pomocą lasek. Przed pół rekiem przybył do Krakowa 
dla ratowania nadwątlonego zdrowia.

W Chebie zmarł w 69 r. życia hr. Erdmann • 
Zedwitz Sehónbach, oienieny z Polką pąnią Augustą 
Kowalską.

W Paryżu zmarł 16. bm. w 87. r. żyoia pu
blicysta i mąż stanu, senator Łazarz Hipolit Carnot, 
ojsiec prezydenta rzeczypospolitej.

Ojciec zmarłego odgrywał podczas rewolucji 
francuskiej wybitną i zaszczytną rolę. W r. 1800 zo
stał ministrem wojny a w r. 1814. ministrem spraw 
wewnętrznych. Po powtórnej abdykacji Napoleona zo
stał przez Burbonów wydalony z Francji i ndał się do 
Warszawy a następnie do Magdeburga, gdzie umarł 
w r. 1823.

Syn jego Łazarz Hipolit towarzyszył ojcu na 
wygnaniu, zkąd powrócił do Francji w r. 1823, gdzie 
rozpoczął karjerę prawniczą i stał się najzagorzalszym ' 
zwołenuikiem nowych prądów socjalne politycznych St. 
Simona. W r. 1839. wybrany zestał do izby francu
skiej i zasiadał na skrajnej lewicy. Po rewolucji w r. 
1848, został ministrem eświaty — złożył jednak w j 
lipeu tego roku teuę W maju r. 1850. wybrany zo- ; 
stał do ciała prawodawczego, gdzie przyłączył się do , 
republikanów. Po zamachu stanu z 2. grudnia wy- , 
brany został deputowanym w Lyonie a w r. 1867. w i 
Paryżu — ponieważ jednak zło/yć nie chciał przysię 
gi hołdowniczej — nie uznano jego wyboru obydwa 1 
razy. W r. 1863 wybrano go po raz trzeci w Pary- ' 
żu deputowanym — wówczas złożył przysięgę i przy
łączył się do ówczesnej małej grupy opozycyjnej. Po 
r. 1870. został Carnot merem w Paryżu, a w 1871 
wybrano go do zgromadzenia narodowego, gdsie przy
łączył się do republikańskiej lewicy. W r. 1875. za
mianowany został dożywotnim senatorem. Zamieścił 
wiele prac w dziennikach socjalistycznych w przeglą
dach demokratycznych W r. 1864. wydał pamiętniki 
swego ojca od r. 1752 - 1823. j

* Odczyt. Pan Mieczj sław Baranowski m i a ł ' 
wczoraj w sali ratuszowej odczyt „O ważności nauki ■ 
robót ręcznych w szkołach męzkich i żeńskich pod i 
względem pedagogicznym i społecznym11. Prelegent 
podniósłszy we wstepie wielką wagę, jaką ma nauka 
zręczności w rządzie czynników pedagogicznych, za
znaczył dalej, że może się ona staó także niepośle
dnią dźwignią przemysłu, który w tak opłakanym 
znajduje się n aas stanie. W wieln państwach, jak ; 
np. w Szwecji, Francji i Danii wprowadzono jnż na- j 
ukę zręczności jako przedmiot obowiązkowy do pro- j 
gram u szkolnego. U nas zystorn ów cieszyłby się nio-
z wodnie równem uznaniem, gdyby tylko udzielono 
mu poparcia uiaterjalnego. Na warstaty, narzędzia  . 
i rozm aito sprzęty po trzeba znaw nogo n ak ład u  a rzecz

wiadoma, jak trudno wprowadzić w życie nowość, 
; która pociągnęłaby za sobą także nowe koszta. Sta

raniem jednak nanezyeieli być powinno, aby starali 
się zrazu naukę zręczności o tyle przynajmniej wpro 
wadzić, o ile na to stosunki pozwalają. I to będsie 
już wielkim postępem; każdy zaś z pewnością po 
dzieła nadzieję wyrażoną przez prelegenta, iż ofiar
ność publiczna popierać będzie pierwsze kroki na tem 
polu i pomocą swoją dopomoże aauee zręczności do 
zapuszczenia korzeni taśże w naszem szkelnictwie.

* Szósty z odczytów urządzanych przez towa
rzystwo pedagogiczne, mieć będzie w poniedziałek 
19. bm. o godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej prof. 
dr. C i e s i e l s k i  „o ruchu samodzielnym u roślin11.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wza
jemnej pomoey rękodzielników mieszczan lwowskich 
odbędzie się w niedzielę 18. bm. o godzinh 4. po 
południu w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 
sprawozdanie ze stanu i obrotu funduszów stowa
rzyszenia.

* Walne zgromadzenie członków towarzystwa 
zaliczkowego urzędników pocztowych odbędzie się 25. 
bm. o 3. popołudniu w lokalu głównym pocztuwyns 
na II. piętrze.

* Prześladowanie Polaków w Poznaniu. 
K urjer Poznański donosi: „Na denuncjacją z d. 7. 
b. m. zawezwano 15. bm. malarza p. Lisieckiego na 
policją w sprawie udzielania przez niego kilku swoim 
i obcym dzieciom prywatnie i bezpłatnie nauki języka 
polskiego. P. Lisieeki oświadczył, że mu — zdaniem 
jego - jest to dezwoleue, gdyż żadnego za to wyna
grodzenia nie pobiera. Zagreżono mu ostatecznie karą 
do 300 marek, jeżeli się poważy dzieci uczyó. (Dzi
wne te zaiste postępowanie wobec mów i zapewnień 
ministra p. Gozslera). Przy oświadczeniu pana Li
sieckiego, że jako Polak czuje się zobowiązanym do 
juczenia dzieci tego, czego szkoła nie daje, a co —  
jego zdaniem — jest dzieciom konieoznie potrzebne, 
odpowiedział indagujący urzędnik, że pan Lisiecki nie 
jest Polakiem, bo wszyscy, żyjący w Niemczech, są 
bez wyjątku Niemcami —  przeeiwke czeiuH pan L. 
stanowcze zaprotestował, dodając, że jest Polakiem, 
żyjącym pod panowaniem pruskiem. Komentarz tu 
zapewne zbyteczny11.

* Dostawy wojskowe. Minister obrony krajo
wej p. Welzersheimb nakazał wszystkim namiestni
ctwom publikacje, dotyczące dostaw ubrania dla o- 
brony krajowej i pospolitego rnszenia, n t  daUzyoh 
pięć lat, jak najprędzej i najspieszniej rozpowszechnić, 
ażeby uwzględnić życzenia drobnych przemysłowców. 
Warunki dostawy przy równych ofertach dają pierw
szeństwo spółkom, których członkowie nie należą do 
istniejących spółek dostawców.

Oferty wpłynąć mają do prezydjum minister
stwa obrony krajowej najpóźniej do d. 16. kwietnia 
godziny 12. w południe.

W warunkach licytacyjnych przedewszystkiem 
zastrzeżono, że do konkurencji przypuszczeni będą 
tylke przemysłowoy poważni i zdelni do wykonania 
deztaw. Muszą oni połączyć się w spółkę z soli
darną poręką i w tym charakterze prawnym powin
ni wnosić oferty zweje. Towarzystwa akcyjne i oso
by nleposiadające obywatelstwa anstrjaokiego zą wy- 
klnozoue od konkurencji. Zdolność majątkowa i oso
bista do objęcia dostawy musi być poświadczona 
esobnym certyfikatem Izby handlowej, a tam gdzie 
takiej Izby nie ma, certyfikatem władzy politycznej. 
Nadto mają być dołączone do ofert sądowDie lnb re- 
jentalnie potwierdzone poświadczenia o stosunkach 
majątkowych oferentów. Pierwsze z tyoh dwóch po- 
świado/ań ma sama władze wystawiająca wysłać 
wprost do ministerstwa obrony krajowej, a oferent 
ma się tylko wykazać rezolucją tejże władzy, stwier
dzającą wydanie i wysłania certyfikatu. Wadjum 
wynosi co do ofert na artykuły wełniane 15.000 zł., 
artykuły bawełniane i płócienne 3000 zł., a artyku
ły skórzane 14.000 zł.

* „O Mierzenia czasu11 wykład p. Dominika 
Zhrożka, profesora szkeły politechnicznej, odbędzie się 
w niedzielę 18. marca w stowarzyszeniu rękodzielni
ków „Skała* przy ulioy Mickiewicza 1. 28. Początek 
e godz. pół do 6. po południu. Wstęp wełny. D 25. 
b. m. odbędzie się piąty wykład prof Ignacego Pe 
telenza. p. t. „Krew i jej krążenia n człowieka i n 
zwierząt11.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli 
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od NE do S, niebo było zamglone. Wczoraj polaty- 
wał nieznacznie śnieg; dziś rano padał przerwami 
dezzez, którego opad do godziny 8. rano wynosił 
1.5 r-'

Średnia temperatura doby była —  0.5* C., 
najwyższa 2.2® C., najniższa dziś w iocy była — 
2.0® C

S w  barometru zredukowany na poziom morza 
był o sodzinie 9. rano 753.2 mm.

Zuiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Nidi-rlandach i wyaosiła 740 —  745 mm., zwy
żka w Finlanlji i wynosiła 765 —  760 mm , zni
żka drugorzędna utwerzyła się w północno-zachodniej 
Fraieji.

L ogaoza Ha dobę następną od 12. godziny 
w poi lnie dnia 17. marca :

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej stro
ny, średnia temperatura doby powyżej zera, stan nie 
ba znponny, powietrze więcej jak miernie wilgotne 
i mgliste, opad nieznaczny.

* J  iltro, d. 18. marea : św. A l e k s a n d r a  —  
św. 42 M u e z.

— W Baurnemanth odbył się 15. 'o. m. ślub 
księoia Oskara szwedzkiego z panną Ebbą Munok 
Z powodu zgeau cesarza niemieckiego odpadła więk za 
uroczystość. Na ślabie obecni byli królowa szwedzka, 
księżna Albory, duńska następesyni tronu, szwedzcy 
książęta Kareł i Eugeni, hr. Piper i brat panny mło
dej porucznik Munck.

— Proees socjalistyczny. W Berlinie odbył 
się d. 2. bm. proces przeciwko przywódcom socjalisty- 
eznsgo komitetu, Ferklewi, Apelowi. Schmidtowi, Wil- 
eehkemn i Seeligewi, Scholzowi i Neumanowi z po- 
wedu brania udziału w zakazanych związkach.

Dwóch ostatnich skazano na dwa, resztę na 
trzy miesiące więzienia.

— Pani W ilson. Córka eksprezydenta Grevy’ego 
dowiedziała się od matki o zasądzenia zwegc męża. 
Był to cio* dla niej bardzo bolesny. Oświadczyła ona 
zaras, że wobec tego wyjedzie z Paryża razem z dzie
ćmi do Ameryki. Pani Wilson zamierza zabrać tylko 
ze zebą szczupły majątek własny, żadnych darów od 
ojca i męża przyjąć nie chce. Nieszczęśliwa kobieta 
postarzała się w ostatnich tygodniach nie do pozna
nia i znajduj* się w takim stanie rozdrażnienia, że 
przed kilku dniami usłyszawszy wyrazy „pałac eli
zejski* — zemdlała Córka exprezydenta oddaliła ca
łą  s słnżhę. Rodzicom powiedziała, że ped żadnym 
warunkiem nie będzie czekała na decyzję sądu apela
cyjnego. nie potrafiłaby bowiem dłużej pozostać w 
miejscu, w którem wszystko przypomina jej hańbę 
męża.

— Przesiedlenia. Z Dminewa nad Wisłą pod 
Płockiem piszą : „Poddani austrjaccy wybierają się 
de Ameryki z rodzinami całemi, poddani pruscy zaś 
wybierają się w głąb carstwa, gdzie sobie obieonją 
więcej i pewniejszego powodzenia, niż w Ameryce.

Nieopodal leżący Dobrzyń (o 2 mile od Duninowa 
nad Wisfą) naprawdę wyludnia się eałerai rodzinami. 
Przed paroma laty wyemigrowało ztąd kilka rodzin 
żydowskich i polskich i nieźle im się w Ameryce 
powodzi, ci więc najwięcej skłaniają pozostałych do 
opuszczenia kraju.11

— S z a jk a  kobiet. Pod Mińskiem gubern. schwy
tano bandę kobiet, złożoną z pięciu esób, które tru
dniły się kradzieżą koni, Hersztem była 27-letnia 
wdowa, obwiniona o otrucie męża.

— Tragiczny wypadek. Z Tryjestu donoszą: 
Ekspres Petracco żył od trzech lat „ua wiarę* z wy
robnicą Teresiną Fersich. Przed kilku dniami skon
statowali oni przypadkowo, że są — rodzeństwem. 
Teresina jest mianowicie córką niejakiej Satorelli, 
która z żonatym już podówczas ojcem Petracca utrzy
mywała karygodny stosunek. To odkrycie tak gwał
townie oddziałało ua umysł biednej dziewczyny, że w 
dzień później rzuciła się z trzeciego piętra na bruk 
i oczywiście śmierć znalazła na miejscu. Petracco na 
widok jej zwłok pokrwawionych dostał pomięszania 
zmysłów. Oddano go do zakładu obłąkanych.

W  okolicy Preszburga, juk donoszą pod 
d. 14., wybuchła klęska głodowa. Znajduje się tam 
2300 osób bez chleba. Obawiają, się o wybuch tyfu 
fu głodowego. Towarzystwo nadbrzeżnych budowli 
przeznaczyło 9000 zł. dla ludności dotkniętej stra
szną klęską.

— O fia ra  w ie d z y .  Asystent profesora uniwersy 
tetu, dr. Hlawy —  dr. Kilcher, o którego śmierci 
już donieśliśmy, padł ofiarą swego zawodu, skutkiem 
zakażenia krwi.

— Akademia belgradzka miauowała swymi 
korespondentami uezonych : Miklosziea, Jagacza, Bo - 
ginicza archimadrytę Ruraraza i malarza Jowano- 
wicza.

—  Nowe mnndury. Pospolito ruszenie w Niem
czech otrzyma całkiem nowe umundurowanie, którego 
forma dotąd wcale nie była znana ani w armii pru
skiej, ani w niemieckiej. Żołnierze mianowicie dostaną 
bluzy z zukna granatowego, zapinane na 6 guzików 
i w pasie ściągane sznurem.

— Nowe stowarzyszenie kobiece p. n. „Re
forma* utworzyś się ma wkrótee z inicjatywy Szwaj
carek i Niemek. Celem tego stowarzyszenia będzie u- 
tworzenie liceów żeńskich z kursem nauk, równająeym 
się kursowi nauk w gimnazjach i szkołach realnych 
męskich. Uczennice, kończące licea, mogłyby zatem 
ośrazu przechodzić do studjów uniwersyteckich.

— Ż y d  ministrem. W wiolkiem księstwie ba- 
deńskiem ministrem skarbu mianowany został żyd 
Elstatter. Nominacja ta narobiła w Niemezeoh wiele 
hałasu, gdyż jest to pierwszy przykład, aby żyd nie- 
mieeki doszedł do tak wysokiego stanowiska urzę
dowego.

— P i e r w s z e  e g z e m p la r z e  fonografu Edissona 
pojawią się w tych dniach w Loadyiie. Pułkownik 
Gourand, przyjaciel i reprezentant Edissona dla E u 
ropy raa zamiar uczynić z pierwszych sześciu egzem
plarzy, podarunki monarchom europejskim. Oprócz 
tsgo jeden z ajentów Edissona uzbrojony fonografem 
objadzie wszystkich wielkich uczonych świata, którzy 
dzięki jemu będą mieli sposobność usłysseć ipsissima  
verba Edissona.

* Sensacyjny nowinę mamy de zanotowania. 
W południe przybył do nas gość dawno z upragnie
niem oczekiwany : wiosna. Zachodzi tylko obawa, aby 
czarewaa pani nie przemęczyła sobie nóg w strumie
niach roztopów ulicznyen i nie nabawiła się przezię
bienia. Jeden z tutejszych dobroczyńców ma podobno 
z tego powedu zamiar ofiarować jej kalosze z na
pisem :

Stąpaj w nieh śmiało po ostatkach zimy,
A nie uciekaj, be cię nie puśeiruy.

* Powodzie. Pod Rzeszewera woda na Wisłoce 
już opadła. Szkody zrządzone wylewem są nie
znaczne.

Pod Tarnowem rozpoczęto dziś rozsadzać zator 
na Dunajcu.

Dunajec pod Krościenkiem zerwał most firmy 
Robinson w Tylmanowej.

Na ratunek zagrożonego Rozwadowa pospieszyli 
z łodziami retmani ulanowscy.

* O strasznym wypadku donoszą z P ilzna : 
Dierzawea Woli Lubeckiej p. Józef Kwiatkowski, 
dnia 12 bm. spadł z koniem z mostu do głębokiej 
rzeczki i utonął na miejscu. Nieboszczyk zostawił żo 
nę, matkę i sześcioro dzieci.

* Otrzymujemy następujące pismo :
O ś w i a d c z e n i e .  Dopiera dzisiaj dostałem 

do ręki numer 69 K urjera Lwowskiego , stioufisko- 
wauy przez prokuratorję państwa. Ponieważ jednak 
pojedyncze egzemplarze skonfiskowanego numeru roze
szły się i kursują we Lwowie i Krakowie, ponieważ 
nadto Kurjer  w nrze 70 w artykule „Ojcowie Je 
zuici* powołuje się ua osnowę skonfiskowanego arty
kułu — przete oświadczam wszom i wobec każdemu, 
że wszystkie szczegóły i zarzuty nadużycia spowiedzi 
i niemoralności tyczące się mojej osoby, w tym arty
kule przytoczone, są od początku do końca kłamliwe 
i sszczercze.

Oświadczam dalej, że postępowanie antora tego 
artykułu uważam za bezeeuo i jako takie wobec całej 
opinii kraju piętnuję.

Ks. Stanisław  Załęski T. J.
Kraków 15. marca 1888.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a t r  Jak daleko sięgają granice farsy? Co 

jej wolno ? Gdzie się farsa kończy, a gdzie się zaczy
na szopka i tingel-tangel ? Jeżeliś filozofem, mój czy
telniku, mogłeś sobie nieraz ostatniemi czasy pytanie 
to w teatrze zadawać.

Wczoraj i onegdaj dałeś się zapewne porwać 
mobilizaoji i należałeś do „Pospolitego ruszenia*, 
które na komendę pp. Abrahamowic/a i Ruszkowskiego 
okupowało salę teatru Skaibkowskiego. Było tam 
wrzawy i zamięszania jak na kokoszej wojnie, ale 
stosownie do przepisów przedwojennych musiałeś się 
wkrótce spostrzedz, że był to alarm —  „fałszywy*. 
Obieoano ci komedję a dano farsę, dano farsę, a za
czepiono o tingel-tangel.

Że pan Pietrusiński ma trzy córki na wydaniu 
—  rzecz godna współczucia ale co mu w tem wła
śnie pomaga lub szkodzi „Pospolite ruszenie*, tego 
ani on dobrze nie pojmuje ani publiczność. Kolega 
mój proponuje, żeby sztuce dać tytuł „Samowar11 i 
twierdzi, że będz!e równie dobrą, lub —  równie 
słabą.

Jestem z natury usposobienia melancholicznego, 
ale przyznam się, żem się uśmiał nieraz, gdy w cyr
ku Sidolego wyprawiał błazeństwa „der dumme A u  
g u s t Rozśmiesza mnie, gdy się przekupki t iją pod 
ratuszem, gdy się ktoś pośliźnie i w suieg upadnie, 
gdy szynkarz awanturnika za kołnierz z szynku 
wyrzuca, eto. Ażeby wprowadzić w rnch muskuły 
śmiechu i przeponę brznszną, są jeszcze inne liczne 
środki — aby jtdnak wszystkie miały być na usłu
gach Melpomeny —  tego estetyka (podobno już nie
boszczka!) nie chciała przyznawać. Ja np. czuję się...

upokorzonym za p. Frenkla, że musiał przez cały 
kwadrans wyprawiać trywalne ruchy gimnastyczne 
na anstrjacką komendę. Radziłbym ten specimen ,,ko- 
raedji* odstąpić kasyna oficerskiemu...

Na niektóre stare dowcipy „Pospolitego rusze
nia* możnaby odpowiedzieć starą krytyką: „Co w niem 
dobrego to nie nowe, a co nowego to nie dobre.11 Lecz 
byłby to także Mąjdinger! Owszem, bądźmy sprawie
dliwi. Jest w „PospeJitem mszeniu* świetna i eał- 

! kiem nowa sytuacja, ta mianowicie, jak Pietrusiński 
' aranżuje szczęście domuwe, rozdając roi* córkom ; 
; żonie, gdy mają przyjść konkurenci — nb., że gra 
| w niej p. Frenkel. Sztaka wywoływała ciągłe salwy 
1 śmiechu u publiczności, bo grał w niej p. Frtnko! 
hors ligne. Zgromadzić tyle charakterystyki, szcze
rego humoru, niespożytej werwy, komizmu w naj
lepszym smaku, i utrzymać się z tem prawie be/, 
przestanku przez długie cztery akty — to istna
„sztuka* p. Frenkla. Gdyby nie ta grana „sztuka 
to owa „sztuka* pisana przez pp. A. i R. byłaby

| padła na wszystkie cztery nogi. W tej liczbie nóg 
! nie należy szukać aluzji, aby sztuka miała być zwie

rzęciem czworonożnem. Nie. Cztery nogi to cztery 
akta, a to ją także gubi. Gdyby jej np. drugi i 

i czwarty akt odcięto, a pierwszy i trzeci odpowiednio 
i przekształcono, stałaby bardziej po ludzku, na dwócli 
| nogach, i mogłaby się jako farsa o wiele więcej po- 
| dobać.
j Dałoby się poświęcić i połowę osób. Rzepecki 
i rozeiekawia zrazu, lecz a la longue staje się bardzo
i nudnym: jego syn to idjota, z którego i śmiać się
, trudno; Wanda i Marja zbyt stereotypowe panny, 
! któro chciałyby się wydać; Karolinka, bardzo miln- 
j chna, ale nie nowa postać; Marjan kroi *oś na 
i Wicka, a Stefan figura bez ścisłej charakterystyki: 
i Alojzy i Bronisław to postacie nieprawdziwe o rysnn- 
| ku zbyt pobieżnym, bez siły komicznuj : stróż Ma-
j teusz, zwłaszcza w ręku p. Skalskiego, to typ wy- 
( boruy, lecz peco np. dostał się do komedji p. Kaspró- 
! wicz jako Józef? Jednem słowem darujemy autorom 

krakowskim targiem : połowę osób i połowę aktów.
P. Abrahamowieza lubi cały Lwów, p. Ruszko

wskiego kochają koledzy — jakże się miało przedsta
wienie nie powieść ? Tysiąc koaeoptów i dobre zna
wstwo warunków scenicznych olśniły, otumaniły, nie 
pozwoliły myśleć, artyści zaś grali z takim humorem, 
tak dzielnie, że truduo było od nich żądać czegoś 
więcej. Więc i ty miły czytelń.ku nie żałuj żeś był 
zmobilizowany. Wojna jeszcze daleko ; po kilku fałszy
wych alarmach „Pospolite ruszenie* pójdzie do kosza 
i będziemy czekali na mobilizację jakiejś mniej try
wialnej i hałaśliwej, a za to o głębszych szeregach 
i staranniej zorganizowanej „Obrony krajowej* albo 
mo e i linjowej armii... Kto wie? St.

— R e p e r t o a r  t e a t r u .  Dzisiaj „Żydówka" 
opera Helevy ego w 4 aktach z panią Dotti-Ambrosi 
i p. Sohlafenbergiem. Jutro w niedzielę po pełudniu 
o 3 „Ptaki niebieskie* komedja Z. Przybylskiego. 
Wieczór „Carmen Bizeta z panią Heller w roli tytu
łowej. W poniedziałek na dochód To w. „Rodzina," 
„Pespolite ruszenie* kom. Abrahamowieza i Rnszko 
wski»go. Towarzystwo Liliputów cieszące się powo
dzeniem w Krakowie wystąpi ua naszej scenie we 
wtorek i we środę. W czwartek i w sobotę „Dou 
Juan* opera Mozarta z paniami Dotti-Ambrosi i Man- 
sonr i pp. Jerominem, Nollim i Tieinim.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Kleparzu. K r a k ó w  d. 16. marcu. Licząc nc 
to, że wskutek złego stanu dróg dowozy zmniej
szają się, a i zapasy tymczasem wyczerpane zo 
staną, zarówno producenci, jak i spekulanci wstrzy
mują się ze sprzedażą i temu tylko przynisać n a 
leży, ie ceny zboża pomimo wyraźnie występującej 
słabej tendencji utrzymują się dotychczas prawie 
bez zmiany.

Płacono za pszenicę białą od 7 . — do 7.70 
zł., za żółtą od 1 ,— do 7.65 zł., za czerwoną od 
7.— do 7.65 zł., za żyto od 5.25 do 5.75 zł., 
za jęczmień od 5.— do 5.80 zł., za owies od 
5.25 do 5.65 zł. (z akcyzą.) —  Wszystko za 100 
kilogramów.

Na kontraktach kijow skich towarzystwo 
rolnicze przyzu: ło nagrody następującym wystawesm: 
Za pszenicę wielki medal srebrny otrzymali: Modze
lewski z Uk-ainy i Czarnowski z Podola, takiż m e
dal mały br. Maas i Czerwonka z Podola; zaś lisi y 
pochwalne Modzelewski, Jokisz i Albrandt; za żyto 
wielki m edal: Buszezyński i Łążyński z Podola, nn - 
dale małe : br. Maas Jelski z gub. mińskiej ; za ję
czmień wielki medal: br. Maas i Tytus Michałowski, 
małe: Jokisz, hr. Tyszkiewicz z Ukrainy, Krasowski, 
Bałaszowa i Tarnowski, zaś listy pochwalne : Modze
lewski, hr. Branicka i Konopacki z Ukrainy; za 
ewies medale małe: Maas, hr. Branicka, Miohałowski, 
Bałaszowa, Modzelewski, Buszezyński i Łążyński; za 
leu wielki medal srebrny: Eliszman, wystawca z gub. 
saratowskiej ; za mak medal m a ły : Jakóbowski z 
Ukrainy ; za esparcetę medal hr. W. Branicki, wła 
ściciel Stawiszoz ; za koniczynę medale : Mińsfcie to
warzystwo rolnicze, Buszezyński i Kalinowski z Po
do la ; za tytoń listy pochwalne: Jakubowska i Kono 
packi; za rzepak : Mińskie towarzystwo rolnicze, 
naLoniec za mąkę kartoflaną medal otrzymał Kra
sowski.

Nadzwyczajna zniżka knrsn rubla posta
wiła warszawskich kupców i fabrykantów, mających 
stosunki z zagranicą, w wielce kłopotliwem położe
niu. Nie mówiąc już o zyskach, których aż do cza
su uregulowania się stosunków wyrzec się muBzą, 
przedsiębiorą oui wszelkie możliwe środki, aby się 
uchronić od zachwiaaia swoich interesów. Reguiaci i 
terminowych zobowiązań zagranicznych w obeen j 
chwili jeBt połączoną z takiemi stratami, jakie przy 
zawieraniu tranzakoji przed kilku mies.ąeami prze
widzieć było tradno. To też o ile tylko możaa, ku
pcy starają się o prolongatę, a w razach konieoznyoh 
wohodzą w układy z firmami zagraniczuemi, płac: 
im np. ta  marki nie według dziennego knrsn, t icz  
stosownie do możuośai przepiowadmnia układa. I 
tak K ur. Codz. donosi, że pewna firma tamtejsza 
uregulowała w tych dniach swoje zobowiązania, p ła 
cąc po 52 kop. za markę. Fabrykanci łódzcy zawia
domili znów swoich znaczniejszych odbiorców o tym- 
czasowem podwyższeniu ceny towarów nad ceny 
wskazane w cenniku z d. 1. stycznia br., a dalsze 
zltoenia wykonywane będą tylko po cenach notow. - 
nyoh w dniu wysyłki faktury.

Ostatnie wiadomości.
Wiadomość, że p. Grocholski pi spieszy! 

z Abazzji do Wiednia, ażeby w spranie po
datku od sp iry tu su  czynny wziąć udział, p o 
witaną zostame w całym kraju z wielką ra 
dością. Odpowiedź ministrów dana deputacji 
szlachty i obojętność dla tej sprawy ludzi, 
zajmujących u nas pierwszorzędne stanowiska 
wpływowe, zan, epokoiły nawet optymistów, 
chociaż co prawda —  uie sparaliżowały je-



Zniżywszy obecnie ceny towarów
surzadaic -L tV L Z ia a .
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zamiast jak  dotychczas po złr. 8 obecnie po złr. 1*50, po
jedynczo 1 sztukę po 13 ct. (dotychczas po 18 c t ) .  Otrzy
małem także nowe eleganckie eerw łea do herbaty, 

porcelanowe i nowomodne samonary rosyjskie
KAZIMIERZ LEWICKI GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI

Porcelany, szkła i towarów mieszanych
w e L w ow ie , u lica  Trybunalska.

DODATEK do „GAZETY NARODOWEJ" z dnia 18. Marca 1888.

sz ze zapału tych, co się n a  s e r j  o podjęli 
obrony. Sytuacja  jes t  groźną, a wiadomości, 
jak ie  dostajemy z W iednia  o nieszczerej ak 
cji pewnej grupy ludzi z poza Koła polskie
go, każą być bardzo czujnym. Z tąd  też fakt, 
że p. Grocholski dla tej sprawy podążył do 
W iednia, dodać może otuchy wszystkim, bo 
jak  nieraz już, tak  i w tej sytuacji będzie 
szanowny prezes lvola m iał odwagę powie
dzieć tam , gdzie należy, że kraj nasz tego no
wego ciężaru czyli wprost kontrybucji,  na ło 
żonej przeważnie na rolników, nie wytrzyma.

P iszą  nam także z W iednia ze sfer za jm u
jących się tą  sprawą, że żywią tam żal do kraju, 
iż jes t  apatycznym. Żale te  są dość uzasadnio
ne, ale zważyć też należy,, jak ie  czynniki 
usiłu ją  łagodzić opozycję wmawiając wprost, 
że to nie będzie tak  wielkiom nieszczęściem. 
Cały obóz serwilistów i kandydatów na ser- 
wiCstów —  a tych je s t  najwięcej — k rzą ta  
się około wytłumaczenia szlachcie, że to się 
jakoś ułoży, i je s t  obawa, że to nasze „ja
koś to będzie" uspokoi leniwych. S m utną  tu 
rolę g ra ją  dzienniki półurzędowe i urzędowe, 
które wprost kłamstwem i przekręcaniem  wo
ju ją .  Niepodobna odpierać wszystkich kłamstw 
Gazety Lwowskiej i Przeglądu  i walczyć z ich 
przewrotnemi wywodami, ale liczymy na zdro
wy in s ty n k t  samozachowawczy interesow a
nych, że się gadzinowej prasie nie dadzą 
ukołysać i za tum anić . Pochlebstwem  i słu- 
żalstwem wkręciły się te  dzienniki do do- 
móv polskich, a dziś, kiedy idzie o obronę 
żywotnych interesów Społeczeństwa —  po
chlebcy ci urzędowi w masce konserwatystów 
polskich nie wahają się bałamucić opinię.

K u b e l  i d z i e  w g ó r ę ,  a na giełdzie 
berlińskiej panuje ożywiony ruch w walorach ro 
syjskich,

Przyczynę tego upatrują ogólnie w tein, że 
w sferach, które wywołały walkę ekonomiczną 
z Kosją, nastąpił stanowczy zwrot w dotychczaso
wych zapatrywaniach, któremn wyraz, jak się spo
dziewają, dadzą wkrótce wszystkie niemieckie 
dzienniki urzędowe. Zwrot ten wywołała wiado
mość o zawrzeć się mającym traktaeie handlo
wym pomiędzy Rosją a Niemcami, oraz czułe 
wynurzenia rządu rosyjskiego z powodu śmierci 
cesarza Wilhelma, powtórzone z entuzjazmem 
przez urzędową prasę rosyjską.

Pogłoski, jakoby przyjazd rosyjskiego na
stępcy tronu na pogrzeb Wilhelma miał stać 
w związku z planami matrymonialnymi obydwóch 
domów cesarskich — nie mają żadnej podstawy, 
wpłynęły jednak korzystnie na kurs rubli i walo
rów rosyjskich.

Słowem rubel idzie w górę i notuje dziś 
około 105; czy jednak na długo — przyszłość 
okaże. * __________

Arcyksiążę Rudolf zawiózł serdeczne pismo 
odręczne cesarza austrjackiego do cesarza Fry- 
dryka.

Powodem, że cesarz Frydryk nadał ministro
wi Friedbergowi najwyższy order pruski, Orła czar
nego, ma być to, ze ua naradzie gabinetowej nie 
uznał konieczności wydania ustawy rejeucyjuej 
(wobec słabości nowego cesarza), a zdanie jego. 
jako ministra sprawiedliwości, wiele zaważyło.

zaufanie jego do narodu za słuszne uważają. A 'j« -  
żeli co do tego lub owego punktu programu cesa
rza sprzeczne nawet pojęcia się objawiają, i jedni 
ua ten, drudzy na ów punkt główną wagę kładą, 
to jest to rzeczą całkiem naturalną, bo też i król 
jest dla wszystkich, i rzecz to z pewnością pocie
szająca, jeżeli wszyscy są przekonani, że w po
szczególnych kwestjach są tego co i cesarz zdania.® 

Na każdy sposób uderza w tym, ua wybi- 
tnem miejscu podanym komunikacie, że organ Bis- 
m arka nie wie, co p'sać o proklamacji następcy 
Wilhelma I. W Berlinie upatrują w tym komuni
kacie Nordd. Allg. Ztg. odbicie stosunku między 
ks. Bismarkiem a ces. Frydrykiem.

1 r.

Z powodu głosów o proklamacji ces. F rydry- 
ka pisze Nordd. Allg. Ztg.: „Słów cesarza nico
wać nie wolno, więc też nie stajemy w rzędzie 
tych pism, co polityczny program cesarzz na ta r 
gowicę opinii publicznej wyciągają. Z zadowole
niem jednak skonstatować możemy, źe z różuo- 
rodnych stanowisk wychodzące głosy te w kilku 
się punktach zgadzają. Tak up. wszędzie zadowo
lenie wywołały pokojowe zapewnienia cesarza, i

W iedeń d. 17. marca. Potwierdzają 
tutaj nadeszłą z Gracu wiadomość, że po za
łatwieniu w komisji budżetowej tytułu „szko
ły średnie" uradzili posłow:ie słowieńscy, 
przed rozprawą budżetową wr plenum Izby 
zażądać od ministra Gautscha obowiązujących 
przyrzeczeń, i od tego, czy je da lub nie, 
uczynić zależnem głosowanie swoje co do 
budżetu.

W ied eń  d. 17. marca. W tutejszym 
kościele protestanckim odbyło się wczoraj 
uroczyste nabożeństwo za Wilhelma I. Byli 
obecni: cesarz, arcyksiążęta Karol Ludwik, 
Wilhelm, Ludwik Wiktor i Karol Salwator, 
dostojnicy dworu, ministrowie, dyplomaci, na
miestnik N. Anstrji, burmistrz i prezydenci 
obu Izb. W mowie, czczącej pamięć Wilhel
ma, podniósł kaznodzieja, że przy grobowcu 
jego podają sobie ręce Austrja i Niemcy i 
odnawiają związek pokojowy, który oby Bóg 
błogosławił.

W iedeń d. 17. marca. Podnoszą tutaj 
jako rzecz ważną, że przed onegdajszą na
radą ministerjalną, odbytą pod przewodni
ctwem cesarza, mieli osobne posłuchanie prócz 
Gautscha także Taaffe, Dunajewski i Ziemiał- 
kowski, a że ua zwyczajnej audjencji był także 
dr. Meżnik, który ma podobno być wybranym 
ua sprawozdawcę ustawy wódczanej.

W iedeń d. 17. marca. Jak, mająca 
stosunki z ministerstwem wojny, Nowa Presse 
donosi, minister wojny Byland, podawszy się 
do dymisji, już j ą  otrzymał, i na jego miej
sce mianowany został komenderujący we W ie
dniu, jenerał-zbroj mistrz br. Bauer.

P ra g a  d. 17 marca. Tutaj opowiadają, 
że lir. Taaffe wyraźnie prawicy zagroził, iż 
gabinet albo poda się do dymisji, albo Izbę 
posłów rozwiąże w razie, gdyby rządowy pro
jek t  ustawy wódczanej nie otrzymał większo
ści. Klub czeski będzie popierał Polaków o 
ile tylko można, aby w razie jakiego zwrotu 
parlamentarnego lub politycznego zachować 
sobie ich a lians; wszelako uadewszystko cho
dzi Czechom o podtrzymanie gabinetu i przyj
ście do skutku ustawy cukrowuianej.

Zagrzeb d. 17. marca. Pogłoska, j a 
koby nadżupan komitatu Osieckiego wręcz 
zabronił uroczystości na cześć biskupa Stros- 
majera w Diakowie, jest niedokładną. W y
raźnie tego nie uczynił, tylko (pod pozorem, 
że ospa panuje) zakazał ua 18. i 19. bm. 
publicznych zebrań tak w miejscach zamknię
tych jak pod gołem niebem — co jednak 
ostatecznie na jedno wychodzi. Mimo to wy
biera się do Diakowa mnóstwo daputacyj i 
obchód będzie tein soleuuiejszą manifestacją.

Berlin  d. 17. marca. Pomiędzy wień
cami, które zdobiły trumnę cesarza W ilhel
ma, znajdował się także wieniec złożony 
przez jen. Billota.

Do Charlottenburga dotarł wczoraj kon
dukt pogrzebowy około kwadrans na Ł  Pro
boszcz tameczny przyjął trumnę, a dr. K tegl 
odmówił nad nią ostatnie modlitwy, pobło
gosławił zwłoki, wreszcie udzielił rodzinie 
cesarskiej błogosławieństwa.

Wówczas to dano 101 salw armatnich, 
a jeneralicja odchodząc, żegnała swego zmar
łego hetmana, dotykając trumny rękami.

Podczas żałobnej ceremonii stał cesarz 
w oknie zamku. Miał on na sobie mundur 
jeneralski, zdobny orderem Czarnego orła. Ce
sarzowa Wiktorja, która w żałobnym pocho
dzie równie jak  jej mąż nie brała udziału, 
zjawiła się z córkami w mauzuleum i była 
tam podczas całego nabeństwa. O godzinie 4. 
uroczystość zakończono.

O godzinie 7. wieczorem odbył się w zam
ku Charlottenburgskim obiad, na który otrzy
mali zaproszenie wszyscy bawiący tu  obcy 
królowie i książęta.

Zagraniczni reprezentanci Niemiec nade
słali depesze, wedle których wszędzie, gdzie 
rezydują konsulowie, posłowie lub ambasado
rowie niemieccy odprawiono wczoraj żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy cesarza W il
helma I.

Z Petersburga telegrafowano, że na na 
bożeństwo żałobne, odprawione w kościele la 
terańskim, przybyli oboje carstwo, wszyscy 
książęta krwi, reprezentacje pułków cesarza 
Wilhelma, członkowie ciała dyplomatycznego 
i generalicja. Car i wielcy książęta mieli na 
sobie uniformy pruskie.

P a ry  i  d. 17. marca. Boulanger zde
cydował się podać się do dymisji lub na 
em eryturę , aby według ustawy módz być 
wybranym do parlamentu. Utworzył się tak 
zwany narodowy komitet protestacyjny (prze
ciw usunięciu Boulangera z czynnej służby 
wojskowej), do którego Rochefort i Derou- 
lede należą, i postanowił stawiać kandyda
turę Boulangera wszędzie, gdzie mandat jes t  
opróżniony, a mianowicie na 25. bm. w de
partamencie Bouches du Rhone.

P aryż  d. 17 marca. Przy wyborach 
uzupełniających, które mają się odbyć w Mar
sylii d. 24 b. m., stawiają radykaliści kan
dydaturę Boulangera.

Republigue frauęaise  wyraża także opi
nię, iż sprawę Boulangera, która tak bardzo 
poburza ludność stolicy, należy wytoczyć przed 
parlament.

Londyn d. 17. marca. W  Izbie lor
dów oświadczył wczoraj Salisbury, że rząd 
bynajmniej nie zaniechał planu ewakuacji 
Sudanu. Stanowisko Anglii w Suakimie jes t  
ściśle defenzyjne. Osman Digma napada cią
gle na Suakim, ponieważ nie może tamtędy 
kupczyć niewolnikami, ale dlatego też musi 
Suakim pozostać w posiadania Egiptu.

R zym  d. 17. marca. W edług „Ajencji 
Stefani* (organ rządu włoskiego) lekarze 
polecili papieżowi szanować się. Papież był 
wczoraj na kazaniu.

R zym  d. 17. marca. Z powodu mani
festu cesarza Frydryka, pisze Osseroatore Ro
mano'. Aby uwolnić Europę od tej ciężkiej 
plagi, która się zbrojnym pokojem zowie,

je s t  tylko jeden środek, a to, aby wszystkie 
mocarstwa oddawały spory swoje pod sąd po
lubowny papieża.

Sofia d. 1 7. marca. Rząd bułgarski 
ma odpowiedzieć na notę Turcji w ten spo
sób, że cała sprawa zostanie przedłożona so- 
braniu. Gdyby sobranie uważało sie za n ie
kompetentne, natenczas ucieknis się książę 
do plebiscytu. Z odpowiedzią wstrzymuje się 
jednak rząd aż do powrotu Stoiłowa z Kon
stantynopola.

lymczasem rosyjscy ajenci agitują nie
zmordowanie w całej Bułgarji, szczególnie 
między duchowieństwem, demoralizowanem 
przez metropolitę Klementa. W T m  wystę
pował pewien pop gwałtownie przeciw księciu 
z ambony, a gdy go chciano za podburzanie 
aresztować, uciekł do Serbii.

Wiedeń d. 17. marca 1 godz. 40 min. po
południu Akcje kredytowe 26910. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego — •— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego — .— . Akcje Unionbanku 187.— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.— . Akcje kolei Półno
cnej 245.75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
73.— . Akoje kolei Alfoldzkiej — .— . Akoje kolei 
Państwowej 214.75. Akcje kolei Lw. Czerń. 210 '— . 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 153 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 132 50. Akcje Tow. tureckiego 
87 70. Galie, oblig. indemniz. 100.— . Akcje kolei 
półm cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 163 25. Losy re- 
gulaoji Cisy — .— . Akoje Banku dla krajów koron
nych 203.50. Akoje Bankvereinu 81.— . Rosyjski rubel 
papierowy 104 62-

4s/t»°/» Renta wspólna 77.45. 5°/. renta austr. 
papier. 92*40. 4*/, renta austr. złota 109.20. 4 1’/ 0 
renta węg. złota 96.70. 5•/» renta węg. papierowa
88.45. Napoleondory — . Marki niem. 62,37.

VI, Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i ..........................
Dukat cesarski . . . . . .
N a p o l e o u d o r ................................
Półimperjał r o s y j s k i .....................  . .
Bubel rosyjski s r e b r n y ................................ 14-:)
Bnbel rosyjski papierowy . .
100 marek niemieckich . . -
Srebro za 100 z ł r ..........................
Kupony w srebrze

3

. • 5.90 6.—
. . 5.92 6.—
. . 1 0 . - 10.10
. . 10.36 1046
. . 140 1.50
• • 1 37. T5’|.
. . 6215 62.80

Specjalista chorób nerwowych

D r .  J .  D r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uuiw. 

Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Gharcota w P a ryżu . mieszka przy ulicy Kościuszki 
Ni. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiego (obok Banku 

krajowego).

n c .  a o i r z : ^ .
j) odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r i i n i o

otworzył A telier dentystyczne
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 -5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese
lającym (Lustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kaucznkn etc. etc.

Przyjechali do L w ow a
dnia 17. marca 1888

Hotel Francuzki. W h r  Bawornwski ze Strusowa. 
B Ruszkowski z Dąbrowy F. Malinowski z Sambora. 
L. Soczyński s Brzeżan. L. Boltzmann z Londynu. J. Sie- 
benscheir z Wiednia. S. Taussig z Wiednia P. Knryś 
z Lutowiik.

Hotel Angielski K. Cetwióski ze Stanisławowa. 
B. Kostka z Krzesze'" ; F . P isztek  z Frysztaku. F. S ta
nek z Wisienki. J .  CzmMa z Ułazzkowic. W. Heller z 
Rzeszowa. M. Fellner z Medenio.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 17 maroa. (Z izby  handlowe .) 

I. Akcje za sztukę.

A

a. — 
. ■ —

Kolej calie. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . . ----- -
Kolej L w ow .-C aer.-Jaska................................—.—
Banw  hypotecznego gal. po 200 zł.
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.

II. Listy zastawne sa lOu sir.
Banku hypoteoinego galicyjskie** 6 ’/» • • ------

6*/, . . 96.50
g aL B V .w y l.IO V .p r . 9 9 . -  

Banke krajowego 4-/,%  lei. w 61 1. - 91.—
T .w arzyitw a kred. galio. 6*|, 99.—

.  tredyt. gal. ziem. 4•/„ . . . — .—

.  kred. gal. ziem. 5%  los. w 371. 99.—
, kred. g. ziem 4%  ;os. w 41 */> 1- —
, kredytowego gał f l t n .  4% 7 e

los. w 62 1. . . . . .  9135
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. —.—

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoż. w likw. (d. 6 pr.} 3°/0 —.— 
G* . Z. kredyt, włośó. (d. 5%) 27 ,%  . .
Ogóla. reln . kredyt, z s i ł .  d la Gal. l Buk.

S% los. w 10 l a t ................................

IV. O b llf l sa  100 *t.
IademalzaeyjDe gatmyj. 5% m. k. . . 1U0.—
Kom. banku krajowego 6%  w. a. I t a .  . 99.50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6“/- w. a. . —.—
PożyerJia kraj swa 1883 47 ,%  • ■ ■ 87 50

194 -
212 50 
2 a l -  
216

97 50 
10 50 
92 50 
U 020 
95 -  

100 20 
9 1 -

92 45 
89.—

Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych jest

gazeta losowań

„ N A D Z I E J A "
Prenum erata  całoroczna na prowincji 

t y l k o  z łr .  I S O .
Z numerem noworocznym otrzymają 

" to ezp ła .ta n .Ł e  wykaz wszystkich do
tychczas w yciągniętych a nie podnie
sionych losów listów  zastawnych ob li
gacji 1 t. p.
Powszedni? Kalendarz iosotań na nl 1888

i innych bardzo ważnych dodatków.
Administracja „NADZIEJI“

4) we Lwowie ulica Karola Ludwika.

V Losy
L»*y m iasta Krakowa 
• miasta Stanisławowe

101 60 
1 0. 
105. -  
8 9 -

1 9 . -  
-5  50

H A M B U R G S K O - A M E R Y K A Ń S K I E  

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  Ż E G L U G I  P A R O W E J .
Bezpośrednia niem iecka kom unikacyja pocztow a

pomiędzy H a m o i i r g i e m  a N o w v m  Y o r k i e m
w każdą ś r o d ę  i n ieh la ie lę ,

pomiędzy H a v r e m  » N o w y m  Y o r k i e m
w każdy w to r e k ,

pomiędzy S z c z e c i n e m  a N o w y m  Y o r k i e m
co 2 tygodnie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .
4 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego T o w a r z y s t w a  dają b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b 
n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ł a c h ;  
u t r z y m a n i e  w czasie podróży jest z n a k o m i t e .  *

bliższych objafiił-eu udziela J e u c r a ln y  a jen t  dln Galicji  
J a c .  K la u s n e r  Ońwięcun-Brody. 635 ( 1 —55)

'Bergera meflycz. i typu, mydła.

1 C I E E P I E 1 T I A  P Ł U C .  I
|  E ksbalacja  gazowa (In jek c ja  w prost) f
1  leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wyoieńczenie i tp. jfi
•6 Idyał wyleczenia c i e r p i e ń  płucnych, o któryai lekarze prawie i ma- 
j j  rzyc nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczania profe- fi* 
-> sorów i doktorow, cioszących gję sławą, eetki listów od wyk ezonych, kfórvch & 

au ten tyczne  odpisy każdy d r    i/, . /  m  f irfrftnn łiwn A
-8 żąd .nie, c e l e m  niezbitego
Jl pi zaświadczenia się, ofranko- 
H wane otrzyma, p o c h i  e b i e 
■81 b,.rawozdanla czisopi9m^me- 

dyC7Dych i zastosowanie w 
^  najwięk-zycb szpitalach dają 
Jj najchwalebu Susze ś'«ia- _
2  decw o o zadziwiających
3  i niespodziewanych »ku- 
Jj tkach leczenia sposobem 
S  ekshsla yjuym za pnino' ą

przyrządu tak zwanego:
4j ,,Rcctal-Iiijc(‘to r a ."  Na 

4 , dowód pr/.ytsczamy szc-ególun 
orzeczenia prof. d r .  B ergcon’ii 
i d r .  M o r c P a : „Kaszel, wypio- 
winy, dreszcz, charcienie, zwal 
do trzech dni, następnie nstają zu

pełnie — sen i ape ty t wracają n 
igj nowo. Ciężar ciała zwiększa się o

l/i kii. tygoan owo. A g.
najbardziej nużący sp rób (3- 
życia, można znowu podjąć.- jjł
P ro f .  CoriiiPa i prof. W er- g 
ne jl’a : „Przy natjcb-  Ś-
miastowe złagodz nie odde- ^  
chu Radyka ne wyleczeniu ^  

C7ęsto w przeciągu 8 dni.“ 
P ro f .  D łżarden’a Bomc- £
e’a: „Chr oniczny  k a ’a r
nj łucny doznawał zupeł- 
nego wyje, zenia.u P ro f .  ^  
F reucP a  z oddziału d r .  ^  
8 z tac’a :  „Dreszcz, wypo- e- 

ciny, kas/.el, wyplowiny znika- I; 
ją  ; niezwykły apetyt wzinsga ^  
•ię Ciężar ciała zwiętsza się 6- 

5 kil .“ D r. M’Loglin’a : ,Z  po-
-ród 30-tu cierpiących w wysokim |  
stopoiu na owrzodzenie płuc, z ostali O- 
wszyscy gruntownie wyleczeni." —

Bergera medyczne mydło maziowe.
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jeet we 

wszystkich państwach Europy na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
cnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nog, i papry we włosach. 
BERGEKA MYDŁO MAZIOWE zawiera4 0 prc. e m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach nźywa się także

Bergera m ydła maziowo-siarkowego
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn,

Łagodniejszem „mydłem smołowem- do uiunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w eodz:en ! cm użyciu i e s t :

Bergera glycerynowc m ydło maziowe,
które zawiera 85•/, glyeeryny ł jes t  perfumowane.

g p p -  Cena kav tłka każdej S T ty  35 et. z broszurą. " ^ 6
Z innych medycynalnych 1 hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują ua

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi czerwoności oblicza 

!i słabościom skórnym. Cena 7 > ct
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, spesjalay bardzo skateciny środek

jprzeeiw piegom. Cena f»0 ct.
Bergera m ydło benzoesowe 40 et. Bergera m ydło salicylowe 40 ct. ju

do udelikatnienia cery. _o antyseptyc me mydło toaletowe,
Bergera m ydło boraksowe 35 et i Bergera m ydło siarkowe 35 ct. na

na pryszczo i piegi, |pry.zcze.
m ydło karbolowe 40 ef.j Bergera m ydło siarkowo-piaskowe

po o-l. !5 ct. na wyrzuty skórne.
Bergera m ydło siarkowo-mleezne 40 

ct. na węgry piegi i liszaje
Bergera m ydło spermacetowe 40 ct. 

na szorstkie, cz-rwone i popękane ręce.
Bergera m ydło tan., owe 40 et. 

przeciw-o wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu z mydłem mazio wem ja 
ko doskonały środek do porostu włosów. 

Bergera m ydło tymołowe 60 ct. naj-

Bergera m ydło karbolowe 
do wygładzania skóry i dziobów 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera m ydło jodowo-potasowe 55 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re
umatyczne. I

Bergera m ydło jodowo-siarkowe 45 
et. przy wrzodach sy fili tycznych.

Bergera m ydło ziołowe 35 ct do 
kąpieli aromatycznych

Bergera m ydło naftowe i naftolo- 
wo-siarkowe 50 et. na cierpienia naskórne.

Bergera m ydło piask twe do nacie
rania skóry.

wyborniejsze mydło kosmetyczne do my 
cia i kąpieli

Bergera medyczne m ydło na zfby  
najlepszy środek do czyszczenia zębó 
Cena 35 ct.

(R< c ta l -In jec to r )  z prz-pieem użycia dla lekarzy i d a własnego użytku , me 
mniej z przyborami. potrzehneoui do wytworzenia gazu, rozsyła za gotówkę 

lnb za pobraniem po 8 z l r .  — rnzem z gazometr' a po 10 z ł r .  w. a.

291 D r. K a ro l A ltm an , i-t
W iedeń. VII. dziełu., przy  ulicy M ariah ilf  1. 80.

Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktycznośó. Należy uwa
żać na znak echrouny uboczny, który zamieszczony jest na opa
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- 
czne odrzucać.

Premiowane dyplomem honorowym n i między narodowej wystawie farmaceutycznej
we Wiedniu 1883.

Fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie 
En gros dla Lwowa: w aptekaoh pp. P. Mikolascha i Z. Ruekera. En d e ta li: 

u pp. apt.  H Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bjizera, L. F r  lenglasa 
l P. Gailhofera; w Brodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: u L. Nossa; w Tarnopolu 
u F. Jomrogiewicza, L. Fleiscbmanna; w Kopyczyńcach w ap t. R edera; w Prze- 
.jyślu: n L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie: u A. Amirowieza J. 
Macury i A. Strzemeekisgo, jak rów iisż  we wszystkich znaczniejszych aptekaoh 
Galieji. 28 1—18

J. & S. KESSLER w  Eernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

przesyłają za za liczk ą:

Koszule męzkie H
białe lab kolorowe, aztaka 
U  zł 180. l l a  zł. 1-20 |

Materje kamgarowe K[
letnie na ubrania d 'a  panów D  
w najmodniejszych deseni-ch 1 ]  

fi-'- meirów złr 8.

H Koszule robotnicze
H z dobrego Oifordu,
1  3 sztuki 2 zł.

1 Koszule damskie 1
1 z szyfonu tkane 
1 3 sztnki zł. 250. 1

Kalesony dla panów
z barchanu albe płótna 3 pary I  

l a  ii , 2 50, l l a  zł. 1 80 ■

Koszule damskie ■
z mocnego płótna, obszyto ffi 

w rąbki, 6 sztuk zł. 3 25

I Czapki sukienne
1 dla mężezyzn i chłopców, 
1 6 sztuk zł. 1*20.

1 Gorsety nocne
1 z chifiun bogate ozdobione, 
1 3 sztuki zł. 1 80

Skarpetki męzkie 1
białe albo kolorowo w paski 1  

6 par zł. 110. £|

S p ó d n i c e  |
z surowego lnu. chifonu i Rouge | j  

3 sztuki 3 zł. 1

1  Szkarpetki męzkie
wciągające pfjt jedwabne 

1  12 par zł 1*20.

9 Fartuchy dla pan
H z oifordu, kretonu lob suro- 
H wego lnu 6 sztuk zł. l -60

Pledy do podróży
3*50 mtr.  długie, 1*60 mtr. s z e - 1  

rokie, zł 4 50. 1

Pończochy damskie 1
na drutach robione białe lub I  

kolorowe 6 par zł 1'50. K

1  f td ierje  oa a fr*n.a  m ezne
H  modne , na zimę ,

3-10 m tr  la  5 zł. 50 ot. 
11* 3 zł 75 et

B  Pończńchy damskie
1 wciągająca pot, z jedwabiu 

P  6 sztuk zł 1*20.

Materje na surduty 1
wybornej jako śc i , w modnych 1 

kolorach, 2.10 mtr. 6 zł.

Chustki na głowę R
Mohair we wFiiśtkich farbach II 

3 sztuki zł. 1*20. | |

I  Koszule normalne
1  i spodnie s ezystej wełay sy- 
1  stem Jagora 1 s i ta k a  zł. 1*50.

1  Poil — chustki
■  na głowę, piękne desenie 
H 6 BZtuk 1*20.

Reformowana normalna 1
bielizna (Schweiseauger) 1 k o -1 

szala lab  1 spodnio zł. 2. 1

1 Letnie Jersey surdneiki I
z esystej w ełn ,,  we wszystkicbl 
kolorach, sztuka gładka ł. 2*50| 

haftowene no zł 4. R

Bielizna gumowa
I 2 par manszetów, 2 stojące 

1 2  wykładano kołnierze zł. 2*50.

Chustki do nosa
W z  kolorowymi brzegami dla pa- 
■  nów tuzin zł. 1*20 
f i  d 'a pań tuzin zł 1.

K A W I O R  nowy. uraiski, grubo- 
s ' 7 1  1 » ziarnisty , ioskonały

w smakn 1 k i l o ..................................i  ay
Łosómo - śledzie, ff dobrze się koiiser 

wuj*ce, i-krzyoka około 30 sztuk 1 80 
Sonelfisch, miętus, wędzimy, skrzypku 1-85 
Sprotty kielskie okuł > 20. i sztuk 2‘/t 

kilo '2:1. 2 skrzynki 2.15, 4 skrzynki 3*75 
Ryby suszone, białe, płaskie, skrzyn

ka pocztowa . . . . .  . . .  2*30

Kielskie )°Hlb.rz około 7 n t k r z ' P' ' ! 3°
;̂ dllnki > I t e  145 :  ;
Śledzie nowe hoiend. około 2 . becz. 1 70  
Śledzie tłuste  duże, 30 „ 1*65

„ „ średnie 45 „ 1 5 0
Świeże Schelfisch, wybrane . . 2*—
Świeże m i ę t u s y ........................................ l -&5
Ryby morskie Śledzie do piecz . . 1*85 

Wszystko za zaliczkę pole;a

|E H. SCH ULZ, A l t  113 Koło H sm liD ria

W zory darmo i opłatnie
A 685 1—26

Na podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o t w i c z n y  P a i n -  
E z p e l l e r  od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszem do próby i "Ch, 
którzy jeszoze nie znają tego znakomi
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to ż a de n  ś r o d e k  t a je m n y ,  
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze
stawiony preparat zasługujący na to 
woale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeci w l,o po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługujo na z u p e ł n e  
z a u fa n ie  najlepiej;udowodni ta oko
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końcu powró
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru: 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, że tak dolegliwości reuma
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakoteż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. n a j p r ę d z e j  uśmierzyć się 
dąją capomocą nacierać Pain-Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 c t ,  a  wzgł. 1.20 zł., czyni go do
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
saeoęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że sii nie wyd". pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Eacpeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o - 

y m L w e m .
F. Ad. Richter & Cie. we ‘Włedniu.

Rubryk,-- „K adeB iaae"  pjv-Lo; •/.. <1 Redakcji
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e

Z pominięciem ulubionej teraz 
krzykliwej reklamy —  oparte na 
ich znakomitych skutkach i sile 
leczniczej, skntkiem czego zale
cone przez oąół lekarzy wyrobiły 
sobie Wiesbadeńskie wytwory  
zdrojowe w krótkim czasie nad

zwyczajny popyt. Wiesbadeiiskie preparaty a 
w szczególności pastylki i sól do zażvwania =ą 
znakomitym środkiem leczniczym łagodzącym ka
szel, chrypkę, katary i t. p. Powinny też znajdo
wać się w każdej rodzinie.

Dostać można tych wiesbadeńskieb preparatów 
wprost przez Kantor zdrojowy Wiesbadeński 
i w aptekach. Główny skład dla Anstro-Wegier 
u aptekarza C, Brady w Kromieryżu (Kremsier) 
Morawa. * 355 7
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jcukrzone pigułki krew przeczyszczające

: św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na z twardzenie. Pudełko z 15 ] ig. 
15 et., rolka 12 i pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo
ne jes t naszym prawnie zaprotokołowanym znaniem o- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą 
Apotbeke „zum heil. Leopold Wien, Stadt. Ecke der Spiegcl- 
und Plankengasse. Do nabycia : -■ i.wowie a pp. aptek. 
P. Mikolasoh*!. Z. Ruekera. K. Sklepińskiego i J. Bei tera
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4 DODATEK do „GAZETY NARODOWEJ" z dnia 18. Marca 1888.

Skład farb i handel materjałów 
p o d  „ C z a r n y m  p s e m * *

w

Józefa Hastę v e  Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trw ałą 

u z n a n ą  p o w szech n ie  z a  n a jle p sz ą

do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
Ho pociągania podłóg, która nadaje połysk 

i kolor za  jednorazowem pociągnięciem.

V&ze1łufi jjatunki szczotek.

Masę woskową utrzymują na składzie :
Andrychowie p. A. Pukalski. 
Baranowie p. E. Zucker.
D e k u  p. J .  M iłk o w sk i.
Bieczu p. U. Klsin. '
Bochni p. J .  Michnik.
Bóbrce B. Aczkiewicz. 
Bolechowie p. M. Gottesmann. 
Dorszczowie pani O. Armatys. 
Bołszowcach paui A. Lichtman. 
Brodach pp. Witkowski i Sp. 
Brzeżauach pani B. Wrońska.

„ p. E. Klimek.
Bnczaczn p. J .  Neumann. 
Bursztynie o. F. Frankel.
Basku p. M. G ldhaber.
Brzozowie pani Maryniowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel. 
Cnoaorowie p. Oswald Faule. 
Chorostkowie p. C. L. Press. 
Czerniowcacb p. Igu. Sohairch. 
Csortkowie p. A. Kostecki.
Dorna W atra  p. M. Terebo3y. 
Dębicy p. S Serednicki.

Dolinie pani li. Turteltaub. 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Birn.
Gródku p. A. Lii-.pSS.
Grybowie p. A. Muszyński. 
Grzymałowie p. B. Gens6r. 
Horodence p. J .  R. Schor. 
Husiatynie p. L. Bermana.
Haliczu i-. L. Siissholz.
Jarosławiu p. J .  Krasicki.
Jazłowtu p. F. Grohs.

„ p. 0 .  Strassberg. 
Jeziorzanach p. i i .  Sternchuss. 
Jaśle  pp. J .  Pollak i Syn. 
Krakowie p. II. Fritsch,

„ p. A. jjchnltz 
Kałuszu Towarzystwo spożywczo. 
Kołomyi p. 8t. Komaaowicz.

„ o. J .  Różański.
Kossowis p. M. Kamil.
Kamionce Strum. p. J .  Sklenka. 
Kolbuszowy pani F r a n i . Goldamer, 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze 
Ketach pani M. 1’arysch

Kor«*l'»wn«.» p. M. Kternsoheiu. 
i i :.;zowoj M J. A Rei'.
Krośnie p. J .  Lazarowica.
Kotach p, A. H. W ólser.
Krośnie p. E. Stawicki.
Łańcucie p. J .  Cetuarski. 
Leżajsku p. S. Pomeranz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Lisku p. H. Floisshmann. 
Lubaczowie p. H. Herzberg. 
Łańcucie p. G. Danielewiez. 
Makowie p. R. Turyczyn.
Mielcu pp. A. Dębicki.
Mielnicy r>. N. Weiselborgor. 
Monasterzyskach p. P. Dógler. 
Myślenicach p. Wiktor Guttmaun 
Mo-.taeh wielkich »>. B. Griiuer. 
Niśniowie pani E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F . GriffeL 
Niska p. Bron. Kasper.
Nowym Sączu p. J .  Millor.

„ „ p. W. 01exy.
Oleszycach p. J .  Kamiński. 
Peczoniżtuie u. A. Jasiński.

Poiihn jeaeh p. J. Zimta następcy, 
Przemyślu p. A. Faliszewski. 
Przemyślu p. M. Krug.
Przeworska p. W. ŚwitaLski. 
Podkauileuiu p D. Ueiser.
Pilzuio p. W. Uiberali. 
Podwołoczyskach p. L. Jecses. 
Pomorzanach p. L. Mantel. 
Radziechowie p. F. Grot.
Rudniku p. F. Chmielowski.
Rawie ruskiej p. E. Arbesbauor. 
Rohatynie Narodua Torhowla. 
Radomyśla p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
Rzeszowie p E. G. Neugebauer. 
Samborze p. B. Żuławski.
Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek.
Serecie p J .  Dempniaka, wdowa. 
Sieuiawia Towarzystwo spożywcze. 
Skale p. J .  H, Kohu.
Suiatynio p. Ę. Bóhm.
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. W. Schafer.

Starym Sącza p. A. E s W .
Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 
Stryju pp. Lecbicki i Kostorkiewicz. 
Suczawio p. M. Iluicki.
Szcznrowej p. Jan  de Kępiński. 
Samborze p. A. Kromer.
Serecie p. J. Sommer.
Tarnowie pp. W. Muidner i Spł.

„ p. T. Scharff.
Tłustem p. W. Budziszewski.
Turce p. W. Kuczyński.
Tarnopolu p. B Stein, u. Skowrońska.
Tłumaczu p. M. Huoschmann.
Tarnobrzegu p. N. G 'ż jńsk i.
Ulanowie p. M. Dobił.
Ustrzykach dolnych p. W anda Rutkowska, 
Wadowicach p. J .  Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sauocki.
Zbarażu p. J. Kadernożka.
Żółkwi p. J. Olearczyk- 
Złoczowie p. J .  Kordecki.
Żywcu p. A. Pawlugzkiewi.cz.
Załoścach p. H . Amaraut.
Źnrawuie p. H. Freakel.

V exl r*

T t j  " s  -  B i l d . e r
Komiczne obrazki

20 róirtv»« sztuk za f z łr., 50 sztuk bardzo 
.oryginalnych sortowany :h za 2 złr. pone1 
po o trzy mań u goto w ki w opieczęsowmycb 

235 kowertaoh opłatn ie 1—6 
A . K Ł E jlt Doro h te rg a n n  >

Szlachetne 1 dobre
G A T U N K I  W I N

93 wyprzedają 1—20
z powodu zamknięcia interesu 

H E B M A K  FU O H S  
H»"del w in — W ien-Dffbllng

zał-żony w r lSfin M *ripng*sa°.

C. k. nprzyw. patentowana

przepaska na przepuklinę
^  bez sprężyn z pelotenowym i gazikami.

T ą zupełnie nową konstrukcję pvzopasek 
mogę ze spokojem polecić każdemu cierpią
cemu na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawn* i w wysokim stopniu są
chorzy, a ciężką pracą obarezeni, jako naj
pewniejszą, najpraktyczniejsza i najdogodniej- 
izą przepaskę przez wszystkie powagi lekar
skie uznauą.

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ot., n i  obie streny z* sz;,u- 
kę 10 zł. Podanie m ia ry :  1. Objętość w okelicy bioder w centiae tr .
2. Gdzie leły przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obu stronach.
3. Wie'kość przepukliny w przybliżeniu np gęsie lub kurze jajo, 
wielkość pięści eto.

O. Neupert Nachfolger, Bandagenfabrik,
Wlen, Stadt, Graben 29 (im 1-norn des Irattneriiofes)

Posyłka z ii lustr.  spozobem użycia uskuteczni* się za pobraniom 
pocitowem, szybko 199 1—35

mz K A Ż D Y  I i i
może priez sprzedaż wszelkich ro 

dzajów u?ihwą dozwolonych
ffigr  LOSÓW NA SPŁATY

roczn ie  zarobić na. raniej

1 2 0 0  z ł -
Zapytanie. prjrrjmuje kantor wy

miany H. Fuchs, Budapest,
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1 10

SU R O W A  R A W Ą
9‘/« fon tów  n e t to  ff. Camctnas zł.  5 .— 
f / s  in tów  n e t to  ff. Cuba z ł .  5.85 

nieoclona, opłatnie ea. pobraniem dostawia

E. H. Sohaiz, Altona.
21 1 - 5

m n m l r i  CYGAr ETO  W E , które or»e- 
I II I K względem klejeniu
i  l  1 A l  wszejno tnne wyrobj — poleca 

Ćarjacki 1. 9.
WBB«}00

fiAWŁOWSKI
inne
nlae

Najstarszym środkiem leczniczym ludowym jest 
skoncentrowany wyskok na członki klosterueubur 
ski, znany pod nazwą

badany w ehemiez. laheratorjum dla sauitarno-po- 
licyjnych rozbiorów i wyłąezueśś sprzedaży zape 
wnioua*pro około *ną marką ochronna. Oma pó 
flaszki 50 et.  cała flaszka 1 zł. pocztą 15 ct.  więcej.

Alfred Hoffmann, „
We Lwowie jedynie u pana Zygmunta Rucwera 

aptekarza. 34 9

jZDziessIęć ssłot - y o h
j 194 dziennego zarobku ubocznego —15 

jibez kapitału i r zyka otrzymać n>oin« 
jiprzez eośre iniczenie w zzkupnie iosó* 
|i a r»ty w myśl ustawy z r. i833 (G A.' 
*!XXX1).— Wnioski i zgłoszenia HMLelae; 
I należy do Kauptstadtische Wechselstuben 

i  Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt.

Z le c e n ia  w s re lk le g o  r o d z a j u  j 
/, pro i iucji dla Wiednia u sk tu e  1 

cznia punktualn ie  i rzeteliile | 
firma

Speditions-Bureau
w W iedniu Dorotheergasse Nr. 9.

234 1 12

y-'~

Do wszystkich tych ludzi
którym cierpienie nerwowe zatruwa życie.

W I N O
L e o p o l d a  ISotłA si.

ikłiit! i rozselka Wersehetz im Węgrzech 
iferuje swoje stare Kapellenberger wina 

czerwo; e (Marka 60) opłatnie sa  wszyst
kie stacjo kniejowe po 26 zł. za hektolitr 
Każdy gatunek wedle polecenia i za po- 
iraniem. -  5 kilo na próbki w emalio-
v»nyeh beczułkach po złr. 2-59 opłatnie 
<a pobraniem pocztowem. 171

z moimi 185 cim. długimi, olbrzymimi 
włosami,które uzyskałam przez 14-mie- 
sięczn* użycie pomady , przezemn e 
wynalezionej, składam najlepszy do
wód, że pomada ta  jest jedynym środ
kiem przeciw wypadaniu włosów a 
przyspisszającym porost włosów i 
wzmacniającym skórę włosową na gło
wie. Pom da ta dalej wy wołuje u męż
czyzn piękny, silny porost brody, a już 
p krćtklein użyciu r.daje  włisom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i 
gęstość, ochraniając takowe przeo si
wizną do późnej starości.

Cma słoiza 50 ct 1 zir  i 2 złr. 
Rozsyłka codziennie za poprzedni-m 
nadesłaniem kwoty w gotówce lnb za 
poborem pocztowym 135 1 —iO

Gsillag i Spółka
Budapest, Kónigsgasse Nr. 52.

8# 1 -6

Od czaaów  H ip e k ra te sa  aż do t e m  byli c ierpiący n a  nerw y w szystk im i m ożliw ym i aposo- 
kaai, jako to dyatam i, h id ro p a tją , e lek trycznością , g a lw an itm em , p a rą , k ąp ie lam i b łotnym i i inorsk ie- 
m i d ręczen i. U m iejętność dotąd ro zb ija  *ię o n iem oiebnośó  w yleczenia, a w szelako ja jo  K o lu m b a tak  
bliake. Obecnemu czasow i należy aię to u zn an ie , p rzyczyni aię bow iem  do odkrycia, iż przez odpow ie- 
dne o^oilżanie (w pajan ie) naszej skóry na system  nerw ow y w p ły n ąć  m ożna beapośrednio , czego do 
obecnej chw ili zupełn ie  nie zaatoaow yw ano.

Podczas mojej 50 -le tn ie j p rak ty k i lek a rsk ie j m iałem  dosta teczną  gposobnoś i zeb rać  dośw iad-
eaen ia  w tym  k ie ran k u  i zg o inośó  m oich poglądów  po tw ierdza dr. Y irchow  zdaniem , że m a ła  cząstka
edsrg ieznegn  śro d k a  stosow nie n iy ta  d z ia ła  dodatn io  i trw ale , ^dyż dow iedziono, że początkow e pobu-
dzenie nerw ów  rozsze rza  aię dalej 1 znakom icie d z ia ła  na cały  organizm  ledzk i.

P oniew aż na 7-mym balncologioznym  kongresie  p i nowie profesorow ie Schott, Róhri ;, P a r i-  
so t, M unk i in n i jako  zw olennicy  tej nowej te rap ii w ystąp ili, je s tem  więo pierwszym, który nowy ten 
środek  leesniezy do n ży tk a  publicznego  podaję i polecam  się tym, którzy  c ie rp ią  na chorobliwy ustrój 
nerw ów  w og 'nośc i i na ta k  zw ane ro zs tro jen ie  nerw ów , dające się poznać przez częsta bole głowy, 
m igrenę , sd e rzan ie  k rw i do g łow y, kongestje , d rsż liw ość , bezsenność, fgóloy niepokój i nudności.

D alfj  sB r a c a m  się  do tych  c h o r y ch ,
k tó r r  dotknięci para liżem , w sku tek  onegoż m ają  ciężką w ym ow ę, p rze ły k a ją  z tru d n o śc ią , w staw ach  
nie m ają  ru c h u  i sn taw iczn ie  c ie rp ią  bole w takow ych, bywają dotkn ięci przytem pewnym stinem 
osł b iou ia  b rak iem  pam ięci, b e iaen u o śc ią  itd ., a  k tó rzy  ju ż  by li przez lek a rzy  konsultowani i leczeni 
snanym i środkam i, jako  t o : dyetam i i z im nsm i kąp ielam i, nacie ran iam i, e lek trycznością , pialwanizmem, 
parow om i, b ło tn ia tem i i racrakiem i kąp ielam i, a  nie znaleźli u lg i w powyż w ym ienionych dolegliwo- 
śe ia e b ; n iem niej i do tych

Osób obaw iających  »ię apopleksji
k tó rzy  to sobie p rzepow iadają  z pojawiających aię u nich uczać bojaźni, zaatakować gł>w y, b lu głow y 
s  zaw rotam i, p rse la tyw an iam i p ła tków  przed oczym a i zaeiem nian iam i się tychże, z częstych ciśnień  pod 
ezcłem , szum u i ła sk o ta n ia  w usza-h, o s ła tie n ia  nóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym powyżej wymie
nionym i trzem a rodzajam i cierpień  nerw ow ych, jakotet młodym pani-nkom cierpiącym na błędnicę, a stąd 
1 na opadniącie z s i ł  —  n iem n ie j tym  zdrow ym  osobom, które pracują umysłowo nadmiernie a reakcji 
"i? obaw iają , polecam  n iu iejszsm  mojej kuracji się trzymać, która jedyuie na tem polega, aby codzieunie 
ra s  głow ę zm yć, w sku tek  czego ten tak  tan i (dz ienn ie  nie więcej ja k  5 centów kosztujący) środek z po
w yższych  słabośc i wyleczy —  a przeciw  pozostan iu  ich zapobizży. D la  dokładności polecam dalej moją 
brossu rę  w 16 n ak ładz ie  pud ty tu łe m :

Choroby nerw ow e, parali* (apop leksja), sapobieżeait? i leczenie ty ch
c h o r ó b ,  k tó ra  każdem u be [p ła tn ie  przez niżej w ym ienione firm y p rzes łaną  być może.

Onoeiaż to leczenia określone w pow yisj opisanej b roszurze  Już dostatecznie p rzez  prasę po 
p a r te  zostało, w  szczególności przez Kreueełg. (w  N r. 145 z 25 . czerw c ) jak  również przez arty k u ły  
w Berlińskiej Borsencourier (N r. 2 5 8  z 24 . m aja), w K ur jerze berlińskim  (Nr, 140 z 24. maja) 
Post, N crdd AUg. Zig. 1 w Itluslrowanej gazecie dla pań, w w iedeńsk ich  spraw ozdan iach  handlowo 
przem ysłow ych  ete. ete. —  to jeszcze jeatem  w m etneśc i pow ołać aię na oceniające pisma podane w 
m ojej b roszurze najw yższych ozobistośoi, jako to : J e g o  W ysokości księcia  O ld e n b u rs k ie g o  (zam ek E rla O , 
J e g o  E kaeelleneji je n e ra ł-p o ro czn ik a  B on ina  (w D reźn ie), Jego  E kscellencji jen e ra ł porucznika Bredów 
(w B rie sen ), jen e ra ł-n sa jo ra  K ro n e  (D arm stad t), kr. b aw arsk iego  audytora pułkow ego p. S tr u te  (Frei- 
b u rg ), h rab in y  S cher T h o b i (H h en friedberg ), ta jn r go radcy Rittnera (Frankfurt n. Menem), przełożo
nego u rzęd u  i k rś l. p ru sk iego  k a p ita n a  K uneek  (W ick  au f D zrs), król. s tarszego  sędziegł Vogta w 
8 paieh ingen  c, k. p rofesora O beracheide (Kromieryi), k rń 1 prnfk. meior* v Fnnk (B-rlin). inspek to ra  
duchow nego i k a p ła n a  H o ra ta  (O oIiubi), d y rek to ra  szkół Ciinstef de Iesakovie (Radtwcc), Baronowej 
V il)ani (F ra n k fu r t n. M enem ), naczeln ika orzędu K rie t (Wu=tcgi »iorff) baronow ej v. Knesebeck (Huys- 
b u rg ), obwodowego in sp ek to ra  szkolnego S k la rzy k a  (S am ter) , burmistrza Jabna (Wittenbcrse). asesora 
rząd a  8 ehrayvogel (N owy Ulm), naczeln ika  m z e d a  J u l .  S ch u ra  (Blutwetnen wschodnie Prusy), e. k. 
p N kow nika G ru n d a  iK osm anee  ’ C zechach), zędziego karnrgi Brilla (Dirmstad), król. sednego Stor- 
eha  (w -Berlinie), a k. n ad rad cy  budow niczego v. S tache (w Gricu) i wielu innych , którzy się w edle 
tej lu tru k c ji w  tej b ro szu rze  zaw artych  leczy li, z dobrym  skutk iem  wreszcie pow eło je  się na orzecze
n ia  lekarzy , k tó rzy  leo*ąo pod ług  mojej m etody, św ie tne  rezu lta ty  osiągnęli, mianowicie: doktorzy król. 
rad ca  sd row ia dr. m ed K ohu  w Szezacinle, dr. m ed. A ntoni C oruzza w  Wenecji, w i e l k o k s i ą ż ę c y  dr. 
a e d .  okręgow y H. G roasm ann w  Z óh lingen , dr. m ed. A rnhe im  w W iednm , dr. med. L . R egen w B e r 
lin ie , dr. med. F o eaeh  w B erlin ie  w P o lik lin ice , c. k . fizyk dr. med. B a^b ab in  w G urkfold (K ra in a ) 
i td . N a p_dstaw io tekieh  św iadectw  m nszę n iejako n w a isó  za obow iązek ogłosić publicznie sposób te- 
g jż  lecz da, aby stać  się ludzkości cierp iącej pom ocnym . A żeby zaś cierpiącym  czytelnikom tak  różno- 
re d a  rodzaje c ie rp ‘eń nerw ow ych, jako też sk u tk i leczen ia  d o k ła d n i  p rzed s taw ić , dodałem  wiecej niż 
1 0 0  sp raw ozdań  lek a rsk ich  i p ryw atnych  do mojej b roezury  P an ó w  lekarzy  i uczonych, którym te moje
0 ja ś n is n ia  s o s ta ią  n r-  d ło ione , czynię uważnymi na szczegół -we uznanie powagi profesora dr. Liebiga, 
k tó ry  o te n  p is ie , ca n a s tę p u je : „D ośw iadczen ia  w szelakie tych, którzy badają cierpienia, zgadzają się 
W końen s sob w  kw estji, ś« takow e bardzo  pojedyńczem i środkam i p skonauem i być mogą o wiele 
p rośc ie jssym i, ja k  to p ie rw o trie  m yślano  i ja k  dotąd  jeszcze m yślim y i właśaie tę pojedyóczość uważać 
należy Jako p o d siw ien ia  godne zjaw isko. Polecając tedy pisemko moje każdemu n a  nerwy cierpiącemu we 
w łasnym  jego in te resie , do w łaśc iw ego  przejrzen ia , ośw iadczam  zarazem w szystkim  pp. lekarzom, którzy 
osobiście na  nerw ow y iozs tró j cierpią, i i  takewe im bezpłatnie ofiaruję, a to dla ich własnych korzyści
1 w łasnego  pouczenia  zarazem  w  in te re s ie  ogółu. — V i l s h o f e n  w B iw a r j i  1888  r,

Roman Welssmann, by ły  lekarz  obrony kra jow ej, członek honorow y w łoskiego orderu  
sd row ia czerw onego k rzyża .

o i„ jL .y  moje o cisrplsniaoh nerwowych i leczenin tyohże gratis we LWOWIE w aptece Wgo K. Krzyia- 
■awsklegor w ' “ lEDNIll u pp. Bretzrer i Sp, księgarnia, Tegetthofstrasse nr. 8, gdzie takowe deponowałem, ' i s a

Bernhard Ticho w Bernie,
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Krantinarht Nr. 18,
v;ySr?la za pobraniem pocztowem

K a i u g a r n  l e t n i
w l rłsztce na eałe nbranie męzkie 

prawdziwy i dobry do prania

PJśÓTKO DOMOWE
1 »it 30 łokci */« ®łr* 4*50. 
1 szt. 30 łokci s/ ,  „ 5-&0.

6 40 m długoś i z ł r .  3.

Matcrje berneńskie modne
re sz t ta  3 10 m. dlug"ści na całe

p r>:ed n i tg sza iG  ;> * ó t n i> 1 sztuka 
30 łokci •/, z ir .  6.

ubrani* n ęrYe z ł r .  5 50.

orawdziwy ,wyb-rny do prania 1 
w dobrej jakośei l ezt 30 łokci 

z ł r .  4-50.
Materje na paltoty
najprzedniajszej jakości na całe 

palto z ł r .  8.
(z ia r n ita r  r y p s o w y

składai^ey się z '2  kap na łóżka 
i 1 kapy na s te l  z frendziami je 

dwabnemi z ł r .  4*50.

Beroeńsia matBFj.i sn t .bnua
resztka 3T0 m. długości na całe 

ubranie męzkie z ł r .  3*75.

Pólsnkicnka wełniane
podwó nej izerokcści, na c.>lą su- 
znię dsmuką we wszyetkich kolo

rach 10 m z i r .  4.

G e r n i t n r  j u t o w y
2 kapy n a ł ó i k i ,  i kapana  stół 

z f i sn d z l /m iz lr .  3-50.

Besitti poirowców ti icnderni o
10—12 metr. dfnsr. 1 resztka 

zł.  3-60.
TERN O  CZARNE

wyrób saksoński, podwójnej szero
kości ns całą s . kni ę  10 m.

z ł r .  4’50. CUUSThl LETNIE,
T D ^ D T .3 D ^ ^ .T

naj epszej jak-iści 60 cm. szeroki 
1: m z ł r .  2*80.

używane zamiast na rzu tek  
*/. dług, z ł .  1-20.

W o a l fra n cu sk i
10 , wytworna suknia do wycho- 
lu prawdzi.vy i wyborny do praniu 

z łr .  3.

MATLRJA JAKARD
60 cm. szerok i, w najnows»ych 

dereniach 10 m z ł r .  3"80.

M aterje na  u b ran ia
GO ct szerokie, w n*-nowszych 

de.eniach !0 m. z ł r .  2-50.

K O S Z U  l.U  M Ę Z K I E  
wyrób włączy, itiale lub komrowe 
t szt najprz.dniejszsj j keści z łr .  

1*80. przedniej akeśei z ł r .  1*20.

najlepszegi wyrobu 190 cio dług*- 
130 em szeroka z ł r .  .1*50.

K O S Z U L E  D A M S K IE
i szyfonu i płótna e pięknych haf

tach 3 iztuk z ł r .  2*50.

lii
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE

OPACTW A FECAM P wo FRANCJI
wytworasgo smaku, wzmasniający, pomagający tr a 

wieniu i obudzający apt j j i .

JEDEN a NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

YŹRITABLS Ł5QuEUU BiSÓlDICTINK
Marąues dśpo-^es eo Frcuce et i  I Eiraujer

Wymagać , aby e ty 
kieta kwadratowa znaj
dowała się na spodzie 
butelki z własnoręcznym 
podpisom głównie dyrygującego.

Skład główny w FECAM P we F ran e ji. AgeHeja 
glśw na w Pary: u, Boulevard Haueinan 76. „Prawdziwy 
lik ier Lenedictine znajduje się w składach następują
cych domów, które się zobowiązały nis sprzedawać fał- 

szerstw i naiiadownictw  tsgo wybor- 
nsge ,L ikieru B tm -dietine*: we Lwo
wie pp. Nathan Br and I er, ag sn t — 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 
S t. Markiewicz, Rynek 23 i K. K ru
szyński i D. Knapp; w Tarnopolu u 
E dw arda Frantza.

P o ra  trw a  od m aja 
do październ ika

Tempelquelle *  Styriaquelle
Od w ielusst la t słynne 

szczaw iki w  p o ł. z solą g lauberską . 
Zakład picia wód i kąpielowy leczniczy, 

wodolecznica, kuracja żętyczna itp.
G ównie wekazane

w chorobach przyreądów trawienia
WYG~DNY POBYT 

PR 03PEK T A  DARMO PRZEZ DYREKCJE

T e m p e l ą - a e l l e akie bardzo wy
borny dyetetyezay

Z powsdu oł fito 
tości gazo kwaeu 

węglowego

napój, a z winem lub sokami owccowemi zmięszany 

179 | najprcyjemniejsay napfij orzeźwiający. | t__14
Napoje z obu zdrojów do nabycia we wszystkich znacznych handlatb  wód 
mineralnych w państwie ftuitrjaeko-węgierskim i w dy rekcji w Sauerb runn .

Założony w roku 1840

szparagów i
i

e. k. nadwornego

a p t e k a r z a
63 l - «dostawcy

W EitansCLtŻ Morawa

r r ó l m  i  c e n n l i  r a ł a  s i ę  P G z p ła tm e  i u f r a D t e ^ a n e -

Najlepszy i najfaószy pokost na  drzew o!

Lakier karbolowy
brunatnaweg'* koloni, pomimo że wsysa tlę w drzewo, ie  ezyni tegoż s t ruk

turę wiluczną, pracz co prz dmioty bardzo dobrze vy„'lądajv

c h ro n i trw ale od w pływ ów  pow ietrza  i zepsucia
i dULg o  szc-egó nie nadaje się do hkierowania sprzętów rolniczych, ogro
dzeń, parkanów, bram itp — Również p >camy do zapuszczania futryn 

u drzwi i okien, drzewa mostowego nasz

preparow any  olej k re o zo to w y
jako najtańszy i najracjonalniejszy środek konserwacyjny.

. rospekty i wzory gratis

P A U L  jk iL L E A  &  UOMP.
■ \ 7 y i e n ,  I T T . ,  ^ s b - r r e r i t t e r k s t r a s s e  2 0 .

Fabrik: Brunn a. G. i;,4 2—2'

premiowanych: medalem honorowym towarzystwa I srebrnym , również dyplo
mem honorowym na światowej wystawie we Wiedniu r. 1873 i Paryżu 1878, na 

wystawteh ogrodniczyoh w Bernie, Wiedniu, Gracu, Linou I P radze, 
wysyła jak w dłwnisjszyeh Ut*eh, tak ie  i w teradniejsiej wiośnie od kwie
tn ia  począw-zy z uwzglęonieniem korzystnej pory z własnyoh zakładów j-iż 
wybrane isdn.-., dwu i tn j l e tn ie  flinee szparagowa najlepsiej jakości,  osta
tnie prawdziwe do n ib re ia  tylko n podpisanego, gdzis rozwój każdej poje
dynczej rośliny jest poręczony, w miesiąeseh zaś majn i czarweu szparagi 
w w ązauksch od 2 zł 20 ot. do 5 zł sa wj Bkę. Do każdego zamów enia 
dołącza się gratis  obszerną wekasówkę o oprawie szparagów. Wszystk e za

mówienia upraszam wysyłać pod adresem :
A n to n  W o r e l l , w  E ib e n s c h i tz  ( Morawa).

■
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Wiedeń — „Hotel Metropole.“
Ringstrasse, irran/.-Josefs-Qual. Wielki hotel p ierw szorzędny ,

1-500 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzieuuiiri wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową1*), pyszna 
Pweranda, kąpieio w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
i przy domu, omnibus hotelowy przy dwereaen kolejowych. Przy dłuższym 

pobycie pomiesz-tanie po zniżonych cenach.
I! 185 1 -1 0 4  .L. SPE1SER, dyrektor.
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Alfred Rassl w Opawie.
Handel nasion rolniczych i leśnych, 

traw  pastęwnyc i* koniczyn.'
Oryginalna koniczyna fiancuską tak zw. Lucerna. 

Najprzedniejsza kuhururlza amerykańska tak zw. Koński 
ząb i nasiona buraków pastewny cli. 676 l - i o

Zboża pod zasiew
w ziaraaoh doborowyoh, n»jszlachet*isjszjel i aiezawadeye

\a e io u a , w a r iy w n *
dla kultywowania w eieplt. niach i za welnem pelu

Nasiona kw iatów .
Poręeza sią za świeżość, prAwdziwośd, dobroć i alłę kiełkowania

Sprzedaż drobiazgowa wszystkich nasion.

— S k ła d  w szelkich nawozów sztucznych, M akuchów rzepako 
w ych ł ln ianych , C em entu portlandzkiego , T e k tu ry  daehow ej n a j
przedniejszej jak o śc i, G ipsu do sz tu k a tu r  1 m urow ania . -  ■ —

N a jle ssz G p  w yro ili i i najczystszej szczeci!
Wszelkie gatunki szczotek

h mianowicie :

szczotki do sukień i włosów,
dalej, SZCZOTKI do zam iatania, froterow ania, ręczne do 
zamiatania, do zapuszczania podłóg; 1 do bielenia, jak również
mictelki ryżowe, tricpaczki, rogóżkr żelażue, kukosone, z łyka 

uloesnwego i aMrFiaae poleca w największym wyborze

a-52 b J ó E e i  J E l a n k e  i _ ?

SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓYI 
Lwów, Rynek I. 38. pod „Czarnym psem“.

m

Eibenschitzkie szparagi olbrzymie. I
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Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozertańskiej. Z drukam i i litografii Piłlera i Spółki. (T elefon t Nr. 174 A).


